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Delegacja PRL 
przybyła na pogrzeb 

papieża Pawia VI
Do Rzymu w związku z wy­

znaczonymi na dzisiaj uroczy­
stościami pogrzebowymi papie­
ża Pawła VI przybyły już de­
legacje oficjalne z ponad 80 
krajów.

11 bm. przybyła do Rzymu 
polska państwowa misja spe­
cjalna delegowana na uroczy­
stości pogrzebowe. W skład 
misji wchodzą: zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Zdzisław Tomal, kierownik 
Urzędu do Spraw’ Wyznań — 
minister Kazimierz Kąkol 
oraz członek Prezydium OK 
FJN — Jan Dobraczyński.

W dalszym ciągu przybywa­
ją do Rzymu ■ na uroczystości 
pogrzebowe i dla udziału w 
konklawe kardynałowie z wie-' 
lu krajów świata. 11 bm. przy­
byli również kardynał Stefan 
Wyszyński prymas Polski j 
kardynał Karol Wojtyła arcy­
biskup metropolita krakowski 
wraz z towarzyszącymi im 
osobami.

AA
W Watykanie opublikowa­

no 11 bin. testament pozosta 
wiony przez papieża Pawła 
VI. W dokumencie tym papież 
w ypowiada się m. in. za kon­
tynuowaniem dialogu Kościo­
ła ze światem współczesnym, 
a także wyraża życzenie, aby 
jego pogrzeb był jak naj­
skromniejszy.

Tego dnia rano dziekan 'Ko 
legium Kardynalskiego 85-let 
ni Carlo Confalonieri nrzyjął 
kondolencie w związku ze 
śmiercią Pawła VI od blisko 
90 szefów’ placówek dyploma­
tycznych. akredytowanych 
przy Stolicy Apc-stolskiei.

PAP

Doskonały rezultat
górniczej pracy 

specjalistów z Sosnowca
Członkowie brygady pracy 

socjalistycznej z Przedsiębior­
stwa Robót Górniczych „Sos­
nowiec” uzyskali w kopalni 
„Czerwone Zagłębie” doskona 
ly rezultat w robotach górni­
czych. W ciągu, miesiąca: od 
10 lipca do 10 sierpnia br. wy 
drążyli oni 1214 metrów’ chód 
nika, dzięki czemu wcześniej 
udostępnione zostaną do eks­
ploatacji nowe pokłady wę­
gla. Wynik ten osiągnięty zo­
stał dzięki zastosowaniu no- 
woczesnych metod prowadze­
nia robót górniczych i naj­
bardziej nowoczesnej techniki 
(m. in. przy użyciu kombajnu 
chodnikowego nowego typu).

Na polach Wielkopolski

* Żniwa między deszczami
* Początek siewu rzepaku

Wielkopolscy rolnicy usiłu­
ją wykorzystywać dłuższe 
przerwy między przelotnymi 
deszczami i sprzątać zboża z 
pól. Do magazynów nadal na 
pływają znaczne partie ziar- 
ra, zebranego jeszcze przed 
deszczami, a także z bieżą­
cych omłotów kombajnowych, 
choć już wilgotność sięga nie­
raz powyżej 17 procent. Mak­
symalnie wykorzystuje się 
czas na podorywki i przygo- 
lawywan e pól do siewów rze 
paku, które już się zaczynają. 
Nadeł trwa kontraktacja tei 
rośliny, a także kończy się

ZADANIA TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO ZWIĄZANE Z PRZEWO­
ZEM PRODUKTÓW ROLNYCH W li PÓŁROCZU A PROBLEMY GOSPO­
DARKI ENERGETYCZNEJ A OCENA SZKÓD WYWOŁANYCH PRZEZ WI­
CHURĘ I ULEWNE DESZCZE A ORGANIZACJA SKUPU I OBROTU 
ZIEMNIAKAMI A ROZBUDOWA I MODERNIZACJA PRZEMYSŁU OKRĘ­

TOWEGO

Posiedzenie Prezydium Rzędu

Pamięć o Żabśkcwie

Jak informuje rzecznik 
prasowy rządu — 11 sierpnia 
br, Prezydium Rządu przyję­
ło uchwale, w której ustalone 
zostały zadania związane z 
przewozem produktów rol­
nych przez transport samocho 
do wy w drugim półroczu.

Na koordynatora tego typu 
przewozów wyznaczono przed 
srębiorstwa PKS: będą one 
współdziałać z wojewódzkimi 
organami administracji pań­
stwowej. Nadzór nad spraw­
nym i terminowym wykona­
niem zadań powierzono woje 
wodom i prezydentom miast. 
W miarę potrzeb, na wniosek 
przedsiębiorstw PKS. do prze 
wozów płodów rolnych będą 
kierowane samochody cięża­
rowe i ciągniki z przyczepa­
mi. pozostające w gestii uspo 
łecznionych zakładów pracv.

Zobowiązano resorty rolni­
ctwa oraz przemysłu spożyw­
czego i skupu, a także Za­
rząd Główny Centralnego 
Związku Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska” 
do należytego przygotowania i 
wyposażenia punktów za- i 
wyładunku produktów rol­
nych, jak również dróg dojaz 
dowych i placów składu.

Zakończenie rozmów w Warszawie

Rozwój polsko-senegalskiej
współpracy

I
< Od 6 do 11 sierpnia br. 
przebywała w Polsce, na za­
proszenie ministra handlu za 
granicznego i gospodarki mor 
skicj, rządowa delegacja Re­
publiki Senegalu. Dokonano 
przeglądu dotychczasowego 
rozwoju stosunków handlo­
wych i gospodarczych między 
Polską i Senegalem oraz wy­
tyczono kierunki przyszłej 
współpracy.

Szczególnie pozytywnie oce 
niono postęp osiągnięty we 
współpracy w dziedzinie rybo 
łówstwa' morskiego. Obie stro 
ny wyraziły również zaintere­
sowanie bezpośrednią współ­
pracą w dziedzinie przemysłu 
chemicznego ż podkreśleniem 
udziału Polski w rozbudowie 
senegalskiego przemysłu na­
wozów fosforowych.

Przedmiotem rozmów były 
ponadto możliwości rozszerzę

dostawy rzepaku ze zbiorów 
tegorocznych.

W Poznańskiem, które mia­
ło 48 procent skoszonych 
zbóż, próbowano żniwować w 
czwartek w okolicach Kórni­
ka. Zebrano zboża z 60 000 ha. 
Jest duże zaawansowanie pod 
orywek — 71 000 ha i poplo- 
nów — 21 000 ha. Skoszono 80 
procent łąk, próbując nawet 
kiszenia traw. Skup zboża prze 
biega dobrze — wykonano 
jedna trzecia planu kwartal­
nego. Dobiega końca kontrak 
facja rzepaku, który ma zająć 
28 000 ha. (emp)

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło informację ministra 
energetyki i energii atomo­
wej na temat bieżącej sytua­
cji w tym dziale gospodarki. 
Zaistniałe 8 sierpnia br. roz­
legle awarie urządzeń w sze­
regu elektrowni spowodowa­
ły konieczność ograniczenia po 
boru energii elektrycznej 
przez przemysł i ludność. Po 
ciągnęło to za sobą wieluset- 
milionowe straty w gospodar­
ce.

Z kolei rozpatrzono proble­
my gospodarki energetycznej 
w okresie szczytu jesienno-zi 
mowego. Ustalono i przyjęto 
programy celowego poboru 
energii elektrycznej i gazu dla 
zakładów przemysłowych w 
tym okresie.

Konieczna jest maksymalna o- 
szczędność energii elektrycznej i 
gazu we wszystkich zakładach 
pracy. Chodzi o to, aby zapobiec 
powodującym znaczne straty w 
produkcji wyłączeniom odbior­
ców przemysłowych oraz ludno­
ści. Dla przemysłowych odbiór- 
ccw paliw gazowych ustalono li­
mity miesięczne i kwartalne oraz 
wprowadzono sezonowe opłaty za 
gaz dostarczany na cele produk­
cyjne. Ceny gazu dostarczanego 
ludności pozostają bez zmian.

gospodarczej
nia współpracy między obu 
krajami w gospodarce mor­
skiej (przede wszystkim w 
rozbudowie infrastruktury por 
towej), w przemyśle spożyw­
czym, energetyce, drobnej wy 
twórczości, w przemyśle pa­
pierniczym, w geologii, karto 
grafii, fotogrametrii, hydro­
geologii, geodezji, urbanistyce 
i usługach agrolotniczych. O- 
mawiano też możliwości udzia 
lu Polski w szkoleniu kadr 
dla różnych dziedzin gospo­
darki Senegalu.

Rezultaty przeprowadzo­
nych rozmów znalazły od­
zwierciedlenie w protokole 
końcowym, podpisanym w pią 
tek przez ministra handlu za­
granicznego i gospodarki 
morskiej — Jerzego Olszew­
skiego oraz ministra planowa­
nia i współpracy Senegalu — 
Louisa Alexandrenne. (PAP)
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Obrady „Intcrsputnik”
W stolicy Mongolii rozpoczęła 

się siódma sesja organizacji mię­
dzynarodowej łączności kosmicz­
nej „Intersputnik”. Uczestniczą w 
niej delegacje Bułgarii. CSRS, 
Kuby, Mongolii, NRD. Polski. Ru­
munii. Węgier i ZSRR, a także 
Międzynarodowej Organizacji Ra­
diofonii i Telewizji (OIRT). Ńa se­
sji są omawiane zagadnienia, zwią 
zane z obsługa Igrzysk Olimnij- 
skich, które odbędą się w U>80 r. 
w Moskwie, z wymianą informacji 
politycznych i inne sprawy.

Manewry wojsk USA w RFN
W okręgu Birkenfeld w Nadre- 

nii-Palatynacie odbywają się ma­
newry 8 dywizji piechoty armii 
amerykańskiej, stacjonującej w 
RFN. Otrzymały one kryptonim 
„Testfal”. Dziennik „Unsere Zeit” 
pisze o skargach okolicznych 
mieszkańców na szkody wyrządza­
ne przez pojazdy wojskowe na bo­
lach, drogach i w lasach. Cierpią

Jednocześnie Prezydium Rządu 
dokonało wstępnej oceny szkód 
wywołanych w ostatnich dniach 
przez wichurę i ulewne deszcze. 
Największe szkody, których sza­
cunku jeszcze nie zakończono wy 
stąpiły w rolnictwie, a także w 
leśnictwie. Znaczne szkody zare­
jestrowano w budynkach (zerwa 
ne dachy) oraz w urządzeniach 
komunalnych 1 energetycznych). 
Trwają intensywne prace nad 
ich usunięciem. Podjęto decyzje 
o zwiększeniu dostaw niezbęd­
nych materiałów budowlanych.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło całokształt zagadnień, 
związanych z organizacją sku 
pu i obrotu ziemniakami. 
Przyjęte rozwiązania dotyczą 
m. in. zasad tworzenia cen 
skupu, określają rolę i zada­
nia poszczególnych organiza­
cji gospodarczych w skupie, 
przechowaniu i rozprowadze­
niu ziemniaków.

■W kolejnym punkcie po­
rządku dziennego Prezydium 
Rządu rozpatrzyło p/oblemy 
dalszej rozbudowy i moder­
nizacji przemysłu okrętowego, 
a wśród nich przedsięwzię­
cia inwestvcvjne w Stoczni 
im. Adolfa Warskiego w 
Szczecinie i w Stoczni Remon 
towej w Świnoujściu. (PAP)

8 tydzień lotu „Sojuza 29“
Eksperymenty 

technologiczne 
w Kosmosie

Kończy się ósmy tydzień 
pracy Władimira Kowalonka 
i Aleksandra Iwanezenkowa 
na pokładzie orbitalnego ze­
społu naukowo-badawczego 
„Salut 6 — Sojuz 29”.

W piątek załoga przeprowa­
dzała eksperymenty technolo­
giczne z dziedziny materiało­
znawstwa kosmicznego. Przed­
tem kosmonauci wykonali ope­
rację, polegającą na wprowa­
dzeniu kompleksu w stan sta­
bilizacji grawitacyjnej, w któ­
rym wszystkie silniki systemu 
orientacji zostają wyłączone.

W urządzeniu „Spław” trwa 
eksperyment mający na celu 
otrzymanie ze stanu gazowego 
materiałów półprzewedn i ko- 
wych. Kontynuowany . jest 
również eksperyment na sta­
nowisku „Kristałł”.

Wszystkie systemy pokłado­
we kompleksu orbitalnego 
funkcjonują normalnie. (PAP)

na tym przede wszystkim prywat­
ni właściciele gospodarstw wiej­
skich. Ponadto zniszczeniu uległy 
tereny, które przez wiele lat były 
miejscem odpoczynku ludności.

Nacjonalizacja w Angoli
W Ludowej Republice Angoli 

trwa proces nacjonalizacji mają­
cych znaczenie dla gospodarki 
przedsiębiorstw prywatnych. Rząd 
angolski przejął pod kontrolę naj­
większą w kraju cukrownię „Sena 
Sugar Isteits”. należaca dotych­
czas do kapitału brytyjskiego.

Negocjacje o terrorystach
W bawarskiej miejscowości Bad 

Reichenhall spotkali się w piątek 
szefowie dyplomacji Jugosławii i 
RFN, aby omówić sprawy, zwią­
zane ze zwalczaniem działalności 
terrorystów. Władze zaehodnio- 
niemieckie przeciwstawiają sie ju­
gosłowiańskim żądaniom ekstra- 
dvcji terrorystów, rekrutujących 
się spośród renegatów chorwac­

W hołdzie PPR-owcom

łeczne wyzwole- 
nid złożone zostaną także dzisiaj (o godz. 10) przed pomni­

kiem PPR-owców na poznańsk:ej Cytadeli, (kos)
Na zdjęciu: pomnik w Żabikowie.

Fot. — Archiwum

Stany Zjednoczono 
umacniają potencjał 

wojskowy Izraela
Stany Zjednoczone wciąż 

umacniają potencjał wojsko­
wy Izraela, zaopatrując go w 
coraz nowsze rodzaje uzbro­
jenia.

Jak informuje dziennik 
„Wall Street Journal”, Penta­
gon zapowiedział dostawy do 
Izraela 100 kompletów z wy- 
posażeniem, służącym do przy 
stosowania jednotomowych 
bomb konwencjonalnych do 
ładunków zdalnie nakierowy- 
wanych. (PAP)

kich. Przedmiotem rozmów będzie 
ponadto sprawa ekstradycji 4 ter­
rorystów zachodnioniemieckich, 
aresztowanych w Jugosławii i od 
maja br. przebywających w wię­
zieniu w Zagrzebiu.

Projekt konstytucji Tajlandii
W parlamencie tajlandzkim trwa 

ją prace nad projektem nowej 
konstytucji, na podstawie której 
Tajlandia ma powrócić do rządów 
demokratycznych w ciągu najbliż­
szych 5 lat. Jak wiadomo na cze­
le obecnego gabinetu stoi gen. K 
Chąmanand, który przejął władzę 
w roku ubiegłym w wyniku woj­
skowego zamachu stanu.

Racjonowanie wody w Tokio
Wyjątkowa posucha panująca od 

wielu miesięcy w Japonii zmusiła 
władze miejskie Tokio do wpro­
wadzenia od piątku racjonowama 
wody. Dostawy wody do szpitali, 
fabryk i przedsiębiorstw zomaly 
zmniejszone o ponad 20 prccent. 

13 sierpnia 1944 
roku w hitlerow­
skim obozie kon 
centracyjnym w 
Zabikowie kolo 
Poznania fa­
szystowscy o- 
prawcy rozstrze­
lali 11 komuni­
stów — człon­
ków Polskiej Par 
lii Robotniczej, 
należących do 
kierownictwa po­
znańskiej orga­
nizacji. Wiosną 
1944 roku Ges­
tapo aresztowa­
ło 133 jej człon­
ków, większość 
z nich wysłano 
do obozów kon­
centracyjnych.

Dzisiaj, w sobo­
tę (o godzinie 
11) — w przed­
dzień 34 roczni­
cy bestialskiego 
mordu dokona­
nego na PPR- 
owcach — na te 
renie byłego ża- 
bikowskiego o- 
bozu, pod pom­
nikiem z ha­
słem „Nigdy woj 
ny" złożone zo­
staną w hołdzie 
poległym wień­
ce i wiązanki 
kwłalów, zapło­
ną znicze. Te 

symbokczne
świadectwa spo­
łecznej pamięci 
o bojownikach o 
narodowe i spo­

Prawica libańska 
odrzuciła plan 

domilitaryzacji Bejrutu
W Bejrucie utrzymuje się 

od czwartku rano nieformal­
ne zawieszenie broni. Jednost 
ki Arabskiego Korpusu Bez­
pieczeństwa oraz oddziały li­
bańskiej prawicy cofnęły się 
— każde ze swej strony — 
kilkaset metrów od linii wo­
kół dzielnicy Aszrafija. na któ 
rych stykały się ich pozycje.

Rząd prezydenta Sarkisa u- 
siłuje wvkorzvstać rozejm i 
doprowadzić do trwałego usta 
bilizowania sytuacji. W tvm 
celu zaproponowano 6-punk- 
towy plan demilitaryzacji Bej 
rutu. Przewiduję on wycofa­
nie z miasta oddziałów Arab­
skiego Korpusu Bezpieczeń­
stwa oraz jednoczesne rozbrn 
jenie wszystkich oddziałów 
zbrojnych prawicy libańskiej. 
Plan kładzie nacisk na przy­
spieszenie odbudowy armii li­
bańskiej, przejęcie odpowie­
dzialności za obozy uchodźców 
palestyńskich przez Arabski 
Korpus Bezpieczeństwa, znie­
sienie nielegalnych wydaw­
nictw i umożliwienie rżądowi 
centralnemu przejęcia kon­
troli nad południowvm Liba­
nem. Plan ten został star 
czo odrzucony przez prawicę 
libańską.

O ile we wschodniej dzielnicy 
Bejrutu, Aszrafija, noc z czwart­
ku na piątek 11 bm. upłynęła spo­
kojnie i wszystkie strony raczej 
respektują nieformalne zawiesze­
nie broni, o tvie na przedmieściu 
Ain Rummaneb trwała gwałtowna 
strzelanina.

Nadal utrzvmuie się groźmy* 
impas w ocłudniowym Lib . 
nie. (PAP)
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Ponad 40 miliardów zło 
tych kosztowała w u- 

biegłym roku realizacja za 
kładowych, branżowych i 
resortowych planów w za­
kresie poprawy warunków 
bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 40 miliardów złotych 
— to koszt budowy najwięk 
szej inwestycji polskiej che 
mii: „Police II”- Z taką su 
mą muszą się liczyć nawet 
najbogatsze kraje. Ale w 
polskiej rzeczywistości co­
roczne, znaczne wydatki na 
rzecz uczynienia pracy bez 
pieczniejszą, mniej szkodli 
wą i uciążliwą dla zdrowia 
— nie są ewenementem t 
wynikają z założeń przemy 
sianego, długofalowego pro 
gramu. Dobro człowieka, a 
więc także jego życie i zdro 
wie należą bowiem w na­
szym ustroju do wartości 
nadrzędnych. Natomiast jed 
nym z najistotniejszych sty 
mulatorów postępu gospodar 
czego jest praca coraz bar 
dziej wydajna Tym 
wydajniejsza — im bardziej 
bezpieczna.

O tym. niestety, w wielu 
jeszcze zakładach — nawet 
tych, które wyposażone są 
w nowoczesne urządzenia i 
sprzęt ochronny — zaoo- 
mina się lub nie myśli. Da­
jąc priorytet terminowej 
realizacji bieżących zadań, 
bezpieczeństwu pracy nie 
poświęca się należytej uwa 
gi- A nuż się uda? Otóż, 
niestety, statystyki wyraź­
nie mówią, że uda je się nie 
zawsze.

Tak oto znaczny i kosz­
towny postęp w poprawie 
warunków pracy —. „roz- 
mym” się nierzadko w 
czyimś niedbalstwie, lekko 
myślności, nieprzestrzeganiu 
dyscypliny i w organizacyj 
nej nieudolności.

— Zagadnienia bhp trak 
tujemy na równi z zadania 
mi produkcyjnymi — stwier 
dza niejeden dyrektor przy 
oficjalnych okazjach. Z 
tej deklaracji trzeba uczy­
nić powszechną i codzienną 
praktykę. Pieniądze na to 
sa. W interesie człowieka i 
nie marnotrawienia rezultat 
tów jego pracy.

RES

ROZWIJA SIĘ CZYTELNICTWO PRASY RADZIECKIEJ

Po modernizacji i renowacji zabytków

Praski Plac Wacława w nowej krasie
Konsultacje A. Nobre da Costy

Pesymizm
sił lewicowych

portugalskich

Sobota, 12 bm. jest dniem 
oddania do użytku nowego, 
liczącego 4,7 kilometra odcin­
ka praskiego metra, łączącego 
dwie przeciwległe dzielnice — 
Dejvice i Yinohrady. Tegoż 
dnia ukaże się w nowej sza­
cie reprezentacyjne artera 
Pragi — Plac Wacława. Zakon 
czył się bowiem kolejny etap 
rozbudowy i modernizacji mia 
sta, zgodnie z programem 
przyjętym przez XIV i XV 
Zjazd KPCz i obliczony do 
roku 2000.

Praskie metro, najmłodsze 
w Europie, ma 12 km długoś­
ci. Nowa linia o 7 stacjach 
przebiega na głębokości 30— 
53 m pod zabytkowym śród­
mieściem Pragi, obok Zamku 
Hradczańskiego, pod Wełta­
wą i łączy się na Placu Wa­
cława z czynną od 4 lat pier­
wszą trasą.

Na obu liniach metro prze­
wozić będzie ponad pół milio­
na pasażerów dziennie, a je­
go udział w komunikacji miej 
sklej wzrasta do 17 procent.

Finał światowego 
forum krystalografów
W Warszawie dobiegają koń­

ca trwające od 3 bm. obrady 
XI Międzynarodowego Kon­
gresu Krystalografii. W końco­
wej ich fazie ponad 1700 uczo­
nych i specjalistów wysłucha­
ło kilku ważnvch wykładów.

Autorką jednego z nich jest 
pref. Bogusława Jeżowska- 
Trzebiatowska, która na tle 
osiągnięć światowych przed­
stawiła bogaty dorobek swego 
macierzystego ośrodka na­
ukowego — Ins^-tutu 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
Głównym tematem wykładu 
było badanie i analiza bardzo 
skomplikowanej budowy tzw. 
kryształów molekularnych pod 
postacią którvch występuje m. 
in. wiele subs^nmi używanych 
w formacji. (PAP)

Oddano do użytku kolejny odcinek metra
Do 1980 r. długość tras me­

tra ma być zwiększona do 20 
km, zaś docelowo — w roku 
2000 będzie to 90 km i decy­
dujący udział w przewozach 
pasażerów na terenie Pragi.

Praskie metro jest pięknym 
przykładem współpracy cze­
chosłowackich i radzieckich 
budowniczych i projektantów. 
Przy jego budowie pracowało 
325 radzieckich specjalistów, a 
880 czechosłowackich budow­
niczych odbyło przeszkolenie 
w ZSRR. Związek Radziecki 
dostarczył m. m. 4 nowocze­
sne agregaty do drążenia tu­
neli, 18 maszyn do układania 
ścian metra, a także ponad 
20 schodów ruchomych i 85 
wagonów.

Reprezentacyjna, pulsująca 
życiem arteria Pragi — Po­
pularny Plac Wacława przez 
kilka ostatnich lat była wiel­
kim placem budowy, i to nie 
tylko ze względu na prace 
związane z metrem, lecz także 
dlatego, że poddawano grun­
townej renowacji 57 zabytko­

Interpelacja SPD i FDP w sprawie 
aktywizacji grup neonazistowskich w RFN

W piątek frakcje parlamentarne 
SPD i FDP przedłożyły w Bundes 
tagu wspólną interpelację, w któ 
rej domagają się zajęcia przez rząd 
RFN stanowiska wobec wyraźnej 
aktywizacji różnego rodzaju ugru 
powań neonazistowskich w Repu­
blice Federalnej Niemiec. Przeja­
wem tego są nie tylko mnożące 
się prowokacje ze strony prawico 
wych ekstremistów, lecz również 
dalszy rozwój handlu wszelkiego 
rodzaju „pamiątkami” hitlerowski 
mi, płytami z . przemówieniami 
wodzów III Rrzeszy, marszami i 
pieśniami wojskowymi, orderami, 
emblematami i pieniędzmi z tego 
okresu.

Niepokój budzić musi również 
ożywiona działalność .prowadzona 
przez 14 wydawnictw zajmujących 
się edycją książek i czasopism o 
charakterze wyraźnie prawicowym 
i neonazistowskim. Równolegle z 
nimi działa w RFN co najmniej 
piętnaście firm nastawionych 
głównie na akwizycję i rozprowa 

dzanic tego rodzaju „pamiątek” 
i literatury.

Interpelacja domaga się wyjaś 

wych gmachów i kamieniczek 
otaczających ten plac.

Obecnie znikły rusztowania 
i wyłoniły się kolorowe fasa 
dy budynków, pokrytych mic 
dzianą blachą i ozdobionych 
płaskorzeźbami. Architektura, 
placu stanowi harmonijne po 
łączenie autentycznego stylu 
„retro” z nowoczesnością. Za 
kilka lat znikną stąd tramwa 
je i samochody, które już te­
raz mają tu ograniczony do­
stęp. Wówczas plac, zwany 
popularnie przez prażan ,,va- 
clavakiem”, nabierze jeszcze 
bardziej niż dotychczas cha­
rakteru „deptaka”, ulubione­
go przez mieszkańców Pragi i 
licznych turystów.

☆
W piątek otwarto w Pradze 

dwie wystawy: „Plac Wacła­
wa wczoraj, dziś i jutro” oraz 
„Metro — przykłatl współpra­
cy czechosłowacko - radziec­
kiej”. Tego samego dnia wy­
różniającym się budowniczvm 
metra wręczono wysokie od­
znaczenia państwowe. (PAP)

nienia wielu istotnych problemów 
związanych z działalnością ugru­
powań neonazistowskich, w tym 
m. in. źródeł, z których czerpią 
one środki finansowe, ich powią­
zań w kraju i za granicą, strate­
gii działania, struktury i liczeb 
ności, zasięgu wpływów na mło­
dzież szkolną itp.

Udzielenie pełnej i jasnej od­
powiedzi na wszystkie te pytania 
— stwierdzili deputowani do Bun 
destagu z SPD Willfried Panner t 
z FDP Friedrich Wcndig — ma is­
totne znaczenie dla określenia 
stopnia zagrożenia ze strony skraj 
nej prawicy oraz zwiększenia 
.skuteczności środków ■ podejmo­
wanych przez władze w walce z 
tendencjami neonazistowskimi. U- 
ważna analiza rozwoju sytuacji na 
kazuje —- stwierdzają deputowa­
ni — podjęcia bardziej zdceydowa 
nych kroków i energiczniejszego 
przeciwdziałania nasilającej się 
aktywności zachodnioniemicckisj 
prawicy. Odpowiedzialność ta spo 
czywa nie tylko na rządzie, lecz 
na wszystkich silach politycznych 
w Republice Federalnej. (PAP)

W Lizbonie obradowały kie­
rownictwa wszystkich portu­
galskich partii politycznych, 
aby zająć stanowisko wobec 
ostatnich wydarzeń w kraju, 
które zdaniem większości ob­
serwatorów stanowiły „naj­
większy zwrot polityczny od 24 
kwietnia 1974 r.”. 11 bm. roz­
poczęło się plenum Komitetu 
Centralnego Portugalskiej Par 
tii Komunistycznej.

Podczas gdy konserwatyści 
portugalscy udzielają desygno 
wanernu premierowi pełnego 
poparcia, lewica ostrzega przed 
możliwymi do przewidzenia 
k ons ek w e no j a m i n om i n a c j i 
„męża zaufania” ugrupowań 
wielkokapitalistycznych na sta 
nowisko szefa rządu.

Zachodnioniemieccy terroryści 
współodpowiedzialni za śmierć A. Moro?
Jak wynika z informacji fede­

ralnego IJrzędu Kryminalnego w 
Wiesbaden, liczne poszlaki wska­
zują na udział zachodnloniemiec- 
kich terrorystów w zamordowa­
niu włoskiego polityka chrześci­
jańskiej demokracji Aldo Moro.

Wśród wielu poszlak przema­
wiających za współudziałem w za­
machu członków zachodnionie- 
mieckich ugrupowań terrorystycz­
nych, na szczególna uwagę zasłu­
gują notatki i odcinki biletów lot­
niczych w relacji RFN—Włochy 
odnalezione w jednej z konspira­
cyjnych kryjówek terrorystycz­
nych w północnym Rzymie. Daty 
wystawienia tych biletów pokry­
wają się z datami poprzedza iacv- 
mj porwanie A. Moro. Wśród za­
kodowanych notatek pojawia sie

Wykrycie skrajnie 
prawicowej 

organizacji w Izraelu 
Władze izraelskie poinformowały 

o wykryciu tajnej skrajnie prawi 
cowej organizacji. której celem 
było obalenie istniejącego rządu 
i ząstąpięnic go. ppwym.,-.. któ.ęy 
kierowałby się starym biblijnym 
prawem żydowskim.

Grupa o nazwie „Wskrzeszenie 
Izraela” usiłowała też dokonać 
masakry Arabów zamieszkujących 
w Jerozolimie.

Policja wykryła schowki z bro­
nią i materiałami wybuchowymi, 
które miały posłużyć do . zama­
chów terrorystycznych. Wśród a- 
reszt owanych większość stanowią 
nieletni,

Powszechna Konfederacja Pracu 
jących Portugalii „Intersindicąl”, 
w ogłoszonym 10 bm. komunika- 
eie oświadczyła, iż „nie ma mor 
tywów, aby masy pracujące ży­
wiły jakiekolwiek złudzenia co do 
osoby desygnowanego premiera.

Kierownictwo Partii Socjalistycz 
nej, które nie ogłosiło żadnego ko 
munikatu po czwartkowym posie­
dzeniu komitetu krajowego odkła­
da sprecyzowanie swej polityki par 
lamentarnej wobec przyszłego rzą 
du aż do chwili gdy przedstawi on 
swój program w Zgromadzeniu 
Republiki. A. Nobre da Costa w 
toku rozpoczętych już intensyw­
nych kontaktów zmierzających do 
sformowania rządu będzie zabie­
gał o złagodzenie opozycji tej 
głównej siły parlamentarnej, jaką 
są socjaliści, (PAP) 

pseudonim bliżej niezidentyfiko­
wanego jeszcze osobnika występu­
jącego pod imieniem „Fritz”

Według informacji ogłoszonych 
w piątek przez federalny Urząd 
Kryminalny w Wiesbaden, broń, 
która posłużyli sie terroryści ucze­
stniczący w porwaniu i zamordo­
waniu Moro pochodziła z tej sa­
mej wytwórni, w której zaonatry- 
wali się mordercy Hannsa Marti­
na Schleyera.

Niektórzy świadkowie zeznali 
ponadto, że jeden z uczestników 
zamachu mówił wyraźnie niemiec­
kim akcentem. Wśród zabezpie­
czonych orzęz włoską policję do­
wodów znajduie się również za- 
chodnioniemiecki numer rejestra- 
cvinv samochodu. (PAP)

Szczepionka 
przeciw zapaleniu 
opon mózgowych

Jak poinformowała agencja 
Tanjug, specjaliści z Instytutu 
Imhidnotdgn w Zagrzebiu óprąćo 
wali, po kilku latach badań nau­
kowych, nową szczepionkę prze* 
ciwko zapaleniu opon mózgowych.

Naukowcy z Zagrzebią rozpoczę 
li prace nad nową szczepionką na 
zlecenie Światowej Organizacji 
Zdrowia, po epidemii bakteryjne 
go zapalenia opon mózgowych w 
Brazylii. Preparat przeszedł po­
myślnie wszystkie testy, a instytut 
w Zagrzebiu otrzymał zezwole­
nie na podjęcie produkcji. (PAP)

W pięciu województwach Wielkopolski — kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poznańskim jednorazowo w 1373 roku sprze­
daj? się ISO OtO egzemplarzy prasy radzieckiej. Mieszkańcy Wiel­
kopolski czytają 1312 różnego rodzaju dzienniki i czasopisma ra­
dzieckie. Rozprowadzane są cne w prenumeracie, a także sprzeda­
wane w klubach MPiK oraz kieskach „Ruchu” na dworcach i w 
hotelach. Stale rośnie zapotrzebowanie czytelnicze na radzieckie 
dzienniki i czasopisma.

Mówiono o tym w piątek, 11 bm. na spotkaniu propagandzistów 
i aktywistów Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy i Książki 
w Poznaniu, zajmujących się kolportażem prasy radzieckiej W 
spotkaniu uczestniczyli m. in-. przedstawiciele Komitetu Woj^wódz- 
kiego PZPR w Poznaniu oraz Zarządu Wojewódzkiego TPPR.

Podobne narady odbędą się -w najbliższym czasie w innych woje­
wództwach. (bran)

PÓŁMETEK FESTIWALU CHOPINOWSKIEGO W DUSZNIKACH

Festiwal Chopinowski w Dusznikach minął 11 bm. półmetek. 
Piątkowy program imprezy był wyjątkowo interesujący. M. in. z 
recitalem wystąpił młody, wybitny pianista z USA Neal Larrab^e.

PAP

Główne przyczyny: nieostrożność i zmęczenie

Wzrosła liczba wypadków
polskich turystów za granicą

Niepokojem napawa fakt, że 
wśród polskich turystów za grani­
cą wzrosła w br. liczba wypad­
ków, również śmiertelnych. Do 
10 sierpnia w Rumunii zareje­
strowano 12 wypadków śmiertel­
nych Polaków, co jest smutnym 
rekordem. Dotychczas, najwięcej 
— 8 wypadków śmiertelnych — 
zarejestrowano w 1976 r.

W ubiegłym roku przebywało w 
Rumunii blisko 750 090 osób z 
Polski, przy czyni prawie 1/3 tej 
liczby podróżowała samochodami. 
W tvm roku Rumunia także nale­
ży do krajów masowo odwiedza­
nych przez Polaków, często w 
drodze do Bułgarii, Grecji czy 
Turcji. Chęć jak najszybszego do­

tarcia do celu, oszczędzanie na 
noclegach — to tylko niektóre z 
„grzechów głównych”. 5 śmiertel­
nych wypadków spowodowało bo­
wiem zaśnięcie turysty za kierow­
nicą. zaś 3 wypadki — czołowe 
zderzenia.

Często zdarzają się też ataki 
serca. W tym roku Zanotowano 145 
przypadków poważnych zachoro­
wań. w tvm dwa śmiertelne. Od 1 
czerwca br. zdarzyło się 88 przy­
padków zachorowań na serce. 
Oczywistą lekkomyślnością jest 
wyjazd na urlon do Rumunii, kra­
ju w którym często pariuja wiel­
kie upały, osób, które wiedza, żg 
maja chore serce i świadomie na­
rażają swoje zdrowie. (PAP) >

W Loch Hess żyje 
cala kolonia potworów?

W samym szczycie sezonu ogór­
kowego pojawiła się nowa wersja 
potwora z Loch Ncss. Amerykań­
ski naukowiec, dr Charles Wyc- 
koff oświadczył w piątek, że w 
szkockim jeziorze żyje nie jedno 
lecz cała kolonia dziwnych zwie­
rząt niezidentyfikowanego gatun­
ku. Prawdopodobnie jest ich oko­
ło 30. Sąd swój uczony opiera na 
dotychczasowych badaniach jezio­
ra, podczas których zrobiono pod­
wodne zdjęcia i zarejestrowano 
dźwięki wyłapane przez zainstalo­
wane w jeziorze echosondy. „Fo­
tografie są jeszcze niewyraźne — 
twierdzi dr Wyckoff — lecz mamy 
nadzieję polepszyć naszą techni­
kę”.

Dr Wyckoff kierował wyprawą 
nad jezioro Loch Ness, składają­
ca sig z brytyjskich, amerykań­
skich i kanadyjskich specjalistów 
od fotografii podwodnej.

Londyńska firma bookmacherska 
„Ladbrokers” zaczęła przyjmować 
od niątku zakłady na istnienie po­
twora z Loch Ness w związku z 
zainteresowaniem, jakie wvwołała 
wypowiedź dr. Ch. Wyckoffa. Fir­
ma odnotowuje zakłady 33:1 „na 
korzyść” potwora. (PAP)

W Szwecji
znów droższe 

bilety kolejowe
W Sztokholmie podano do wia­

domości. że z dniem 1 września 
br. ceny biletów za przejazdy ko­
leją zwiększą się o 3 procent. Bę­
dzie to druga w tym roku nod- 
wyżka cen biletów kolejowych w 
Szwecji. W lutym br. podniesiono 
ceny biletów o 7 procent. (PAP)

Uciekł niedźwiedź 
z krakowskiego Zoo

Funkcjonariusze MO, jedna sek­
cja straży pożarnych oraz na 
wszelki wypadek... strzelcy wybo­
rowi wezwani zostali do Lasu 
Wolskiego w Krakowie, gdzie z 
tamtejszego ogrodu zoologicznego, 
wyginając kratę w klatce, wydo­
stał się na wolność 350-kilogramo- 
wy brunatny niedźwiedź. Podjęta 
natychmiastowa akcja ujęcia 
„zbiega” przyniosła sukces. Po 1.5 
godzinie misia zdołano' z powro­
tem umieścić w klatce. Na szczę­
ście nikt z uczestników obławy 
ani z personelu Zoo nie został po­
turbowany przez potężnego niedź­
wiedzia. (PAP)

• Na ul. Sienkiewicza w Jaro­
cinie odniosła obrażenia idąca 
chodnikiem 8-letnia dziewczynka 
Wpadlo na nią koło, które odpa­
sło w czasie jazdy od przyczepy 
ciężarówki.

& Nieprzestrzeganie przez kie- 
"owcę ciężarówki przepisów o 
■ńerwszeństwig przejazdu dopro­
wadziło w czwartek u zbiegu ul 
Marchlewskiego i Składowej w 
Poznaniu do zderzenia sie jego 
poiazdu z samochodem osobowym 
„Renault”. Jadąca nim pasażerka 
zo^tpH ranna.

© W Jasinie w woj. poznańskim 
przewrócił się w czwartek na nro- 
stvm odcinku drogi motocyklista. 
Finał — wstrząs mózgu i pobyt w 
szpitalu, (b)

Chłopczyk z Getta Warszawskiego żyje
Kto nie zna wstrząsającego zdję 

cia, które swego czasu obiegło całą 
prasę światową i dc dziś jest wie 
lokrotnie reprbdukowane, przeka 
zując ludzkości obraz — jeden z 
wielu — zagłady Getta Warszaw­
skiego? Na pierwszym planie wid 
nieje na nim, na tle tłumu ludzi 
popychanych bagnetami przez hi­
tlerowskich oprawców, postać ma 
łego chłopczyka z podniesionymi 
mączkami i wyrazem przerażenia 
na wychudłej buzi, przysłoniętej 
opadającym daszkiem za dużej 
czapki. Było niemal całkowicie 
pewne, źe chłopiec ten podzielił 
straszny los swych współrodaków. 
Okazało się jednak, obecnie, że 

.udało mu się przetrwać; mieszka 
w Londynie, liczy 43 lata, prowa 
dzi przedsiębiorstwo przemysłowe 
i jest ojcem czworga dzieci.

25 lat tańczy i śpiewa 
zespól „Śląsk"

Państwowy Zespół Pieśni i Tań 
ca „Śląsk”, obchodzący w br. 25- 
lecie swojego istnienia, przygo­
towuje się obecnie do kolejnego 
tournee po Ameryce Północnej. 
Zespół, który w minionych latach 
dał prawic 4 000 koncertów dla pu 
bliczności polskiej i wiciu kra­
jów świata, wystąpi tam ze spec­
jalnie przygotowanym progra­
mem, obejmującym m. in. niektó 
rc pozycje dawnego repertuaru.

PAP

Mężczyzna ów, zastrzegając so­
bie prgwo do nieujawniania naz­
wiska, powiedział przedstawicie­
lom pisma, którzy natrafili na je 
go ślad, że matka wrae. z nim 
zdołała uciec z transportu i przez 
wiele miesięcy ukrywała się w 
lasach pod opieką oddziału par­
tyzantów polskich. Następnie obo 
je przedostali się na terytorium 
ZSRR, gdzie dzięki pomocy władz 
radzieckich odnaleźli męża i ojca. 
„Chłopczyk z getta”, ciężko cho­
ry na tyfus i zagrożony utratą 
wzroku ną skutek wycieńczenia, 
dłuższy czas leczony był w szpi­
talu, gdzie lekarze radzieccy 
uratowali mu życie.

Po wojnie rodzina repatrio­
wała się do Polski, a następnie 
wyjechała do krewnych do Lon­
dynu. (PAP)

Poznańskie Biuro Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej przewiduje na 
dzisiaj w Wielkopolsce: zachmurzę 
nie umiarkowane okresami du­
że; w godzinach nopołudniowych 
przelotne opady lub burze.

Temperatura minimalna od 10 do 
12 stopni, maksymalna od 18 do 20 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków zachodnich i pół­
nocno-zachodnich.

W piątek o godz. 19 zanotowano 
następujące temneratury: w Kali­
szu. Koninie. Lesznie i pile 15 
stopni, w Poznaniu 17 stopni; ciś­
nienie 751,4 mm,

Dzisteiszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Kiedy 60 lał temu Polska 
wkraczała w swój niepod­
legły był, była państwem 

zniszczonym wojną, biednym i raz 
dartym konfliktami klasowymi i 
narodowościowymi. W ciągu 60 
lat, które w historii narodu i pań 
stwa są okresem bardzo krótkim, 
Polska dokonała wielkiego sko­
ku naprzód. A przecież w tym 
czasie kraj nasz przeszedł znisz­
czenia drugiej wojny światowej.

Czynnikiem, który w sposób 
decydujący wpłynął na szybkie 
usunięcie strat j coraz szybszy 
rozwój, była zmiano ustroju. W 
roku 1944 polskie siły postępowe 
wprowadziły nasz naród i kraj 
na drogę socjalizmu. Drogę, któ 
ra w latach 1944 — 45 wcale nie 
była taka prosta, jak dzisiaj się 
to nam może wydawać. Więcej 
było pytań i wątpliwości niż jas 
nych odpowiedzi i przekonania o 
słuszności obranej drogi. Teraz 
mądrzejsi o doświadczenia 34 lat 
Polski Ludowej, inaczej, bar­
dziej obiektywnie patrzymy na 
naszą najnowszą historię...

Zakończenie pierwszej wojny 
światowej postawiło przed Poła­
komi bardzo trudne zadanie — 
kto wie, czy nie znacznie trud­
niejsze niż sama odbudowa z& 
zniszczeń wojennych. Chodziło 
mianowicie o zintegrowanie eko 
nomiczne ziem byłych zaborów 
rosyjskiego, pruskiego | austriac­
kiego. Ziemie te miały nie tylko 
odmienną strukturę społeczną i 
silnie zróżnicowany poziom kul­
tury, cywilizacji i oświaty, ale 
także odmienne systemy prawne, 
brak stosunków gospodarczych 
pomiędzy poszczególnymi dziel­
nicami kraju, odmienny układ 
rynków zbytu, przystosowany do 
potrzeb państw zaborczych 
układ komunikacyjny, odmienny 
system kredytowo-pieniężny, cał­
kowity brak niektórych gałęzi 
przemysłu i niski poziom infra­
struktury gospodarczej i społecz 
nej. Różnice w psychice i men- 
łcthości ludzi z Wielko polski, Ma 
łopołski czy Kongresówki dorwa­
ły o sobie znać nie tylko jeszcze 
w roku 1939, ale i długo po roku 
1945.

Międzywojenna Polska w la­
tach 1919 — 1928 w mia­

rę swoich możliwości wykorzy­
stywała niezłą koniunkturę do od 
budowy i procesu integracji gos­
podarczej kraju. Niestety, druga 
dekada rozpoczęła się kryzysem, 
który trwał do roku 1935 czyli 
przez blisko 7 lat. Okres ten za­
hamował a nawet cofnął niektó 
re osiągnięcia gospodarcze, cho­
ciaż kontynuowano w tym czasie 
np. budowę szos, linii kolejowych, 
portu gdyńskiego, prace przy re­
gulacji Wisły i jej. dopływów. W 
okresie koniunktury lat 1936—38 
nastąpiło duże, jak na owe cza­
sy, ożywienie gospodarcze, poja- 
wiły się nawet koncepcje inter­
wencjonizmu gospodarczego pań 
stwa, których rzecznikiem wśród 
członków rządu był inż. Euge­
niusz Kwiatkowski.

Ustrój państwa uniemożliwiał 
jednak większy rozwój. Nadał 
wiel;k m problemem społecznym 
było ogromne bezrobocie i prze 
ludni arie wsi. Nadal społeczeń­
stwo polskie należało do nie­
zmiernie ubogich. W roku 1937 
dochód narodowy wynosił 16,6 
miliarda złotych, a udział aku­
mulacji 15,6 procent, zaś spoży­
cie na 1 mieszkańca zaledwie 
4G7 złotych. Pewne rezerwy oku 
mu locji tkwić mogły w sprawie­
dliwszym podziale dochodu noro 
dowego, ale i to nie pozwoliłoby 
na rozpoczęcie większych inwe­
stycji, gdyż wzrost akumulacji

prowadziłby do dalszego ogra­
niczenia spożycia, co mogłoby 
wywołać objawy recesji gospo­
darczej. Mieliśmy więc do czy­
nienia z czymś w rodzaju błędne 
go koła: niska stopa inwestycji 
powodowała powolny wzrost gos 
podarczy, natomiast zwięk­
szenie inwestycji wpłynęłoby no 
zmniejszenie popytu na rynku 
wewnętrznym, powodując ogra­
niczenie produkcji.

\A/ ówczesnej strukturze gos- 
’ ’ podarczej Polski najwięk­

szym konsumentem była wieś, to 
też bez rozwiązania kwestii agrar 
nej nie sposób było realnie myś 
leć o przyspieszeniu rozwoju

gospodarczego. Ale rozmiary 
przeludnienia wsi były tak wiel­
kie, że nawet reforma rolna nie 

spowodowałaby zasadniczych 
zmian gospodarczych. Jedynym 
wyjściem z impasu był więc szyb 
ki rozwój przemysłu, który mógł­
by złagodzić rozmiary j skutki 
bezrobocia. Większe kredyty za 
graniczne na cele przemysłowe 
były jednak nierealne. Radykal­
na reforma rolna przy ówczes­
nym układzie sił politycznych w 
Polsce też była mrzonką. Zbu­
dowanie Gdyni, Centralnego 
Okręgu Przemysłowego w mim- 
malnym tylko stopniu złagodziło 
bezrobocie. Błędne koło się za­
mykało...

Stan uprzemysłowienia nie po­
zostawał też bez wpływu na sła­
bość postępów polskiej nauki i 
techniki. Mieliśmy wprawdzie do 
bre oryginalne polskie rozwiąza­
nia w przemyśle związków azo­
towych, nasze konstrukcje lotni­
cze, samochodowe, czy zbroje­
niowe stały na poziomie świa­
towym, ale przeszkodą we wdra 
żaniu ich na dużą skalę był brak 
nowoczesnej techniki przemysło 
wej, brak kapitałów i rynków 
zbytu. Przykładowo podajmy, że 
roczne zapotrzebowanie na sa­
mochody osobowe nie przekra­
czało 3 000 sztuk, zaś roczna pro 
dukcjo nowoczesnej huty w Sta­
lowej Wdi wynosiła zaledwie 6 
tysięcy łon.

Jak na ówczesne czasy i moż­
liwości polityczne i gospodarcze 
zrobiliśmy dużo, choć znacznie 
mniej niż potrzebowaliśmy. Przez 
te niewystarczające dokonania 
gospodarcze przetoczył się wa­
lec wojny i dopiero w 1950 roku 
odtworzyliśmy przedwojenną pro 
dukcję przemysłową, a w roku 
1956 rolną. Substancję mieszka­
niową odzyskaliśmy na początku 
lat sześćdziesiątych. Nigdy na­
tomiast nie odzyskamy ludzi, któ­
rzy zginęli w czasie wojny.

LA/ pierwszym dwudziestde- 
’vciu Polski Ludowej nastąpi 

ło ostateczne zakończenie proce­
su integracji narodowej, zasad­
nicza poprawa materialnych i 
kulturalnych warunków życia spo 
łeczeństwa. Doprowadzono też 
do pełnego zatrudnienia, co jest 
osiągnięciem olbrzymim, choć 
nie przez wszystkich docenia­
nym.

Po roku 1949, a więc po okre­
sie odbudowy i wielkich prze­
mian społeczno-gospodarczych, 
nastąpił czas budowy podstaw 
społeczeństwa socjalistycznego, 
który trwał do roku 1970.

Lata siedemdziesiąte mijają 
pod znakiem przyspieszonego 
rozwoju i przyrostu potencjału 
gospodarczego Polski. Już dzi­
siaj można powiedzieć, że przy­
niósł nam on w produkcji nie­
których środków wytwarzania 
poziom krajów najwyżej gospo­
darczo rozwiniętych, a w pro­
dukcji środków spożycia — po­
ziom krajów średnio rozwinię­
tych.

Droga, którą przebyliśmy mię­
dzy budową Nowej Huty a bu­
dową Huty Katowice, czy mię­
dzy budową trasy W—Z a Trasy 
Łazienkowskiej jest ogromna. A 
przecież są jeszcze inne nowe in 
westycje: Port Północny, Bełcha­
tów, Kozienice, Fabryka Samo­
chodów Małolitrażowych, lubel­
skie zagłębie węglowe... Dziesiąt 
ki wielkich obiektów, o których 
jeszcze w latach sześćdziesią­
tych nie mogliśmy nawet ma­
rzyć.

W roku 1977 na jednego miesz 
kańca wyprodukowaliśmy 5 361 
kg węgla (w 1938 roku — 1 099 
kg), 3 120 kWh energii elektrycz 
nej (115 kWh), 614 kg cementu 
(50 kg), 513 kg stali (42 kg), 94,4 
kg kwasu siarkowego (5,4 kg). Aż 
trudno uwierzyć, ale taka jest 
prawda.

Strategia gospodarcza rozwi­
jających się krajów socjalistycz­
nych opiera się na założeniu, że 
przemysł środków wytwarzania 
rozwija się szybciej niż prze­
mysł środków spożycia. Dlatego 
właśnie teki nacisk kładzie się u 
nas na rozwój inwestycji i dlate­
go państwo ludowe, które jest 
organizatorem twórczego wysiłku 
społecznego, tek pokierowało si­
łami społeczeństwa, że przecię­
tna płaca realna w roku 1977 wy 
nosiła 244 procenty, przyjmując 
płacę w roku 1937 za 100. Oczy­
wiście dochody realne całej lud 
ności wzrosły znacznie więcej 
ze względu na bez porównania 
wyższy stopień zatrudnienia. W 
latach siedemdziesiątych nato- 
miast, mimo całego ruchu cen, 
płace realne średnio wzrosły o 
50 procent.

yTyjemy w kraju, w którym nie 
tylko jest o prawie 50 pro­

cent więcej niż w roku 1970 lu­
dzi ze średnim wykształcanym, 
ale także w kraju, gdzie w cią­
gu 8 lat produkcja energii elek­
trycznej wzrosła o 50 procent, 
stali o 40 procent, a samocho­
dów osobowych prawie 3-kroime 
Mimo wszystkich trudności z zao 
patrzeniem i m'mo występują­
cych braków', mus my zdawać so 
bis sprawę, że osiągnięcia ma­
my olbrzymie, dotychczas w na­
szej historii nie spotykane i że na 
takie tempo podnoszenia stopy 
życiowej przy jednoczesnym du­
żym wysiłku inwestycyjnym może 
sobie pozwolić tytko kraj o wy­
sokim stopniu zagospodarowania 
i o dobrych perspektywach roz­
woju.

Takim krajem jest właśnie dzi­
siejsza Polska. Polska, w której 
do roku 1990 wybudujemy 8 mi­
lionów mieszkań j zrealizujemy 
jedno z pięknych haseł Polski lat 
siedemdziesiątych: „Mieszkanie 
dla każdej rodziny". Polska, któ 
ra swoimi realiami przerasta lite­
racką wizję Żeromskiego Polskj 
szklanych domów.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Większość ludzi często 
” spotyka się w,życiu z 

efektami działalności nau­
kowej. W świadomości spo 
łecznej istnieje pewne za­
niepokojenie niedostatecz­
nie wysoką przydatnością 
części prac naukowych pow 
stających u nas. Ludzie za 
trudnieni w sferze produk­
cji materialnej często dzi­
wią. się, że otrzymują z la­
boratoriów opracowania, bu 
dzące wiele wątpliwości, a 
przeciętny obserwator czy­
tuje liczne ogłoszenia o roz 
prawach doktorskich i nie­
rzadko miewa do nich cał­
kowicie obojętny stosunek.

Te odczucia znalazły po­
twierdzenie w toku obrad 
XII Plenum KC PZPR, kie­
dy jeden z mówców stwier 
dzil, iż średnio około 10 
procent osób nie zasługuje 
na awans naukowy, a mi­
mo to — awansuje. Chociaż 
liczbę tę podała osoba kom 
petentna — traktowałbym 
ją bardziej jako wymowny 
sygnał narastającego zjawi­
ska, niż jako precyzyjny 
wskaźnik. Ocena wartości 
pracy naukowej nie jest bo 
wiem sprawą prostą, prze­
cież ten rodzaj twórczości, 
to bardzo złożona, delikat­
na i — wbrew pozorom — 
trudna do zobiektywizowa­
nia materia.

W rozmaitości kryteriów 
można jednak znaleźć przy 
najmniej jeden wspólny 
element. Istnieje mianowi­
cie zgodność, że tylko taka 
praca naukowa jest dobra, 
która jest użyteczna. Czeka 
my więc na prace prawdzi­
wie użyteczne, bądź poz­
nawczo, bądź praktycznie. 
Niestety, gdy się przyjrzeć 
bliżej temu prostemu kry­
terium — okazuje się ono 
dość wieloznaczne. Wyłania 
się bowiem pytanie: komu 
służyć ma praca, naukowa? 
Społeczeństwu? Instytucji 
naukowej? Badaczowi?

Jedyna sensowna odpo­
wiedz jeist następująca: 
wszystkim. Zazwyczaj by­
wa, że interes powszechny 
splata się z interesem oso­
bistym. Gospodarka otrzy­
muje sporo rzeczywiście 
przydatnych opracowań. 
Nie wolno jednak zamy­
kać oczu wobec faktu, że 
obok zdrowego rdzenia 
istnieje także mniej za­
chwycająca otoczka, że czę 
sto zwycięża nie interes 
ogólnogospodarczy, lecz in­
dywidualny lub grupowy 
partykularyzm.

Wokół problemów nauki

Nie wszystko złoto 
co się świeci...

Zdarza się, że placówka 
badawcza, pragnąc tanim 
kosztem dowieść swej — 
jakże fałszywie rozumianej 
— aktywności i dynamizmu 
— ukierunkowuje się na 
masową produkcję prac nau 
kowych i wniosków o 
awans, nie przy wiązując na 
leżytej wagi do użytecz­
ności tworzonych opraco­
wań. Złą jakość treści skry 
wa się wówczas umiejętnie 
pod pokrowcem szumnych 
zapowiedzi, autoreklamy, 
samozachwytów i tym po­
dobnych złoceń, choć skąd­
inąd wiadomo, że nie wszy­
stko złoto, co się świeci...

W badaniach stosowa­
nych zwykło się uważać, że 
dowodem użyteczności jest 
wdrożenie naukowego oprą 
cowania do szeroko rozu­
mianej produkcji. Natural­
nym dążeniem placówki ba 
dawczej, zwłaszcza związa­
nej bezpośrednio z gospo­
darką, jest więc pragnienie 
uzyskania wysokiej efek­
tywności. Pojawiają się jed 
nak od czasu do czasu jed­
nostki przesadnie ambitne, 
chwalące się 100-procento- 
wym wskaźnikiem wdro­
żeń. Są i tacy, którzy te wy 
niki oklaskują, którzy — 
oczarowani ilością — nie 
zwracają uwagi na niedo­
statki jakości, na zbyt ma 
ły ciężar gatunkowy nie­
których prac.

W nauce cudów jednak 
nie ma i tak wspaniałe wy 
niki ilościowe. . dowodzą 
brania często na warsztat 
tematów łatwych, niekiedy 
pozornych; takich, których 
rozwiązanie wymaga odro­
biny zdrowego rozsądku i 
— najwyżej — wniosku ra­
cjonalizatorskiego, a nie po 
tężnego zaplecza naukowe­
go i sążnistych raportów. W 
krajach o najlepiej rozwi­
niętej nauce nie bez powo­
du 25 — 30-procentowy 
wskaźnik efektywności ba 
dań uważany jest za bardzo 
dobry. Wskaźnik jest pozor 
nie mało okazały, ale ja­
kość ostatecznego produktu 
niemal zawsze wysoka,

przynosząca wymierne ko­
rzyści.

Naukowcy twierdzą, że 
przyczyny istnienia tego — 
niewielkiego wprawdzie, 
ale widocznego marginesu 
kryją się w sferze organi­
zacyjno-ekonomicznej. Jest 
w tym zapewne wiele racji, 
bo swobodnemu i pełnemu 
rozwojowi nauki przeszka­
dza i oderwanie jej od ży­
cia, i dyrektywne pianowa 
nie, i rozliczanie z przero­
bu. Ośmielam się jednak 
twierdzić, że sedno sprawy 
tkwi gdzie indziej. Widzę 
je, w pokutującej tu i ów­
dzie, błędnej koncepcji 
„uprawiania” nauki. Taka 
formula zaś znacznie bar­
dziej wiąże się z ludźmi, 
niż z organizacyjno-ekono­
micznymi systemami i me­
chanizmami.

Dążąc do odpowiedniego 
nasycenia gospodarki kad­
rami naukowymi obniżyliś­
my nieopatrznie poprzeczkę 
zcymagań. W konsekwencji 
nasycanie przerodziło się w 
umasowianie, myślenie — 
w urzędowanie, a powoła­
nie zastępowane jest powoli 
przez wykonywanie. Stop­
nie, tytuły i stanowiska nau 
kowe nie mogą istnieć jako 
cele same w sobie, ale ja­
ko naturalne rezultaty au­
tentycznego, naukowego do 
robku. Z tego więc powo­
du M. Wiewiórski, przewód 
niczący Centralnej Komisji 
Kwalifikacyjnej d.s. Kadr 
Naukowych, mógł podczas 
Plenum mówić o koniecz­
ności oczyszczenia twórcze 
go i zaangażowanego śro­
dowiska naukowego z hałas 
liwej — choć na szczęście 
niezbyt licznej — grupy 
pseudouczonych.

Dobrze byłoby zatem, gdy 
by w ślad za tym stwier­
dzeniem zwiększyły się nie 
tyle oczekiwania wobec lu­
dzi nauki — bo te były i po 
zostają wysokie — lecz ra 
czej wymagania samego śro 
dowiska naukowego wobec 
swych członków.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Przed siedemnastu laty za­
ledwie 23 miliony statys 
tycznych osób korzystałó 

w Polsce z różnych form turys 
tyki. W zeszłym roku zanoto­
wano już uczestnictwo 138.5 
min. Wielokrotnie wzrosła mię 
dzy innymi liczba uczestników 
wczasów pracowniczych — z 
716 000 osób w roku 1960 do 
ronad 4,5 min. w tvm reku. 
Zarazem usługi turystyczne za i 
mu ja w naszvm kraju czwarte 
miejsce wśród tvch. które bi­
lansuje sie w układzie branżo 
wym i resortowym.

Tak znaczny rozwój turysty 
ki, wędrowniczej i pobytowej, 
obejmującej we wszystkich 
już zakątkach kraju różne śro 
dowiska społeczne oraz zawo­
dowe, wymaga jednak dalsze­
go rozwoju usług w tej dzie­
dzinie. A jak wiadomo z prak 
tyki, nie jest z nimi jeszcze 
najlepiej, choć dotychczasowe 
osiągnięcia są widoczne w każ

Turystyczne możlśwości i potrzeby
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dym sezonie. Zarówno działa­
nia władz centralnych jak i 
inicjatywy lokalne sprawiły, 
iż tylko w latach 1971-75 wy­
dano na rozwój bazy turystyez 
nej 18 miliardów złotych. Po­
zwoliło to udostępnić turystom 
i wczasowiczom ponad 100 000 
nowych miejsc noclegowych. 
Zanotowano też wzrost liczby 
lokali gastronomicznych, zwła 
szcza na terenach szczególnie 
odwiedzanych przez wycieczko 
więzów oraz przy głównych 
szlakach komunikacyjnych.

A jednak znalezienie nocle­
gu czy trafienie do wolnego 
stolika w restauracji nie nale­
ży w wielu popularnych miej 

scowościach do spraw łatwych. 
Zwłaszcza dla turysty podró­
żującego indywidualnie.

NOWE OŚRODKI

Mamy.jw Polsce — według 
danych Zakładu Przestrzenne­
go Zagospodarowania Polski 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i Instytutu Tu 
rystyki — ponad 70 000 km 
kwadratowych terenów nada­
jących się do wypoczynku. Po 
nad 2/3 tego obszaru ma zna­
czenie ogólnopolskie, reszta — 
bardziej lokalne. Gdyby cały 
podany obszar należycie zago­
spodarować i wyposażyć, już 

dzisiaj wszyscy Polacy mogli­
by wyjeżdżać na dwuty, >dnio 
wy wypoczynek. I zmieściłbyś 
my się w okresie sześciu tur­
nusów letnich i tyiuż zimo­
wych.

Ale to teoretycznie. Wobec 
tego nadal główna troską re­
sortów i organizacji odpowie­
dzialnych za rozwój turystyki 
oraz czuwających ńad tą dzie 
dziną powinna być rozbudo­
wa zaplecza noclegowego i ga­
stronomicznego. Plany przewi­
dują, że do roku 1980 ma się 
oddać do użytku dalszych pra 
wie 77 000 miejsc noclegowych 
w bazie ogólnodostępnej (w 
tym dwie trzecie w sezonowej) 

oraz 20 000 miejsc dla wcza­
sów zorganizowanych.

Na terenie Wielkopolski po- 
wstaje szereg nowych ośrod­
ków ogólnodostępnych. Między 
innymi przystąpiono do nale­
żytego zagospodarowania tu­
rystycznego rejonu Wału Po­
morskiego w Pilskiem. Tam 
także wybudowano ostatnio 3 
kolejnych zajazdów.

KRZYK WOLNYCH MIEJSC

Inna strona medalu, to wy­
korzystywanie miejsc w zam­
kniętych, zakładowych ośrod­
kach rekreacji. Od szeregu lat 
obserwuje się zjawisko „ucie­
kania” od własnych obiektów, 
a kierowania pracowników do 
a t r akc y j n i e j szych mi ej s cowo- 
ści, oczywiście, na kwatery wy 
azierżawiane u prywatnych 
właścicieli domków czy pokoi 
w większych mieszkaniach. 
Tym praktykom ma zapobiec 

wydane w końcu zeszłego ro­
ku zarządzenie, które ograni­
cza terenowym przedsiębior­
stwom turystycznym możliwo 
ści podnajmowania kwater prv 
watnych na wczasy dla zakła­
dów pracy. Z jednej . strony 
chodzi tu o spowodowanie ceł 
niejszego wykorzystania bazy 
zakładowej; z drugiej — o leo 
sze wykorzystanie funduszu 
socjalnego.

Gdy w ubiegłym roku NIK 
i CRZZ zbadały 71 ośiddków 
zakładowych, liczących w su­
mie prawie 12 000 miejsc, oka­
zało się, iż owe ośrodki były 
wykorzystywane zaledwie w 
62 procentach. Odniesienia dla 
całego kraju są jeszcze bar­
dziej smutne, bowiem wykazu 
ja tylko około 40 procent za­
gospodarowania. Organa kon-
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W Parku Sałackim,

Fot. — R. Królak

Nasi za granicą

Polski szpital w Ibadanie
Nigeria należy do tych kra 

jów afrykańskich, w któ 
rych pracuje liczna gru 

pa polskich specjalistów z róż 
nych dziedzin., Wnoszą, oni 
znaczny wkład do rozwoju te­
go szybko unowocześniającego 
się państwa, dając jednocześnie 
świadectwo swoich wysokich 
kwalifikacji zawodowych i spo 
łecznych . Szczególna rola w 
oolsko-nigeryjskich kontak­
tach przypada bolskim leka­
rzom. którzv długo pozostałą 
w pamięci tamtejszych pacjen 
tów.

Janina i Zbigniew Goliszko 
wie, lekarze z Warszaw'6 7 * * * * * *, orze 
bywali na kontrakcie „PoTser- 
vice” w Nigerii w latach 
1071—77. Spędzili więc wśród 
NGeryiczvków siedem lat. pra 
cując w szpitalu w Ibadanie, 
na południu kraju.

6 milionów 200 tysięcy no­
wych podręczników przygoto­
wały w tym roku z myślą o 
pierwszoklasistach Wydawnict 
wa Szkolne i Pedagogiczne — 
ponad dwukrotnie więcej niż 
zazwyczaj. Wiadomo jednak — 
pierwszoklasiści będą już ucz 
niami dziesięcioletniej pow­
szechnej szkoły średniej.

W ten sposób zakończono kil 
kuletni okres przygotowań. 
Przypomnijmy pokrótce, że u- 
czcń pierwszej >klasy będzie 
miał ostatecznie do dyspozycji 
dwie wersje elementarza —■ 
jeden znany od pokoleń: Ma­
riana Falskiego, ale unowo­
cześniony i ze zmieniona sza­
ta graficzną autorstwa Janusza 
Grabińskiego oraz drugi — „Li 
tery” Ewv i Feliksa Przdub- 
skich. Przygotowano również 
dwie wersje nodręczników do 
matematyki. Wszystkie te książ 
ki zostały uzupełnione zeszy­
tami ćwiczeniowymi. Prawdzi 
wymi nowościami są: podręcz 
nik do przedmiotu nazwanego
środowisko społeczno-przyrod­
nicze, a także elementarz mu­
zyczny i podręcznik do wycho
wania fizycznego. bogato ilu­
strowany zestaw ćwiczeń z
Bolkiem i Lolkiem w roli
głównej, które to ćwiczenia każ

— Szpital ten — mówi dr 
Goliszek — należy do naiwięk 
szvch. liczv 200 łóżek. Nato­
miast obsada lekarska, jak na 
nasze polskie warunki, wyjąt 
kowo małą. Wszystkiego czte 
'•v osoby. Aby sorostać wszvst 
kim wymaganiom i potrzebom 
nacjentów, niezbędne jest bar 
dzo dobre przygotowanie zawo 
dowe i ogromna sprawność. T>e 
karz w takim szpitalu jest właś 
mwie zdany na siebie. Nie ma 
do kogo zwrócić się o radę. 
Testem chirurgiem, moja żona 
"meko-logiem-nołnżnikiem, obY 
dwoję więc mieliśmy moc pra 
cv i to nie tylko w swoich soe 
cio In ości ach. Tr^^ha jednak

powiedzieć, że dzięki ograni­
czeniu do minimum tzw. papier 
kowej roboty i znakomitemu 
wręcz personelowi średniemu, 
który składa się wyłącznie z 
miejscowych pielęgniarek i po 
łożnych. a także wskutek do­
brej organizacji pracy szpita­
la nasza działalność przebiega 
ła bez większych zakłóceń.

— Jakie schorzenia spotyka 
się najczęściej w Nigerii?

— Sa to choroby właściwe 
wielu krajom Afryki, a związa 
ne ze specyficznym tropikal­
nym klimatem. A więc przede 
wszystkim malaria, rozmaite 
choroby pasożytnicze, choroby 
chirurgiczne (przepuklina, ura 
zy) oraz duża liczba przypad­
ków patologii ginekologiczno- 
położniczej. Jeśli chodzi o ma 
larię, to codziennie mie­
liśmy przynajmniej kilka 
jej przypadków. Mimo 
usilnych starań, nie zdoła­
no jeszcze dotychczas wyna­
leźć szczepionki, przeciwko tej 
groźnej, wyniszczającej orga­
nizm chorobie.

— Chciałabynl dodać — włą 
cza sie do rozmowy dr Janina 
Goliszkowa — że oprócz częś­
ci szpitalnej obsługiwaliśmy 
ambulatorium, do którego zgła 
szało się codziennie kilkaset 
osób, przybywających nieraz z 
odległych prowincji kraju. Za 
skakiwała nas niewwykła cierń 
liwość nigeryjskich pacjentów 
i ich bezgraniczne zaufanie do 
lekarza, stosowanie się do 

wszelkich zaleceń i wskazówek.

Zdawaliśmy sobie sprawę z 
odpowiedzialności i z tego, jak 
bardzo jesteśmy potrzebni w 
krhju, gdzie na blisko 60 min 
mieszkańców przypada nie 
więcej niż 300 lekarzy. Nasza 
praca przyniosła nam praw­
dziwą satysfakcję...

— A wdzięczność pacjen­
tów?

— Gorąca i serdeczna, peł­
na oddania. Zresztą jej najdo­
bitniejszym świadectwem było 
(zapraszanie nas przez byłych 
(pacjentów i ich rodziny (licz­
ne!) na różne święta rodzinne, 
a wicp chrzciny, wesela i in- 
ine okazje. Dzięki temu mogliś 
my poznać bkżej życie i oby­
czaje tych niezwykle serdecz­
nych i gościnnych ludzi. Po­
wiem przy okazji, że na uro­
czystościach tych zwraca uwa 
gę wielka wstrzemięźliwość w 
(piciu alkoholu. Nigdy zresztą 
nie widziałam pijanego Nigeryj 
czvka, niezależnie od tego, czy 
był muzułmaninem, czy kato- 
Hikiem.

— W Nigerii pracuje blisko 
70 polskich lekarzy, szykuje się 
do wyjazdu dalszych 25. Po 
Libii, Nigeria zajmuje na kon 
tynencTe afrykańskim drucie 
miejsce pod względem liczby 
(zalrudnionych tam polskich sne 
cjalistów. Proszę powiedzieć, 
za co nasi lekarze cenieni są 
najbardziej?

— Przede wszystkim — mó 
*wi dr Goliszek — za wysokie 
umiejętności zawodowe, za o- 
gromne oddanie chdrvm i nie­

liczenie się z godzinami pracy, 
jeśli w grę wchodzi dobro pa­
cjentów. Poza tym chyba za to, 
że traktujemy pacjentów jed­
nakowo, niezależnie od stanu 
majątkowego czy wykształce­
nia, że staramy się być dla 
wszystkich równie serdeczni i 
troskliwi. I oni to bardzo ce­
nią.

— Oczekuje się, że po podpi 
sanym niedawno polsko-nige- 
ryjskim porozumieniu między 
państwowym liczba polskich le 
karzy pracujących w tym kra 
ju wkrótce podwoi się. Czy 
spotkaliście państwo swoich 
kolegów po fachu w Ibadanie 
lub innych miastach?

— Polskich specjalistów sno 
tykaliśmy wielu i z różnych 
dziedzin. Cieszą się oni dużvm 
uznaniem i szacunkiem. Jeśli 
zaś chodzi o lekarzy, to wystar 
czy novziedz;eć, że w tej chwi 
li obsada lekarska „naszego” 
(szpitala w Ibadanie składa 
sje wyłącznie ż Polaków. To 
irnówi samo za siebie. A pol­
skie leki? W Lagos, stolicy pań 
stwa. działa spółka nod nazwą 
„Polfa Nigeria Limited”, któ­
ra poza dvstrvbućją produku­
je również polskie lekarstwa 
dla potrzeb tego kraju. Są one 
bardzo cenione jako skuteczne 
•i łatwo przyswajalne, a wiec 
dają dobre świadectwo polskie 
mu przemysłowi farmaceutycz 
nemu...

— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiała •
KRYSTYNA GRZYBOWSKA

Wejścia w „dziesięciolatkę14

Elementarz i co dalej?
de dziecko może wykonywać 
w domu, na podwórku czy .eż 
boisku szkolnym. Te dwie ostat 
nie Pozycje, służące edukacji 
muzycznej i ćwiczeniom fi­
zycznym, zasługują na szcze* 
gólna uwage. Są to pierwsze 
tego typu podręczniki w Euro 
pie.

A więc sukces? Z pewnoś­
cią tak, choć nie powinien on 
przysłaniać naszych podręczni 
kowych trudności, tym bardziej, 
•iż na zupełnie nowe wersje pod 
ręczników czekają przecież na 
stępne klasv wdrażanej aktual 
nie dziesięciolatki.

Kłopoty papierowe są nam 
znane nie od dzisiaj. Nie omi­
nęły one również Wydawnictw 
Szkolnych i Pedagogicznych. 
Nie otrzymały one no. w tym 
roku zwiększonego przydziału 
papieru, a wiec wzrost nakła 
dów książek dla pierwszokla­
sistów musiał się odbyć kosz­
tem uczniów klas starszych. Z 
trzech elementarzy ostały się 
dwa. trzeci — bardzo nowator 
ski i ceniony przez nauczycie 
li — Heleny Meterowej z 
UMCS w Lublinie no orostu 
przestał obowiązywać. Zmniej 
szono również liczbę w posz­
czególnych zestawach zeszytów

ćwiczeniowych, które miały 
wspomagać określone podręcz 
niki.

Dla klasy pierwszej przygo 
towano książki sprawdzone, na 
pisane przez znanvch i do­
świadczonych autorów. Czy 
znajdą się jednak tak znako­
mici twórcy innvch podręczni 
ków? Nie jest dla nikogo ta­
jemnicą, jż znani naukowcy — 
wybitni dydaktycy, którzy prze 
de wszystkim powinni być au 
torami szkolnych książek, nie­
chętnie podejmują współpracę 
z wydawnictwem. Podręcznik 
szkolny nie 'ma, niestety, zbvt 
wysokiej rangi w środowisku 
naukowym. Nie jest zaliczany 
do dorobku naukowego auto­
ra. Tak dzieje się już od 
lat. Często zdarzało się do tej 
porv. że prace złożone przez 
autorów bvłv złe. ale trzeba je 
było drukować, gdvż nie buło 
innvch propozycji. Może unow 
szechnienie idei podręczników 
alternatywnych. do wyboru 
przez nauczyciela, jak to jest 
właśnie w klasie pierwszej, 
stworzy konkurencie m'ędzv 
autoram; i snrawi, że beda mu 
sieli nisać lepsze książki? Z 
podręczników alternatywnych 
w starszych klasach dzies'ęcio 
łatki zaczynamy się jednak po 

woli wycofywać z powodu b”a 
ku papieru i autorów.... I tak 
koło się zamyka.

Kto ma być autorem szkolne 
go podręcznika, a raczej kto 
zgodzi się nim zostać? Jest to 
w tej chwili najistotniejszy 
problem. Czasu zostało niewie 
le, każda książka, która traf 
do rąk ucznia, musi być pod­
dana praktycznej weryfikacji 
przynajmniej na dwa lata 
wcześniej. Tak np. uczniowie 
19 szkół, które eksperymenta! 
nie wdrażają już program dzie 
sięciolatki, powinni w tym ro 
ku otrzymać książki dla klasy 
ITT i IV. Jeśli autor nanisze złv 
podręcznik, nie zostaje wiele 
czasu na dokonanie poprawek, 
ani tvm bardziej na stworze­
nie ■ zupełnie innego, lepszego 
podręcznika.

Bądźmy jednak optymistami 
Czego bowiem złego nie powie 
dzielibyśmy o naszych nodręc* 
nikach. pamiętajmy jednak, iż 
wytrzymują ono m;ędzynaro 
dową konkurencję. Są może 
mniej atrakcyjne pod wzglę­
dem edytorskim czv ilustracvj 
nvm — choć i tu w ostatnich 
latach odnotowano wyraźny 
postęp — ale reprezentują wv 
soki poziom merytoryczny 
Jest to zasługa Wydawnictw 
Szkolnych i Pedagogicznych 
Czeste sa przypadki, że nasze 
podręczniki kupuią i przedru­
kowują inno kraje, tak jak 
ostatnio zrobili to Jaoończvcv 
z „Geograf ;a dla kiasv VI” 
autorstwa Marii Czekańskiej.

JACEK MARCZYŃSKI

Nadodrzańskie Słubice 
ładniejszą „wizytówką**

TVTadodrzańskie Słubice zwane są, nie bez powodu, „wi- 
zytówką” Polski. Tu bowiem przez most, łączący to 

miasto z Frankfurtem nad Odrą, przechodzą, bądź przejeż­
dżają w ciągu doby tysiące turystów, a w niektórych okre­
sach nawet dziesiątki tysięcy.

Słubiczanie są codziennymi gośćmi po drugiej stronie 
Odry, zaś mieszkańcy Frankfurtu przychodzą z wizytą lub 
na „małą czarną” do Słubic. I choć kilkunastotysięczne Słu­
bice nie mogą konkurować z wojewódzkim, liczącym około 
65 000 mieszkańców Frankfurtem, to jednak nie chcąc po­
zostać przysłowiowym „kopciuszkiem”, czynią wszystko, 
aby swym wyglądem i funkcjonalnością zadziwiać przyjezd­
nych i przejeżdżających.

Najważniejszy problem, to oczywiście budownictwo miesz­
kaniowe. Rozpoczęto budowę osiedla „Kopernik”, a zakoń­
czenie prac przewidziano na 1980 rok. W roku przyszłym 
przystąpi się do budowy kolejnego dużego c-siedla przy ul. 
Kościuszki. Zmodernizuje się i rozbuduje sieć wodociągową, 
kanalizacyjną i gazową oraz telekomunikacyjną. Przygo­
towane zostaną jednocześnie tereny pod budowę (w pierw­
szym etapie) 100 demków jednorodzinnych. Miasto rośnie 
też „w górę”, wychodząc z niskiej zabudowy. W niedługim 
czasie oddane tu zostaną pierwsze 11-kćndygnacyjne bu­
dynki.

W Świecku, gdzie znajduje się najruchliwsze przejście 
graniczne komunikacji osobowej i towarowej, przystąpiono 
do budowy dużego motelu. Będzie tu także stacja obsługi 
pojazdów, stacja pałiw, kasy wymiany dewiz, sklepy z pa­
miątkami itp. W dalszej kolejności powstanie tu duży 
kemping.

W Słubicach planuje się budowę kilkudziesięciu skle­
pów i punktów usługowych różnych branż, Powiększy się też 
sieć gastronomiczną.

W ciągu minionego roku miasto zmieniło się nie do po­
znania. Budynki lśnią świeżością elewacji. Estetyczne są 
wnętrza zmodernizowanych sklepów. Przybyły setki no­
wych lamp ulicznych, ulepszono i zmodernizowano trakty 
komunikacyjne. Powstały nowe ciągi spacerowe, zieleńce 
i kwietniki, (jj)

Przed moim wyjazdem 
szef powiedział, parafra 
zując słynne zdanie mi 

strza Hitchcocka: „Pamiętaj, 
korespondencie powinny za­
czynać się od trzęsienia ziemi, 
a potem temperatura może 
stopniowo wzrastać”.

Od trzęsienia ziemi można 
bv rzeczywiście zaczynać, 
Uzbekistan leży przecież na 
terenach sejsmicznych. Jeśli 
zaś chodzi o temperaturę, to 
również. Lipiec w Uzbekista­
nie!? — znajomi rysowali kół 
ko na czole. Dziewczyno, o 
tej porze roku kury znoszą 
tam jaja od razu na twardo.

Mówiąc poważnie. kiedy za 
telefonowałam do korespondeń 
ta Agencji Prasowej „Nowo- 
sti” w Taszkiencie, Elparyta 
Chodżajewa i powiedzJałam, 
ze przylatuje wieczornym sa­
molotem — krzyknął w słu­
chawkę:

— Czekamv na was. U nas 
jakby ostatnio sic ochłodziło.

— Ile? — pytam zimno.
— Będzie chyba 48 stopni 

— odpowiada ciepłym baryto 
nem.

■postanowiłam przyjrzeć 
się z bliska pierwszemu 

miastu republiki, które za­

mieszkuje na powierzchni nie 
większej niż Poznań milion 
siedemset tysięcy ludzi.

Następnego dnia, nim jesz­
cze zegar na 16-piętrowym 
gmachu prasy w Taszkien­
cie wybił godzinę ósmą, stanę 
łam przed innym zegarem, 
którego wskazówki zatrzyma­
ły się na godzinie 5 minut 23. 
Nigdy nie odczytywano z 
niego pory dnia. Jest to bo­
wiem pomnik poświęcony 
tym, którzy zginęli 26 kwiet­
nia 1966 roku podczas trzę­
sienia ziemi i tym, którzy 
podjęli się budowy nowego, 
bezpiecznego miasta.

29 procent obszaru ZSRR 
leży w strefie sejsmicznej, 
dlatego też problem budowni 
ctwa antyseismicznego znaj­
duje się od dawna w centrum 
uwagi radzieckich specjali­
stów. W tei dziedzinie współ 
pracują ściśle instvtutv i sta­
cje sejsmiczne z budowniczy­
mi i architektami całego 
Związku Radzieckiego.

W oparciu o najnowsze me 
tody na terenie 8-stopniowej 
strefy wstrząsów tektonicz­
nych w Tadżykistanie zbudo­

wano elektrownie wodną z 
400-metrowa tamą Nurecką. 
w Taszkiencie po raz pierw­
szy w rejonie tak wysoko- 
sejsmicznvm zbudowano me­
tro. którego wvt.rzvmałość ob 
liczą się na 9 stopni.

— 4 czy 5-stopniowych ru 
chów ziemi nawet się nie za­
uważa —; mówi Abduchaj 
Umarow z Instytutu Teorii 
Sztuki im. Hamzy. który za­
oferował sie pokazać mi no­
wy Taszkient. — Mieliśmy ta­
ka sytuację w 1974 roku, gdy 
naczvnia w7 kredensie zaczęły 
cokolwiek dzwonić. Przy obec 
nei technice budowania ra­
czej wvkluczamv zarvsnwanie 
sie ścian czy naruszenie fun 
da mentów.

Spacerujemy opustoszałymi 
już oo norannvm szcz.vc!e uli 
cami. Muszę zadzierać wyso­
ko głowę. Taszkient rośnie 
przede wszystkim wzwyż. A 
leszcze tak niedawno, przed 
50 latv. najwyższym domem 
w okolicy bvła dwupiętrowa 
siedziba emira Buchary.

— Wysokościowce, to idea 
i realizacja ostatniego dzie­
sięciolecia — wyjaśnia Uma- 

row. — Natomiast cała resz­
ta. styl, elementy dekoracyj­
ne siedzą głęboko korzeniami 
w uzbeckiej kulturze i trady­
cji. Choćby ornamenty na 
ścianach, błękit jako dominu 
jący kolor w architekturze, 
zasłony kamienne nie pozwa­
lające wpuszczać do wnę­
trza mieszkań zbyt wiele słoń 
ca, baseny czy fontanny. Sa­
mych dużych, podświetlonych 
fontann jest w Taszkiencie 
16.

T^Ja krawędzi basenu przy- 
siadła młoda Uzbeczka, 

odstawiła obok pantofelki, 
podwinęła wysoko spódniczkę 
i najzwyczajniej w świecie 
moczy nogi. Dwójka jej skoś- 
nookich dzieciaków piszcząc 
z uciechy, baraszkuje w wo­
dzie.

— Żeby takie obrazki czło­
wiek musiał ogladać w sa­
mym centrum miasta — sar­
ka Anwar, kierowca. — Daw 
niej kobieta nóg publicznie

Korespondencja 
z ZSRR Taszkient

nie moczyła. Są sprawy, któ­
re mogą się dziać tylko w 
domu. Od ulicy dom był od­
dzielony dawelem. to znaczy 
wysokim, glinianym murem. 
Dom to było jedno życie, uli­
ca to drugie życie. Jak chce- 
cie, to pokażę wam całą 
dzielnicę Hast-iman, gdzie 
jeszcze zachował się dawel.

Czarna „Wołga” z trudem 
mieści się w wąskich ulicz­
kach. Po obu stronach mur 
pomalowany błękitną, białą, 
bądź różowa farbą. Jedynym 
otworem w murze są drzwi, 
często pięknie rzeźbione, za­
wsze szczelnie zamknięte 
przed nieznajomymi.

— Tutaj jeszcze mogą pano 
wać prawa machalli — mówi 
Anwar. — Tu ludzie mieszka 
ją całymi rodzinami, inaczej 
niż w nowym Taszkiencie. Bo 
machalla, choć samo słowo 
oznacza kwartał miejski, jest 
czymś więcej, jest grupą lu­
dzi związaną ze sobą pokre­

wieństwem obyczaju. Daw­
niej każda machalla miała 
swój główny plac, czajchanę. 
radę starszych — aksakałów, 
przewodniczącego. Dziś forma 
machalli zachowała się jesz­
cze na obrzeżach miasta, no i 
tu, w starym Taszkiencie. Rok 
temu jechałem do machalli 
Kyzył Szark z dziennikarzem 
od was, to znaczy z Europy. 
Biegał z aparatem fotograficz 
nym jak oszalały i wszystkim 
aksakałom. czyli staruszkom, 
robił zdjęcia, mówił, że tacy 
malowniczy.

— My pojedziemy na ba­
zar. zobaczycie jak wygląda 
prawdziwy rynek w Średniej 
Azji. Zdjęcia też powinny 
wyjść ładnie, jeśli macie ko­
lorowy film. Tylko zapachu i 
śpiewu bazaru nie uda wam 
się zabrać do Polski..

Zarzucam aparat na ramię 
i wchodzę na rozgrzany słoń-
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Historia literackich parodii
W księgarniach pojawiła się 

właśnie „Księga parodii” 
— wybór utworów XX- 

wiecznych polskich pisarzy, 
naśladujących sposób pisania 
innych polskich pisarzy. Książ 
kę opublikowało Wydawnic­
two Artystyczne j Filmowe.

Parodia — czytamy w en­
cyklopedii — jest to wypo­
wiedź będąca umyślnym naśla­
dowaniem jakiegoś stylu, cza­
sami zdarza się to w celu 
ośmieszenia utworu czy też 
autora, czasami ot, po prostu, 
dla zabawy.

Nie wdając się w analizę 
poszczególnych form naśla­
downictwa, przypomnijmy nie­
które głośniejsze w literaturze 
światowej i polskiej utwory 
„przedrzeźniane”, a także na­
zwiska naśladowców. Naśla­
downictwo w literaturze liczy 
ponad dwa i pół tysiąca lat. 
A zaczęło się od parodii jed­
nego z arcydzieł literatury sta­
rożytnej. od greckiej enonei 
narodowej „Iliady” Homera. 
Pierwszym znanym utworem 
parodystycznym jest „Batra- 
chomyomachia” (tłumaczone po 
polsku m. in. jako „Bój żabio- 
mysi”), poemat heroikomiczny

■ nieznanego autora, będący nie 
tylko parodią „Iliady”, ale tak­
że, a może przede wszystkim 
satyrą na nieudolne naśladow­
nictwa dzieła Homera.

Również eoos narodowy sta- 
rożvtnvch Rzymian — „Fnei- 
da” bvła przedmiotem „zabie­
gów” parodystycznych. Auto- 

który pierwszy ..ośmielił 
się” naśladować stvl Werpiliu- 
sza bvł w 1633 r. Włoch Giam- 
battista Lalli. Wśród auto­
rów parodiujących „Ene;dę” 
znaleźli sie także m. in. Nie­
miec Alois Blumauer i Polak 
— Ferdynand Chotomski, ucze­
stnik kampanii napoleońskiej 
i powstania listooadoweso. wal 
czacv również pod sztandara­
mi Garibaldiego. Autorem nai- 
znakomttszei jednak parodii 
dzieła Wercilius^a był XVTT- 
wjeczny pisarz francuski Paul 
Scarron.

Parodia, która stała sie ar­
cydziełem Pteratu-ry światowej 
jest Kichot” Cewantesa 
— dzieło óśmteszaiące roman­
se rycerskie. Zbeszta i Cervan- 
tes znalazł naśladowców; spa­
rodiowane zostały m. in. takie 
arcydzieła. jak „Robinson 
Cruzoe” Daniela Defoe, czy

głębi i piękna mocniejszego 
niżeli gdzie indziej. Nie wy­
gasło też wielkie męskie 
uczucie przyjaźni.

Jakże inny, przerażający 
nieraz jest świat, który jak w 
probówce, w jakimś zagęsz­
czeniu ukazała amerykańska 
pisarka Dorofhy Uhnak w po 
wieści „Policjanci" (w cel­
nym przekładzie Zofii Uhry- 
nowskiej-Hanasz). Autorka po 
ukończeniu studiów krymino- 
logicznych pracowała przez 
długie lata w nowojorskiej

Z ksiqżkq na ty

tentycznie oddana ludziom. 
Bohaterowie (w każdym razie 
ci pierwszoplanowi), nie są 
ukazani jednostronnie — w 
każdym jest jakaś złożoność 
postaw, mieszają się cechy 
dobre i negatywne. Książka 
ma i aspekt szerszy, stojąc 
się oskarżeniem svstemu dzia 
łania władzy w USA,

Wiele zastanowienia musi 
wzbudzić lektura francuskiej 
powieści Yvesa Navarre — 
„Serce w potrzasku" (prze­
kład Ireny Dewitzowej), gdzie

W poszukiwaniu wartości
policji. Stąd specyfika jej 
książek kryminalnych, stąd i 
obecna powieść — bardzo 
realistyczna, stanowiąca za­
razem świetne studium psy­
chologiczne osobliwego, na­
der hermetycznego, rządzące 
go się swoistymi prawami 
środowiska. Kapitalnie jest 
pomyślana konstrukcja książ­
ki. Autorka poprzez pokaza­
nie paru kolejnych pokoleń 
policyjnej rodziny ma moż­
ność z jednej strony ukazać 
niezmienność pewnych reguł 
gry, niezmiennych mimo upły 
wu czasu, z drugiej zaś ujaw 
nić współzależność pewnych 
zjawisk. Jest to utwór dosyć 
osobliwy, wciągający czytel­
nika na zasadzie zmienności 
odczuć. Momentami autorka 
podrażnia, czy w jakiejś jed­
nostronności widzenia, czy w 
świadomym wulgaryzowaniu 
(zwłaszcza scen erotycznych), 
kiedy indziej ujmuje lirycznoś 
cią, bardzo zresztą specyficz 
ną, akcentami kładzionymi na 
kategorie humanistyczne. Jest 
jednak przy tym bliska i au­

główny akcent kładzie autor 
równolegle na sprawy obycza 
jowe i psychologiczne. Jest 
to opowieść no pewien spo­
sób szczególnie okrutna przez 
bezwzględną demaskację au­
tentyczności postaw każdego 
z członków rodziny, zebranej 
po latach na przedziwnym 
weekendzie. Przez retrospek- 
cję i narastającą dramatyz­
mem akcję wyłania się histo­
ria zamożnej rodziny, w któ­
rej wszyscy sobre byli i są da 
lecy, obcy. Nawet konwenan­
se, coraz mniej przestrzega­
ne, nie mogą tego ukryć. 
Zmarły na wojnie jeden z sy 
nów staje się przez oddale­
nie postacią symboliczną, nie 
doścignionym wzorcem, do 
którego na swoi sposób każ 
dy sie odwołuje Żaden z bo 
haterów nie un ka wiwtsekcji 
psychicznej, każdy musi się 
odsłonić w swej prawdzie. 
Dziwny pomysł przemysłow­
ca, ojca rodziny aby spotkać 
się w domu niezamieszkałym 
przez dwanaście lał, który 
właśnte zostaje sprzedany,

w samo południe
arbuzy czy melony koszto­
wać będą kopiejki.

W ■chodzę spod niskiego 
’* dachu, który osłania 

wszystkie stragany przed le- 
jacym się z nieba żarem. Słoń 
ce stoi nieruchomo, wielkie, 
białe. Ptaki nagle ucichlv i 
pochowały sie w gałęziach pla 
tanu. My też szukamy jakie­
goś schronienia. Wymarzo­
nym miejscem jest pobliska 
czaichana. Siadamy po ture- 
cku przy niziutkim stoliku, 
zwanym hantachta. mł^Jy 
człowiek w tiubife;ce. narodo­
wym nakryciu głnwv i koszul 
ce z napisem „Lato z ra­
diem”. sławia przeń nami 
imbryk z zielona herbatą. 
Elparvt ulewa trochę herba­
ty do niewielkiej miseczki — 
piału. po chwili przelewa do 
czajniczka, czynność te pow­
tarza jeszcze dwukrotnie. To 
taki uzbecki zwyczaj.

Gorąca, zielona herbata, 
chyba nic lepszego nie wy my

„Cierpienia młodego Wertera” 
Goethego. Katalog naśladow- 
nictw „Cierpień młodego Wer­
tera” obejmuje 200 pozycji.

Mówiąc o naśladownictwach 
w ogóle, nie można nie wspom 
nieć o najgłośniejszych w lite­
raturze światowej wydarze­
niach, a mianowicie o „Pieś­
niach Osjana”, rzekomym poe­
macie epickim z 11,1 wieku w 
języku celtyckim, którego au­
torem był szkocki poeta James 
Macpherson oraz o „Rękopisie 
Królodworskim”, ogłoszonym 
pierwotnie jako bezcenne zna­
lezisko staroczeskiej poezji, 
której autorem okazał się wy­
bitny filolog Wacław Hanka.

Jedną z najbardziej popu­
larnych parodii w XX-wiecz- 
nej literaturze polskiej jest 
„Na ustach grzechu” Magda­
leny Samozwaniec — parodia 
powieści Heleny Mniszek 
„Trędowata”. Ale nie od tego 
zaczęło się w naszej literatu­
rze naśladownictwo. Przy­
pomnijmy, że naśladowmic- 
twem zajmowali się nasi wiel­
cy romantycy, no. Juliusz Sło­
wacki. Ignacy Krasicki i Ju­
lian Ursyn Niemcewicz.

Wielu utalentowanych na­
śladowców, parodiujących roz­
maite style pisarskie pojawiło 
się w literaturze obecnego stu­
lecia. Wybornym „podrabia- 
czem” cudzych sposobów pisa­
nia był Tadeusz Boy-Żeleński; 
przypomnijmy choćby najbar­
dziej znaną jego parodię „Ro­
dziny Połanieckich” Sienkiewi­
cza. Świetnym naśladowcą był 
trochę zapomniany poeta Jan 
Lemański, którego parodie 
„zwierzęcych” bajek La Fon- 
taine’a czy Krasickiego zasłu­
gują na uznanie. W dwudzie­
stoleciu międzywojennym do 
najcelniejszych należały naśla­
downictwa, które wyszły spod 
pióra „Skamandrytów” — Ja­
na Lechonia. Juliana Tuwima, 
Kazimierzy Wierzyńskiego, An­
toniego Słonimskiego. Jarosła­
wa Iwaszkiewicza. Znakomite 
parodie tego ostatniego, naśla­
dujące manierę pisarską Ka- 
dena Bandrowskieeo i Tadeu­
sza Micińskiego znajdują się 
również we wspomnianej 
„Księdze parodii”. Do tych na­
zwisk dodajmy jeszcze Świa- 
tonelka Karpińskiego, Janusza 
Minkiewicza, Artura Marię 
Swinarskiego. a także Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyń­
skiego i Edwarda Szymań­
skiego. I te. i inne jeszcze na­
zwiska znalazły się w „Księ­
dze parodii”.

A. P.

staje się płaszczyzną ujaw­
nienia okrutnej, gorzkiej praw 
dy. Nikt nie wychodzi tutaj 
zwycięski. Małość niektórych 
postaci i ich ograniczoność 
objawia się okrutnie w nich 
samych. Jest to na pewno 
książka pesymistyczna, wyrost 
niewiary w prawość człowie­
czą, ale zarazem książka waż 
ka, stanowiąca jakby sygnał 
ostrzegawczy przed pewnymi 
wzorcami współczesnego ży­
cia, gdzie status majątkowy 
ma decydować o wszystkim.

I ostatnia z książek Piw­
owskich, godnych polecenia 
czytelnikowi. To powieść 
zmarłej w roku 1960 pisarki 
holenderskiej Anny Blaman — 
„Sprawa życia i śmierci”. 
Na monologu wewnętrznym 
wsparta opowieść człowieka, 
ciężko chorego na serce, w 
obliczu spodziewanej każdej 
chwili śmierci, odczuwające­
go potrzebę spowiedzi przed 
samym sobą, analizy własne 
go życia. Jest tu głęboko za­
rysowana prawda o wnętrzu 
ludzk m, którego często sam 
człowiek nie zna i dopiero po 
czucie ostatecznego zagroże­
nia wyzwala w nim pełną 

szczerość. Przewartościowaniu 
ulegają cenione kiedyś war­
tości, pustką staje się dawna 
pełnia, nostalgicznie drąży 
tęsknota za niespełnionym. 
Ale retrospekcja taka nie 
zwalnia wszakże od istnienia 
wśród konkretnych spraw, w 
konkretnych środowiskach. 
Szansą ocalenia jest miłość, 
szukanie i pragnienie zacho­
wania własnego szczęścia. 
Mądra to książka, mądre ref 
leksje z niej płynące, warte 
przemyślenia nie tylko w mo 
menele zagrożenia — by nie 
utracić tego, co najcenniej­
sze.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Fot. — CAF
Nowy Taszkient rośnie wzwyż...

ślono na upał, który teraz 
wzmaga się z minuty na mi- 
r utę. Wydaje się, że kamie­
nie. na których zbudowano 
Taszkient (tafc oznacza po 
uzbecku kamień, kent — mia 
sto), zaraz sic rozpłyną. Spo­
glądam na zegar — minęła 
dwunasta. W Polsce rozpoczął

się zwykły dzień pracy, jest 
godzina ósma Komunikat o 
pogodzie drukowany w „Iz- 
wiestiach” informował dziś, 
że w Warszawie deszcz, a 
temperatura nie przekroczy 
15 stopni C.

EWA BŁAHIJ-LESNIEWSKA

□posiedzi

NIEBEZPIECZNY ODCINEK

Zwracam się z prośbą o interwencję w sprawie często- 
tliwości wypadków na trasie Czerwonak — Owinska. 

Informuję, że w ciągu ostatnich trzech miesięcy na tej wła­
śnie trasie zdarzyły się cztery poważne wypadki drogowe. 
Ostatni wypadek rozegrał się naprzeciwko Urzędu Poczto­
wego (ofiarą padla jedna z jego pracownic). Jest to odcinek, 
na którym pomiędzy zabudowaniami znajduje się niebez­
pieczny zakręt, a co się z tym wiąze — bardzo tam słaba wi­
doczność. Ponadto przy szosie nie ma chodnika tylko wąskie 
pobocze, którym osoby, pracujące w Kombinacie PGO w 
Owińskach, chodzą do pracy i do domu. Z obserwacji, któ­
re poczyniłem, wynika, że większość kierowców nie prze­
strzega wyznaczonej granicy szybkości na terenie zabudo­
wanym oraz bardzo niebezpiecznie skraca zakręt, co stwa­
rza duże zagrożenie dla innych użytkowników drogi, jak i 
pobocza.

Jeśli to możliwe, prosiłbym o wzmożenie kontroli poda­
nego odcinka drogi. Ponadto apeluję o ustawienie znaków 
ograniczających szybkość i oznakowanie tam przejść dla 
pieszych. Piszę w. imieniu wielu mieszkańców Owińsk, któ­
rzy omawiali ze mną ten problem. (2325)

ZBIGNIEW PUSZCZAŁOWSKI — naczelnik UPT — Owińska

W STOSUNKACH: KLIENT — HANDEL-

lf?e wtorkowym (z 8 bm.) „Głosie” aż dwa artykuły re- 
dakcja poświęciła sprawom, które blisko obchodzą 

ogół ludzi, a szczególnie kobiety: handlowi detalicznemu. 
Pierwszy z nich dotyczył generalnie biorąc możliwości za­
trudniania w sklepach pomocników na półetatach. Wszy­
stko — jak wykazała autorka — wskazuje na to, że nie ma 
obiektywnych przeszkód, by obsługa sklepowa, liczebnie 
zwiększona w zależności od potrzeb, zapewniała sprawniej­
szą działalność poszczególnych placówek. Drugi artykuł mó­
wił o wzroście liczby oraz o powiększanizi i modernizacji 
powierzchni sklepów.

Nie mam podstaw wątpić, by podane w artykułach liczby 
i procenty, świadczące o rozwoju sieci handlowej i warun­
ków lepszej obsługi klientów, były nieścisłe lub niezgodne 
ze stanem faktycznym. Niemniej, my klienci, jakoś nie od­
czuwamy w tym zakresie poprawy. Przeciwnie, szczególni? 
teraz, w okresie urlopowym kupuje się jeszcze gorzej, niż 
w poprzednich latach. Na co drugim sklepie bowiem zawie­
szono kartki (a jakże, z pieczęcią terenowej władzy admini­
stracyjnej!) informujące, że sklep odbywa przerwę urlopo­
wą. a te, które działają, mają skrócone godziny sprzedaży.

Teoretycznie, jest to niby uzasadnione, bo przecież część 
ludności wyjechała z miast, W praktyce jednak kobiety są 
roskutdk tego zmuszone do jeszcze dłuższych i. uciążliwszych 
niż zwykle wędrówek po mieście, zanim wreszcie w którymś 
z czynnych sklepów znajdzie się to, czego szukamy. Bo. nie­
stety, nadal tylko nieliczne sklepy (mimo rzeczywiście zwięk­
szonego metrażu) maja wybór artykułów^ a i to zo-^yczaj 
tylko w którejś z dziedzin. Jeśli np. stoisko nabiałowe ma 
jaki teki wybór serów, to rzadko w tym samym sklepie 
znajdzie się bardziej urozmaicony zestaw konserw.

Wszystko to wskazuje, że niestety wciąż w stosunkach 
klient — handel. ten ostatni pozostaje nadal absolutnym 
dyktatorem. (2357)

lucyna Śmigielska — Poznań

NIESPRAWNIE I NIEGRZECZNIE

przebywając w dniach 1 i 2 sierpnia w Poznaniu, miałem 
* okazję trzykrotnie korzystać z usług Centrali Między­

miastowej. Pierwszego dnia, zamiast rozmawiać, przez kil­
ka minut bez skutku zoywoływałem rozmówcę z głuchego 
telefonu. Po zareklamowaniu oświadczono mi, że już rozma­
wiałem, a na pytanie, czy słyszano moją rozmowę, pani 
z centrali odpowiedziała, że ni? podsłuchuje. Po ponownej 
reklamacji otrzumałem połączenie, lecz nie omieszkano do­
dać, że jest to druga rozmowa.

Następnego dnia przy rozmowie z tym samym abonentem 
słyszalność była minimalna. Na moja uwagę kolejna pani 
z centrali oświadczyła, że nie jest technikiem. Trzecia roz­
mowa uległa przerwaniu, w co także' nie uwierzono, ponie­
waż spokojnie oczekiwałem na kontynuację połączenia. 
Wszystkie uwagi ze strony pań z centrali były wybitnie 
nieprzyjemne i obraźliwe. Nic nie usprawiedliwia takiego 
braku kultury, demonstrowanego w instytucji publicznej. 
Ponieważ .,do trzech razy sztuka”, pragnąłbym, aby zidenty­
fikowano moje rozmówczynie. W celu umożliieienw identyfi­
kacji tych osób podaje. że wszystkie rozmowy odbywały się 
z Lęborkiem z numeru 67-91-40. (2311)

TOMASZ T. — Poznań (przejazdem)

PRZYPOMNIANO KIEROWCOM WPK

Nawiązując do publikacji, zamieszczonej w Waszej gaze- 
Jll cjp % dnia 15. 6. br. pt. „Nad listami czytelników — 

Miejsce obok kierowcy” Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Poznaniu uprzejmie informuje, że wszystkim 
kierowcom, ponownie przypomnieliśmy o zarządzeniu, doty­
czącym udostępniania pasażerom miejsca siedzącego, po ich 
prawej stronie oraz zobowiązaliśmy do przestrzegania tego 
zarządzenia z jednoczesnym wskazaniem na sankcje dyscy­
plinarne. ickie będą stosowane w każdym przypadku stwier­
dzonej winy. (1771)

mgr inż. ROMUALD ZATEK
zastępca dyrektora

Ltsty krótkie 1 rzeczowe maja większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Glos Wielkopolski”, akrytka pocztowa 1074, W-9S1, Posnaa.

Staje się coraz powszech­
niejszym wśród ludzi 
pragnienie bliższego 

kontaktu z przyroda, odnajdy­
wanie poprzez nią siebie. 
To pragnienie widoczne jest 
także w narastającej poczyt- 
ności książek, gdizie przyroda 
w szczególnie aktywny spo­
sób determinuje role człowie­
ka, kształtuje jego życie i wi­
dzenia świata. Znany już u 
nas z paru tłumaczonych tek 
stów, dużej kiesy prozaik ra­
dzicki Jurij Sbitnlew, jest 
człowiekiem najsilniej zwią­
zanym z daleką Syberia, jej 
ludźmi i dziką, nie skażoną 
naturą. Do tej Syberii autor 
wraca w swych książkach jak 
do orzeźwiającego źródła. W 
przenośni tej nie ma przesa­
dy. Olbrzymi obszar, pokryty 
bezkresną tajgą, nie ujarzmia 
nymi jeszcze w większości 
rzekami jest autorowi serdecz 
nie bliski, najbliższy. Nie tyl­
ko zna go, ale i „dotyka” 
wszystkimi zmysłami Zestaw 
blisko związanych z sobą te­
matycznie opowieści pod ogól 
nym tytułem „Awłakan" (naz 
wa rzeki) ukazuje ludzi i ich 
postawy w zetknięciu z pięk­
ną, ale surową rzeczywistoś­
cią Syberii, z niespodzianka­
mi, jakie tam sprawia przy­
roda, czy w okres;e wylewów 
rzecznych czy zimowego sku­
cia rzek lodem, czy pożarów, 
które stają się dramatycznym 
egzaminem dla człowieka. 
Dopiero w takich okolicznoś­
ciach ujawnia się prawda o 
ludzkich charakterach, gdy 
trzeba walczyć z żywiołem, 
ratować innych i siebie. Sbi­
tniew nie unika kontrasto­
wych barw, umiejętnie tropi 
człowieka, sięga w jego psy- 
ch-kę, szuka absolutnej ja­
kiejś, trudnej do zbadania 
prawdy. Niencw:ść jest tutaj 
straszliwa, ale miłość nabiera

cem plac. W nos uderza za­
pach pieczonej baraniny, ostra 
woń czosnku, ziół; w oczy — 
orgia kolorów. Tu barwne są 
nie t.vlko owoce i jarzyny, ale 
także ’ chałaty brodatych star 
ców i suknie kobiet z han- 
atłasu, dla którego wzorem, 
jak wieść niesie. bvł obraz tę 
czv odbity w wodzie. Zew­
sząd słychać melodyjne na­
woływania po rosyjsku, ta- 
dżycku i uzbecka. Anwar 
miał rację, mówiąc.-że bazar 
śpiewa.

Na długich stołach stosy 
melonów, oomidorńw brzosk­
wiń, winogron. Wydaje się. 
że ktoś otworzył atlas bota­
niczny. Uzbecy jednak oowia- 
dają. że lipiec to dopiero po­
czątek dojrzewania owoców. 
Te tutaj na stołach, to nie­
malże nowalijki, stąd i ceny 
jeszcze w rublach. Ale w 
sierpniu, wrześniu — będzie 
radość dla podniebienia, a
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Hawański festiwal uwydatnił rosnącą 
rolę młodych w walce o pokojową przyszłość

Mija tydzień «d zakończe­
nia XI Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów „Ha- 
wana-78”. Do kraju, do swych 
stanowisk pracy, na robotni­
cze, harcerskie i studenckie 
obory wypoczynkowe powró­
cili już wszyscy członkowie 
polskiej delegacji festiwalo­
wej. M. m. w czwartek po­
wróciła d« Poznania 10-osobo 
wa delegacja województwa 
poznańskiego. W swoich śro­
dowiskach delegaci przekazu­
ją teraz wrażenia j opinie wy 
niesione z pobytu na wielkim 
światowym spotkaniu postępo 
wej młodzieży zc 145 krajów.

W tych pierwszych, prze­
kazywanych „na gorąco” re­
fleksjach przewijają się prze 
de wszystkim: świadomość u- 
czestnictwa w najdonioślej­
szym wydarzeniu w międzyna 
rodowym ruchu młodzieży i 
studentów, wielkie uznanie 
dla gospodarzy festiwalu — 
narodu i młodzieży kubańskiej 
za serdeczność, gościnność i 
wzorową organizację imprezy 
oraz satysfakcja z polskiego 
wkładu w realizację celów 
festiwalu.

450 delegatów polskiej mło 
dzieży uczestniczyło aktywnie 
we wszystkich, a było ich

Warszawskie spotkanie 
prawników polskiego pochodzenia

Dzisiaj — 12 bm. — rozpo­
czyna się w Warszawie spot­
kanie prawników polskiego po 
chodzenia — naukowców i 
praktyków działających w róż 
nych krajach. Jego organiza­
torami są: Zrzeszenie Prawni 
ków Polskich, Instytut Pań- 
stwa i Prawa PAN oraz To­
warzystwo „Polonia”.

Jest to kontynuacja trady­
cyjnych już spotkań w Pol­
sce przedstawicieli różnych 
polonijnych .środowisk zawo-

Lepsze warunki 
dla wypoczywających

Dokończenie ze str. 3

trolne stwierdziły też iż 14 000 
miejsc z ogólnie będących do 
dyspozycji w turnusach, cze­
kało na wczasowiczów w pełni 
sezonu.

Gdzie tkwi źródło takich zja 
wlsk? Prócz podanego wyżej 
(chęć oferowania pracownikom 
atrakcyjniejszych miejscowoś­
ci) — przede wszystkim brak 
porozumień między zakładami 
pracy lub branżowymi związ­
kami zawodowymi, niedostęp­
ność ośrodków dla wczasowi­
czów łub turystów spoza bran 
ży czy zakładu itp.

W Poznańskiem Wojewódz­
ka Rada Związków Zawodo­
wych od lat ma wypracowane 
metody porozumień i wymia­
ny wczasów. Czyni to wiele za 
kładów i związków branżo­
wych. Ale nie wszędzie jest 
tak dobrze.

NIE ZADEPTAĆ TATR
Niedawno, uchwałą Sejmu, 

postanowiono powołać Głów­
ny Komitet Turystyki. Już dzi 
siaj wiadomo, że jego pierwszo 
planowym zadaniem będzie do 
konanie oceny rzeczywistego 
sianu popytu i podaży usług 
turystycznych. Komitet nie tył 
ko będzie zajmował się inwes­
tycjami. Także porządkowa­
niem całości ruchu turystycz­
nego, jego zaplecza, komplek­
sem usług w szerokim tego 
słowa znaczeniu.

Szczególnie rozbudować i u- 
sprawnić trzeba będzie infor­
mację, której niedostatki od­
czuwa się na każdym kroku. 
Nie wystarcza tutaj wyłącznie 
dobrze zorganizowane punkty 
„IT”. Istnieje potrzeba nasile­
nia działalności wydawniczej. 
Tak na szczeblu centralnym 
jak i lokalnym. Turysta za­
mierzający udać się na wcza­
sy powinien właśnie z folde­

rów. przewodników, różnych 
składanek i drukowanych in­
formacji uzyskać możliwie ne- 
łen obraz dokąd i po co poje 

przecież setki, ważniejszych 
festiwalowych imprezach, spot 
kaniach, dyskusjach. Młodzi 
Polacy koordynowali działal­

ność sześciu głównych cen­
tów politycznej dyskusji na 
festiwalu, a jednemu z nich — 
uważanemu za najważniejsze 
— przewodniczyli. Zgłaszane 
na tym forum przez naszą 
młodzież propozycje i wnioski 
znalazły się w dokumentach 
końcowych, rezolucjach, komu 
nikatach. Uwypuklone to zo­
stało również w efektach dzia 
ł a In o ści m ię d z yin a r od ow yc h 
centrów: studenckiego i dziecię 
cego, w których pełną aprobatę 
delegatów zyskały praktycz­
ne propozycje dotyczące wy­
chowania dla pokoju, przestrze 
gania praw dziecka do nau- 

dowych; w ubiegłych latach 
gościliśmy naukowców, archi­
tektów, lekarzy, inżynierów i 
techników.

Celem obecnego spotkania 
jest umożliwienie naszym ro­
dakom zapoznania się z dzie­
jami i wybranymi problema­
mi systemu prawa w Polsce, 
dyskusje i wymiana doświad­
czeń, nawiązanie i rozwinięcie 
współpracy między polonijny 
mi i krajowymi środowiska­
mi prawniczymi. (PAP)

chać. Byłaby to jedna z dróg 
spopularyzowania między in­
nymi tych rejonów kraju, któ­
re mają warunki do rekreacji 
i wczasów, a do tej pory są 
omijane przez wycieczkowi­
czów. Niemal wyłącznie wsku­
tek niewiedzy o walorach da­
nej miejscowości czy całego 
regionu.

Potrzebna jest także odpo­
wiednia politvka cen. Wprowa 
dzono to już w FWP, ale roz­
szerzenie tej praktyki na inne 
ośrodki też powinno przynieść 
należyte owoce. Tak pomyśla­
na „regulacja” ruchu turystycz 
nego będzie również miała zna 
czenie dla ochrony środowiska. 
Nie możemy bowiem „zadepty 
wać” Tatr czy Wybrzeża, pod­
czas gdy okolice wielu pięk­
nych jezior oraz znanych pasm 
górskich wolne są od turystów 
i wczasowiczów.

Przede wszystkim zaś trze­
ba uczynić wszystko, by ujed 
nolicić działalność biur turys­
tycznych. usprawnić w nich 
obsługę klientów, odbiurokra­
tyzować je. uprościć formalnoś 
ci. zwłaszcza w’ turystyce za­
granicznej. I tutaj wiele do­
brego można zyskać przede 
wszystkim poprzez dobrą, peł­
ną informację.

*
W roku 1980 ponad 170 mi­

lionów statystycznych Pola­
ków ma uczestniczyć we wszy 
stkich rodzajach turystyki. 
Wielu z tej rzeszy korzystać 
będzie nie tylko z rekreacji 
weekendowej. lecz przede 
wszystkim pobytowej, wczaso 
wej. Jeśli GKT będzie wyposa 
żony we wszystkie niezbędne 
prerogatywy i konkretne śród 
ki do niezbędnego ilościowego 
i jakościowego rozwoju turys 
tyki — powstaną szanse i na 
dalsza popularyzację uprawia 
nia tej formy wvDoęźvnku i na 
stworzenie przemysłu turys­
tycznego w szerokim tego okre 
ślenia znaczeniu.

EUGENIUSZ COFTA 

ki, do wszechstronnego roz­
woju.

Szczególną okazją do zaprę 
zentowania gospodarzom festi 
walu i wszystkim jego uczest 
nikom wszechstronnego dorob 
ku Polski, jej współczesności 
i perspektyw dalszego socja­
listycznego rozwoju stał się 
na festiwalu „Dzień Polski” 
— z bogatym programem poli 
tycznym, kulturalnym i spor­
towym, z koncertem galowym. 
Szczególnie podniosłym momen 
tern było spotkanie przyjaźni 
polskiej delegacji z młodzieżą 
socjalistycznej Kuby — dele- 
tami na festiwal. Na spotka­
nie to przybył, jak wiadomo, 
I sekretarz KC KP Kuby — 
Fidel Castro.

Podobnych niezapomnia­
nych przeżyć było więcej.

Spotkania te, tak zresztą 
jak cały festiwal, uwydatniły 
stale rosnącą rolę młodych w 
walce • pokój, odprężenie i 
współpracę międzynarodową, 
o likwidację faszyzmu, impe­
rializmu, kolonializmu, neoko 
loniałizmu, reakcji, a więc o 
to, — co zawarte zostało w 
apelu skierowanym z festiwa 
lu przez blisko 20 000 delega­
tów do młodzieży całego świa 
ta. (PAP)

Seria dramatycznych akcji ratowniczych

Żeglarstwo na morzu wymaga 
większej rozwagi i umiejętności

S-zczeciński działacz żeglarski Tadeusa Karwacki dokonał interesu­
jącego z punktu widzenia bezpieczeństwa żeglugi zestawienia. Wy­
nika z niego, że ostatnio na Zalewie Szczecińskim lub w jego po­
bliżu prowadzono kilka dramatycznych akcji ratowniczych, niestety 
nie zawsze pomyślnie zakończonych.

Z jachtu „Obrys” z Kostrzynia (woj. gorzowskie) irtoneło w sztor­
mowych warunkach dwóch członków załogi; jednego z nich i jachtu 
dotychczas nie odnaleziono.

Tylko dzięki ofiarności i męstw u ratowników zdołano uratować na 
Zalewie jacht „Aldis” z Gdyni, mający na pokładzie ośmioosobowa 
załogę pochodząca z całego kraju.

Na Regalicy koto Szczecina został ostatnio staranowany jacht 
^Barbara” z Warszawy: w wypadku utonęła kobieta.

Jednostka Polskiego Ratownictwa Okrętoweeo udzieliła pomocy 
w Świnoujściu innemu jachtowi również z głębi kraju.

Działacz żeglarski zwraca uwagę, że wszystkie te jachty bądź Do­
chodziły z głębi kraju, bądź leż miały na pokładach załogę mało 
obeznaną z morską pogodą, jej gwałtownymi niespodziewanymi 
zmianami. Zalew Szczeciński to nie jezioro lub rzeka, a Domyślnie 
zdany egzamin żeglarski to jeszcze nie patent do pływania w każ­
dych warunkach. Dlatego żeglarze pochodzący zwłaszcza z głębi 
kraju powinni na morzu zachować jak największa rozwagę i ostroż­
ność, nie podejmować lekkomyślnie zadań, które przekraczała ich 
w>edzę i umiejętności. Autor opracowania sugeruje ponadto za­
ostrzenie kwalifikacyjnych wymagań wobec tych, którzy chca 
uprawiać turystyczne pływanie na morzu. (PAP)

List dotarł po 28 latach
W tych dniach dotarła do Łodzi 

adresowana do jednego z miesz­
kańców tego miasta przesyłka po 
cztowa nadana w Bombaju przed 
28 laty.

Jak się okazało — ekspediowa­
na ona była wraz z innymi prze­
syłkami na pokładzie samolotu 
„Air India”, który w listopadzie 
1950 r„ lecąc z Kalkuty do Ge­
newy rozbił się w Alpach. Jeden z 
wiezionych tym samolotem wor­
ków pocztowych, w którym znaj 
dował się m. In. adresowany do 
Łodzi list, znaleziony został w po 
czątkach czerwca br. przez 
patrolujących okolice Chamonix 
żandarmów francuskich. Worek 
przekazano do biura Światowego 
Związku Pocztowego, które roze 
słało przesyłki, więzione przez 28 
lat w okowach lodu do adresa­
tów, wyjaśniając jednocześnie to 
niecodzienne opóźnienie. (PAP)

W,,POLITYCE” — naczelny dy 
rektor „Orbisu”, Mirosław Szy­
mański twierdzi, iż ta instytucja 
jest w stanie zlikwidować kolej­
ki do kas krajowych po bilety i 
miejscówki w ciągu tygodnia. 
Brzmi to tak optymistycznie, że 
aż niewiarygodnie. No i rzeczy­
wiście do tego pewnie nie doj­
dzie, bo ćo innego możliwości, a 
co innego rzeczywistość. Okazu­
je się. że to kolej stoi na prze­
szkodzie, bo nie chce „Orbisowi” 
przekazać co najmniej na 7 lat 
sprzedaży wszystkich biletów sy­
pialnych za odpowiednią prowi­
zją, ani też sprzedaży miejscówek. 
A inaczej „Orbisowi” zlik­
widowanie kolejek przed kasami 
z pomocą urządzeń komputero­
wych po prostu się nie opłaci...

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — prof. dr Julian A lek san 
drowicz w wywiadzie zatytułowa­
nym „Zyć 1011 lat i szczęśliwie” 
tak radzi: — Wkraczając w epokę 
postindustriainą, w której praca 
mniej niż jednej dziesiątej ludz­
kości wyprodukuje żywneść dla 
całej ludzkości, winniśmy zorgaiu 
zować taką jakość życia tym, co 
po nas przyjdą, Dy (...) bilans eg

Coraz mniejsza 
popularność J. Cartera

Jak wynika z sondażu ame­
rykańskiej opinii publicznej 
przeprowadzonego przez- agon 
cję AP i koncern radiowo-te­
lewizyjny NBC. popularność 
prezydenta Jimmy Cartera na 
dal spada. Obecnie aż połowa 
społeczeństwa uważa, iż Car­
ter nie powinien ubiegać się i 
ponowny wybór na stanowis­
ko prezydenta w 1980 r. Tylko 
38 procent wnkietowanych o- 
powiedziało się za udziałem 
Cartera w najbliższych wybo 
rach, 12 procent nie wyrazi­
ło żadnej opinii. Z sondażt 
wynika, że 39 procent człon 
ków Partii Demokratyczne: 
oraz 37 procent tych, którzy 
głosowali na Cartera w ostat­
nich wyborach, jest przeciw­
nych ponownemu udziałów 
prezydenta w wyścigu do fo­
le1 a preż ydenck i eg o.

Obserwatorzy podkreślają, że po 
18 tniesiąeaęh sprawowania wła­
dzy popularność prezydenta USA 
spadła do najniższego poziomu w 
porównaniu z popularnością po­
przednich prezydentów, za wyjąt­
kiem Truniana. Amerykanie nie­
zadowoleni są z polityki gospodar 
czej administracji, a zwłaszcza z 
braku sukcesów w walce z infla­
cją oraz kontrowersyjnych posu­
nięć na arenie międzynarodowej.

Administracja doznała w czwar 
tek kolejnej porażki na forum 
Kongresu, ponieważ Izba Repre­
zentantów zrewidowała rządowy 
plan zmniejszenia podatków fede 
ralnych. (PAP)

Jak ubezpieczyć samochód 
przed podróżą zagraniczną

Tysiące zmotoryzowanych tu 
rystów wyjeżdżają samocho­
dami poza granice kraju. Na­
dal jednak sporo osób zgła­
sza się do informacji, aby do 
wiedzieć się, jakie formalnoś­
ci oczekują tych, którzy prag­
ną spędzić wypoczynek za 
granicą podróżując własnym 
pojazdem.

Wszyscy wnotoryzowani turyś­
ci muszą obecnie (od 1. 4. br.) u- 
bezpieczać swój pojazd w Towa­
rzystwie' „Warta”. Wysokość staw 
ki uzależniana jest, od rodzaju 
pojazdu i pojemności silnika, a 
także od okresu ubezpieczenia i 

zystenćji ludzkiej mieścił się w 
38 lalach edukacji, 30 latach pra 
ty zawodowej, dającej nie tylko 
środki utrzymania, ale zaspoko­
jenia twórczych potrzeb człowie­
ka oraz 30 i więcej lat szczęśli­
wej starości. Istnieją bowiem u- 
zasadnione przewidywania, że 
dziecko urodzone w dwutysięcz­
nym roku znajdzie się w środo­
wisku, które stworzy szansę prze 
życia około 1(50 lat. Wierzę, że 
szczęśliwych!

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
Krystyna Siemiatycka przedsta­
wia „Arkadego Fiedlera życie 
zwielokrotnione”.

W „PERSPEKTYWACH” — w 
cyklu „Świat” Olgierd Budrewicz 
pisze o kolejnym kraju fronto­
wym. tym razem o Mozambiku.

W' „TYGODNIU” — Bogna Woj

Wczesnośredniowieczne grodzisko - Moraczewo 

Interesujące odkrycie archeologiczne 
na Szlaku Piastowskim

Przy Szlaku Piastowskim, 
biegnącym z Poznania przez 
Ostrów Lednicki, Gniezno, 
Strzelno — ku Kruszwicy, 
naukowcy z Muzeum Archeo­
logicznego w Poznaniu doko­
nali interesującego odkrycia. 
W pobliżu Lednicy natrafio- 
io na jedno z najstarszych, 
aczesnośredniowiecznych gro- 
łzisk — Moraczewo — stano- 
viących ważny ośrodek woj­
skowy w systemie grodów ob- 
' onnych w czasach Mieszka I.

Gród ten powstał w VIII wie 
-u i łączył się z utworzonym 
opodal dwa wieki później gro 
dziskiem. Ten kompleks obron 
?v otaczał wielki wał wysoko 
■ci około 17 m i szerokości u 
"odstawy — 20 m. Poznańscy 
ircheolodzy odkryli w pobliżu 
wałów okazała ławę kamien­
ną z VIII wieku. Dalsze pra­
ce pozwolą na wyjaśnienie za

Perspektywa bezrobocia 
zniechęca młodzież 
w RFN do studiów

Tocząca się w RFN publiczna 
dyskusja na temat perspektyw za­
wodowych absolwentów uczelni — 
pisze boński korespondent DBA — 
odstrasza coraz więcej abiturien­
tów szkół średnich od rozpoczy­
nania studiów. Według ocen boń- 
skiego Ministerstwa Oświaty, spo­
śród 204 000 tegorocznych absol­
wentów gimnazjów studiować 
pragnie 59.3 procent podczas gdy 
w roku ubiegłym odsetek ten wy­
nosił 72,7.

Badania ankietowe, prowadzone 
na zlecenie Ministerstwa Oświaty, 
wykazały, że 85 procent młodzie­
ży, która pragnie studiować, za­
mierza rozpocząć naukę bezpośred 
nio po ukończeniu sokoły średniej. 
Pozostałych 15 procent pragnie 
przed pójściem na studia zdobyć 
konkretną wiedzę: szczególnie po­
pularna jest nauka bankowości, 
którą młodzież traktuje jako zdo­
bycie praktycznych informacji 
przed pójściem na studia ekono­
miczne.

Wśród 20 najwyżej cenionych 
dziedzin studiów, na pierwszym 
planie znalazły się w roku bieżą­
cym budowa maszyn i elektro­
technika dla chłopców. Dziewczęta 
pragną studiować przede wszyst­
kim nauki społeczne i medycynę.

PAP

celu podróży. Turyści, wybierają­
cy Się <lo NRD bądź CSRS mogą 
— na nie dłużej niż 3 dni — doko 
nać opłaty tzw. krótkoterminowej, 
tylko na okres planowanego po­
bytu. Poza tym „Warta" dokonu­
je ubezpieczeń na wyjazd 7.- 15- 
i 30-dniowy oraz na podróż trwają 
cą od 2 do 12 miesięcy. O ile kie 
rowca postanowił przedłużyć po­
byt za granicą, a nie ma uhzzpie 
czenia na ten dodatkowy ckres, 
to wówczas powinien zgłosić się 
w zagranicznej firmie, z którą 
„Warta” współpracuje i dokonać 
tam odpowiedniej opłaty. Spis 
tych firm turysta otrzymuje przy 
załatwianiu formalności w oddzia 
łach „Warty”, na niektórych przej

ciechowska w artykule „Zbawcy 
czy Donkiszoci?” pisze o tym, 
jak poznański POSTEOR załatwił 
„sprawę nie do załatwienia”, a 
mimo to nie doszło do jej roz­
wiązania. Chodzi o „produkcję” 
tzw. lizawek dla bydła w kło­
da wskiej kopalni soli.

W „LITERATURZE” — Michał 
Strąk, autor książki „O polityce 
kulturalnej”, pracownik naukowy 
Instytutu Kultury odpowiada na 
postawione w tytule publikacji 
pytanie: „Czy kryzys wiejskiej 
kultury?”. Według niego najistot 
niejszy jest dostęp do instytucji 
kulturalnych, przede wszystkim 
do środków masowego przekazu i 
książki. W tej dziedzinie nieza­
leżnie od tego, jak oceniamy ak­
tualną sytuację, zachodzą zmiany 

ewidentne i korzystne. 

gadki czy jest to fragment 
wielkiej budowli kamiennej 
czy też element prastarej for­
tyfikacji. Prowadzone wykopa 
liska przyniosły też obfity 
plon w postaci wielu zabyt­
ków kultury materialnej: ce­
ramiki, wyrobów z żelaza, o- 
zdób i amuletów, świadczą­
cych o wysokim poziomie 
cywilizacyjnym naszych przód 
ków. Kres, świetności tego gro 
dziska odgrywającego ważną 
rolę w początkach formowania 
się państwowości polskiej, po 
łożył w 1039 r. najazd czeskie 
go księcia Brzetysława.

Staraniem poznańskiego Mu 
' zeum Archeologicznego teren 
odkrytego grodziska — po za 
kończeniu badań — przystoso 
wany zostanie do potrzeb zwie 
dzai?evch Szlak Piastowski tu 
rystów i mitośników zabyt­
ków’ kultury narodowej.

PAP

Pogróżki 
esesmanów

Członkowie organizacji, udziela­
jącej pomocy byłym esesmanom 
(HIAG) zagrozili holenderskiemu 
dziennikarzowi, Tjallingowi Erkę 
łensowi z pisma „Winschoter 
Courant”, że zabiją go jeśli na­
da) będzie demaskował przebywa­
jącego w RFN hitlerowskiego prze 
stępcę — Wilhelma Aloisa Bosa. 
Dziennikarz wytropił go kilka ty 
godni ternu w Hattingen, w Za 
głębin Robry. W. Bos — Holen­
der z pochodzenia — w czasie II 
wojny światowej współpracował 
z esesowską służbą bezpieczeń­
stwa i był w holenderskim mie­
ście Emm en szefem hitlerowskiej 
„służby kontroli pracy”. Sąd ho­
lenderski w 1949 roku skazał go 
zaocznie na karę śmierci za za­
mordowanie w czasie okupacji 
23-Ietniego obywatela holender­
skiego. Zbrodniarz schronił się w 
RFN.

Jak podaje agencja Progress 
Pfeij.se Ageriuir,, W.- Bos, po ujaw 
nibniu w prasie' hbtęnijęrskiej je­
go przestępczej dźiałafciości w 
czasie wojny, porzucił dotychcza 
sowę miejsce zamieszkania w 
Hattingen, a „opiekujący” się nim 
członkowie HIAG oświadczyli, że 
„zgładzą tych", którzy mówią o 
hitlerowskiej przeszłości zbrodnia 
rza. W związku z pogróżkami wła 
dze holenderskie, wydały policji 
polecenie strzeżenia dziennikarza 
i innych obywateli holenderskich, 
którzy udzielili informacji o 
przestępcy. (PAP) 

ściach granicznych, w placówkach 
PZMot, PTTK. „Orbisu” „Sports 
Touristu” i innych biurach turys 
tycznych.

Wyjeżdżając do innego państwa 
(z wyjątkiem ZSRR i NRD) nale­
ży zaopatrzyć się w książeczkę 
międzynarodowej pomocy samo­
chodowej, która zawiera tzw. listy 
kredytowe, służące do zapłacenia 
za naprawę samochodu. Wybiera­
jąc się do krajów pozaeuropej­
skich należj’ wykupić tzw. karnet 
celny, który stemplowany jest 
przy przekraczaniu każdej grani­
cy (pozaeuropejskiej), a także w 
międzynarodowe prawo jazdy — 
prawo to potrzebne jest również 
do podróżowania po RFN i 
Szwajcarii.

Eony benzynowe na Bułgarię i 
NRD sprzedają (o ile ich nie za­
braknie) placówki PZMot. Warto 
zaopatrzyć się także w karnet 
campingowy, który w niektó­
rych państwach upoważnia do 
zniżek. (PAP)

W' „PRAWIE I ŻYCIU” — pu­
blikacja „.Jak dzielić sprawiedli­
wie”, której autorzy postulują, 
by w sprawach rozdziału miesz­
kań, telefonów czy materiałów 
budowlanych wprowadzić obowią­
zek udziału w decyzjach przed­
stawicieli samorządu mieszkań­
ców oraz innych predestynowa­
nych ku temu organizacji społecz 
nych.

W „KULTURZE” — Czesław K, 
Sikorski w polemice zatytułowa­
nej „Nasza wiara wygodna”, wy­
stępuje przeciwko poglądom, iż 
alkoholizm szerzy się dlatego, że 
alkohol jest w sprzedaży.

W „SPORTOWCU” — Jan Oku- 
licz w artykule „Ostrożnie, czło 
wiek! Bicie (krzywdzące)” wraca 
dc sprawy wydanego przez Pol­
ski Związek Koszykówki zakazu 
wyjazdu dwom poznańskim koszy 
karkom za granicę w nagrodę za 
zdobycie mistrzostwa Polski. 
Autor zapytuje czy w tej sprawie 
chodziło o demonstrację zależno­
ści czy też po prostu o ukaranie 
tych, które właśnie miały być na 
grodzone.

LEKTOR

Pfeij.se
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W niedzielę o godz. 11 na Stadionie 2.2 Lipca

Lech gra ze zdobywcą 
Pucharu Polski

W niedzielnej kolejce spotkań 
o mistrzostwo I ligi tozęgranych 
zostanie tylko i meczy, bowiem po 
jedynek wyjeżdżających na turniej 
do Hiszpanii piłkarzy Stali ze Slą 
skien. odbył się awansem już w 
środę. Poznańskich kibiców naj­
bardziej interesuje występ druży­
ny Lech, która w niedzielę o godz. 
11 na stadionie 22 Lipca zmierzy 
się ze zdobywcą Pucharu Polski 
— Zagłębiem Sosnowiec.

Rywal poznańskich piłkarzy, choć 
ma spore kłopoty kadrowe zdolny 
jest do sprawienia niespodzianki 
.w każdym meczu, o czym najle­
piej przekonała się w ubiegłą nie 
dzielę Pogoń, ulegając sosnowicza 
nom na własnym boisku 1:2. Tak 
tyka, która przyniosła Zagłębiu 
sukces w Szczecinie, była bardzo 
prosta — gry wzmocnioną defen­
sywą i szybkie kontrataki, głów­
nie w wykonaniu pary Dworczyk 
— Mazur, Sosnowiczanie prawdo­
podobnie w ten sam sposób grać 
będą w Poznaniu. Obrońcy Lecha 
muszą więc bardzo uważać na po 
czynania wymienionego duetu.

Kibice Lecha mający w pamię­
ci dobry występ swoich ulubień 
ców przeciwko Polonii wierzą, że 
poznańscy piłkarze zdobędą dwa 
punkty, które pozwoliłyby awan­

Rywala lechitów
trapią kontuzje

Plaga kontuzji prześladuje czo­
łowe kluby piłkarskie RFN w 
przededniu startu rozgrywek ligo­
wych nowego sezonu. Na liście 
chorych są też reprezentanci kra­
ju — Vogts. Flohe. Franke. Seli- 
gęr. Trzech zawodników pierwsze’ 
jedenastki MSV Duisburg — prze- 
mwnika Lecha Poznań w Pucha­
rze UFFA. jest także niedyspono­
wanych- Sa to wspomniany już 
Seliger oraz Lenzen i Dronia.

PAP

Dyskwalifikacja G. Śledziewskiego

Trzy dalsze polskie osady awansowały 
do półfinałów MŚ w kajakarstwie

W piątek na mistrzostwach świa­
ta w kajaKaistwie rozegrano 6 
konkurencji Kajakarzy i Kanadyj- 
karzyoraz czwórki Kajakarek na 
dystansach 500 m. W wyniku 
przedpołudniowych eliminacji, do 
niedzielnych póitmaluw zakwaliii- 
kowaly się trzy polskie osady: 
k-1 (Ryszard Oborski, Daniel 
Wełna, Grzegorz Kołian i Henryk 
Budaicz); dwójka kanadyjkarzy — 
(Marek Wisła i Jerzy Dunajski) 
oraz dwójka kajakarzy (Marek 
Szanse? i Leszek Jamroziński).

Nasza czwórka oraz kanadyjką- 
rze wygrali swoje przedbiegi eli­
minacyjne. .Mistrzowie świata z 
Panczerewa z ubiegłego roku, 
osada k-4, zdecydowanie zwycię­
żyli w wyścigu eliminacyjnym 
przed Hiszpanią i Australia. Rów­
nie niezagrożone byio zwycię­
stwo Wisły i Dunajskiego, którzy 
wyprzedzili osadę Bułgarii i RFN. 
Natomiast awans do półfinału

Pięciobój nowoczesny

Dobra postawa Polek 
w Pucharze Świata

W Drzonkowie k. Zielonej Góry 
rozpoczęły się zawody pierwszej 
edycji Pucharu Świata kobiet w 
pięcioboju nowoczesnym. Na star­
cie stanęło 26 zawodniczek, naj­
lepszych specjalistek pięcioboju 
nowoczesnego na świecie, a wśród 
nich trzy zespoły z Polski.

Nasze reprezentantki spisywały 
sie w pierwszej konkurencji — 
jeździe konne i bardzo dobrze 
Cztery z nich znalazły się w gru­
pie zawodniczek które uzy-kałv 
maksimum — 1100 punktów: Joan­
na Borucińska, Małgorzata Barań­
ska. Agata Rutkowska i Jolanta 
Gryszcżuk.

Drużynowo prowadzenie objął 
drugi zespół Polski — 3.300 nkt. 
nrzed USA — 3 300. RFN — 3240. 
W. Brytania — 3218. Polska TU — 
3 210 i Polska I — 3160. (PAP) 

Rekordziści świata 
w memoriale J. Michałowicza

W czwartek zjawiła się w War­
szawie grupa amerykańskich lek- 
koalletów. którzy wysypią w IV 
międzynarodowym memoriale, J- 
Michałowicza Kolejne ekipy przy 
bywały do stolicy w piątek, w 
przeddzień zawodów przewidywa­
ny jest przylot rekordzisty świata 
w rzucie dyskiem Wolfganga 
Schmidta. Inną wielką gwiazdę 
światowego sportu będzie miała 
c kazję oglądać warszawska pu­
bliczność w biegu na 400 m ppł. 
"dwin Moses, mistrz olimpijski i 
■ tkcrdzltFa świata na tym dystan 
Łie. (PAP )

sować zespołowi do czołówki tabt 
Ii. Jeżeli lechici zagrają na tyn 
samym poziomie co w meczu - 
drużyną bytomską nie powinn 
mieć kłopotów z pokonaniem Za­
głębia Kilku piłkarzy w meczu i 
ŁKS doznało jednak drobnych kon 
luzji i nie mogło uczestniczyć wt 
wszystkich treningach. Najbar­
dziej poszkodowany był Okoński, i 
o jego udziale w meczu niedziel­
nym zadecyduje lekarz. Sympat} 
cy piłkarstwa w Poznaniu liczą 
jednak, że Lech wystąpi w najsil 
niejszym składzie i zaprezentuje 
dobrą formę.

W pozostałych meczach tej ko­
lejki zmierzą sie: Arka — ŁKS. 
Legia — Gwardia, Cdra — Pogoń. 
Ruch — Polonia, Szombierki — 
GKS Katowice, Widzew — Wisła.

Zespoły drugoligowe nie roźgry 
wają w niedzielę meczy o mistrzów 
skie punkty, lecz pojedynki o Pu 
char Polski. Olimpia grać będzie 
w Szczecinku z Wielimem, a War 
ta w Dębnie z Dębem. W obu spoi 
kaniach faworytami są poznaniacy 
Interesujące pojedynki pucharo­
we rozegrane zostaną w Ostrowie. 
Gostyniu i Czarnkowie. Ostrovia 
Spotka się z Górnikiem Zabrze, Ka 
nia z Górnikiem Wałbrzych a No 
leć z Gwardia Koszalin, (wił)

29 września losowania
drugiej rundy 

europejskich pucharów
UEFA podała do wiadomości, że 

losowanie II rundy europejskich 
pucharów piłkarskich odbędzie sie 
w Zurichu — 29 września. Poje­
dynki pierwszej rundy w której 
startują 4 polskie zespoły — Wi­
sła Kraków. Śląsk Wrocław Lech 
Poznań i Zagłębię Sosnowiec ro­
zegrane zostana 13 września i 27 
września (rewanże). (PAP)

Szanserowi i Jamrozińskiemu da- 
‘ło trzecie miejsce w wyścigu eli­
minacyjnym k-2, za osadą ZSRR 
i Norwegii.

W repesażach walczyły w piątek 
dwie polskie osady: k-4. kobiet 
oraz c-1 mężczyzn. Polki Ewa 
Eichler, Maria Górecka, Danuta 
Aleksandrowicz i Czesława Żuk 
zajęły w wyśćggu eliminacyjnym 
5 miejsce, za Bułgarią. ZSRR. 
Kanada i Węgrami, natomiast An­
drzej Gronowicz był czwarty w 
wyścigu eliminacyjnym c-1 za 
Gyula Hajdu (Węgry). Hansem 
Juergęnem Tobe (NRD) i Radomi­
rem Blażikiem (CSRS).

W eliminacjach k-1 startował 
także Grzegorz Sledziewski, Po­
lak za przekroczenie regulaminu 
w technicznym przygotowaniu ło­
dzi został jednak zdyskwalifikowa­
ny bez Drawa udziału w repesa­
żach. (PAP)

Hokej na trawie

Polska - Walia 1:0
Sukcesem pierwszej reprezenta­

cji Polski w hokeju na trawie za­
kończył się wczorajszy pojedynek 
z Walią w Wałczu. Biało-czerwoni 
wygrali swe ósme spotkanie w hi 
storii obydwóch drużyn 1:0 (1:0). 
Jedyną bramkę strzelił w 22 min. 
po krótkim rogu Marek Kruś z po 
znańskiego Pocztowca.

Walia, występująca podobnie 
jak i Polska we wrześniowych 
mistrzostwach Europy w Hanowe­
rze, okazała się — zgodnie z prze 
widywaniami — wymagającym 
partnerem dla naszego zespołu. 
Cieszyć w tej sytuacji może lepsza 
gra niż w niedawnych spotka­
niach z CSRS (wygrana 3:2 i re­
mis 1:1) i zwycięstwo, które oce- 
niając mecz jako całość, było,za­
służone. Korzystniej prezentowa­
ła się obrona, kilka udanych pa­
rad miał bramkarz Józefiak. Nieco 
jeszcze razi nieskuteczność napa­
stników. Mamy również uwagi 
krytyczne do koncentracji zespo­
łu. W końcówce pozwolił on goś­
ciom narzucić ich styl gry. có 
omal nie zakończyło się wyrówna­
niem. (ad)

HOKEJ NA TRAWIE. Niedziela, 
godz. 11 młodzieżowa reprezenta­
cja Polska — Walia, towarzyski 
mecz międzypaństwowy. boisko 
przy ul. Świerczewskiego.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 11 
Lech — Zagłębię Sosnowiec, mecz 
o mistrzostwo I ligi, Stadion 22 
Lipca.

Niedziela 13 VIII
PROGRAM 1

7.50 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników — 
Poradnia (kol.);

8.20 — Studio Sport — Telewizja- 
da (kol.);

9.00 — Kino Teleranka: „Clown 
Ferdynand” — „Ferdynand na 
boisku” — film fab. prod. TV 
NRD (kol.);

9.30 — „Antena” — informacje o 
programie TV (kol.);

10.00 — „Na końcu świata” — film 
dok Relacja z naukowej po­
dróży ku najdalej wysuniętemu 
punktowi Ameryki (kol.);

10.50 — Muzyka na zrnku (kol.). 
Wykonawcy: Orkiestra Kame­
ralna PWSM pod dyr. Stanisła­

Poniedziałek 14 VIII
PROGRAM 1

14.35 — Wakacyjne Kino Młodych: 
Sprawy młodych — „Obce twa­
rze” — film obyczajowy prod. 
węg.;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Teleferie Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców: „Na indiań­
skiej ścieżce” oraz „Thierry 
śmiałek”, ode ot „Pieśń o Iza­
beli” — film TV franc. (kol.);

17.30 — „Dom i my”;
17.45 — Studio Sport — Klub Kibi­

ca (kol.);
18.10 — Poradnik zmotoryzowanego 

turysty (kol ):
18.20 — „Doktor Ewa” — ode. 4 

pt. „Obowiązek lekarza” — 
film TP:

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol):

19.10 — Siódemka (kol.):
19 30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji: Kazimierz 

Zalewski — „Przed ślubem” 
(kol.):

22.05 — ..Camerata przedstawia” — 
„B?del Powell i ieeo gitara” 
— fi’m prod. RFN (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2

STUDIO BIS w tym:
15.00 — Omówienie tematu bloku

Wtorek 15 VIII
PROGRAM 1

10.00 — „Panie na Mogadorze” — 
ode. IX filmu historyczno-oby- 
czajowego prod. TV franc. 
'powt. kol.);

14.35 — Wakacyjne Kino Młodych: 
Kino Lektur — „Dulscy”. Adap­
tacja komedii Gabrieli Zapol­
skiej — polski film fab. (kol.);

16 00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;

■16.30 — Studio Telewizji Młodych 
(kol.);

17 10 — „Rodowody”: „Czerwony 
parowóz” — prezentacja przemy

Środa 16 VIII
PROGRAM 1

14.40 — Wakacyjne Kino Młodych: 
z różnych boisk — „Krążek w 
bramce” — film prod; radź, 
(kol.);

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Kino Najmłodszych: zestaw 

filmów animowanych: „Czarna 
kura”, „Tenis”. „Cristal. Tipns 
i Alistair”. „Kangurek hip hop”, 
ode. pt. „Wilk” (kol.);

17.00 — Melodie: „Wołga” — wę­
drówki z kamera, piosenką i 
melodią po Związku Radziec­

Czwartek 17 VIII
PROGRAM 1

14.30 — Wakacyjne Kino Młodych: 
historia żywa — „Skanani w 
ogniu” — nolski film fab.;

16.00 — Dziennik (kol );
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Teleferie Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz „Thierry 
śmiałek”, ode. ot. „Panie z 
Poniorson” — film. prod. TV 
franc. (kol.);

17.30 — „Poligon”;

Piątek 18 VIII
PROGRAM 1

14.35 — Wakacyjne Kino Młodych: 
historia żywa — „Tagebuch — 
dziennik dr Hansa Franka” — 
polski film dok.;

16 00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Teleferie dla najmłodszych 

— „Zgadywanie na ekrania” 
(kol.);

17.00 — Melodie: śpiewa Rana Za­
górowa — program estradowy

TV CSRS .kol.);
17.20 — Poradnik zmotoryzowanego 

turysty (kol.):
17.30 — „Na morzu”, ode. 4 pt. 

„Dwaj kapitanowie” — film 
obyczajowy prod. TV NRD 
(kol.);

18.35 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych;

19.10 — Siódemka (kol );
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Poza układem” — film 

obyczajowy prod. TP (kol.);

Sobota 12 VIII
PROGRAM 1

1-4.50 — Dziennik (kol.);
15.00 — ,,Obiektyw”;
15.20 — Magazyn wędkarski — 

„Taaka ryba” (kol.);
15.50 — „Czarodziejskie przedmio­

ty” — część 1 filmu prod. radź, 
(kol.);

16.55 — Rodowody: „Emilia” — 
Przypomnienie sylwetki Emilii 
Plater jako uczestniczki Po­
wstania Listopadowego, zwró­
cenie uwagi na jej Dostępową 
postawę, wyróżniająca ja wśród 
kobiet na początku XIX wie­
ku (kol.);

wa Kawalli, Dariusz Niemiro- 
wiez — śpiew. Zofia Rudnicka
i Miłosz Andrzejczak — taniec, 

(program o historycznej roli 
zamku w dziejach kultury pol­
skiej z podkreśleniem roli mu­
zyki);

11.20 — Dziennik (kol );
11.35 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.05 — Z kamerą wśród zwierząt 

— „Mowa zwierząt” — część 1 
(kol.);

12.35 — Studio Sport;
12.45 — „Opowieści reporterów” — 

„Ścieżki w nieznane”; ode pt. 
„Balonowe przygody” (kol.);

13.15 — W Starym Kinie: „Bogumił 
Kobiela” — część 2;

14.15 — Studio Spo-rt (kol.);
14.35 — Losowanie Dużego Lotka 

(kol.);
14.45 — „Czarodziejskie przedmio­

ty” — część 2, bajka filmowa 
prod radzieckiej (kol.);

— jest nim ochrona prze­
ciwpożarowa;

15.10 — „Pasowanie na żniwiarza” 
— program muzyczno-baletowy;

15.30 — Strażacy mówią o gaszeniu 
pożarów w plenerze;

15.40 — Ping-pong. ez. 1;
15.55 — Gra orkiestra strażacka z 

Piwnicznej;
16.00 — Gość Studia Bis;
16.05 — Krzysztof Krawczyk śpiewa 

w Piwnicznej;
16.15 — Ping-pong. cz. 2;
16.30 — „Pierwsza lekcja” — repor­

taż filmowy;
16.50 — Eksperci Studia Bis demon­

strują sprzęt gaśniczy;
17.00 — „Misja” — reportaż filmo­

wy;
17.15 — Maryla Rodowicz śpiewa w 

Piwnicznej;
17.25 — Meldunek o sytuacji poża­

rowej;
17.30 — „Wszystko za wszystko” — 

z prof. Henrykiem Mańcza- 
kiem;

18.25 — Halo na łączach” — gwiaz- 
04

W poniedziałkowym Teatrze Te­
lewizji — sztuka Kazimierza Za- 
lewsk:eęo „Przed ślubem" Na 
zdjęciu: jedna ze scen przedsta­

wienia.
Fot. — CAF

słowych tradycji w Polsce i 
udziału robotników najstar­
szych zakładów w walce o wy­
zwolenie narodowe i- społeczne 
(kol.);

17.45 — Interstudio” — program o 
bułgarskiej historii i współ­
czesności (kol.);

18.25 — Świat, który nie może za­
ginąć: „Na szlaku ptasich prze­
lotów” — film dok. prod. TV 
angielskiej (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka (kol.);
13.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Życie i śmierć Penelopy”

kim (kol.);
17.15 — „Kirdi i Daba” — repor­

taż filmowy z Kamerunu (kol.);
17.35 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka (kol.);
17.50 — „Jak to w rodzinie” — 

radź, film fab (kol.):
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Mity i rzeczywistość: 

„Deszcz nad Santiago”..—- film 
polityczny prod francusko- 
bułgarskiej. rekonstruujący au­
tentyczne wydarzenia w dniu 
11 września 1973 r. z przewrotu 
faszystowskiego w Chile (kol );

22.25 — Poradnik zmotoryzowanego

17.55 — Melodie: W barokowym 
nastroju — w programie 2 kon­
certy fletowe .nr 3 i 5 Jeana 
Philip.oe’a Rameau;

18.20 — Sonda: „Inwentyka, czyli 
pomysły genialne” (kol );

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.):
19.10 — Siódemka (kol.):
19.30 — Wieczór i dziennikiem 

. (kol.);
20.30 — „O życie świadka” — film 

kryminalny prod. USA;
22.05 — „Pegaz” — aktualna publi­

cystyka kulturalna (kol.);

22.50 — Poradnik zmotoryzowanego 
turysty (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.45 — Kino Miniatur — „Czecho­
słowacki film animowany” 
(kol.);

17.25 — „Łuk tęczy” — ode. pt. 
„Wigilia” — film sensacyjny 
prod. TV CSRS;

18.10 — Powtórka z języka rosyj­
skiego. lekcja 27 (kol ):

18.40 — Powtórka z jezvka francu­
skiego. l°keia 27 (kol.);

19.10 — „Teleskop”;

17.30 — Poradnik zmotoryzowanego 
turysty;

17.40 — „Formuła szczęścia” — te­
leturniej (kol.);

18.10 — Studio Sport (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych
19.10 — Siódemka;
19 30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — „Drzewo lata” — film 

społ.-obyczajowy prod. USA
22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Program muzyczny:
23.10 — Kino Nocne: „Tamango” — 

film przygodowy prod. franc.

PROGRAM 2

16.30 — Z koszar i poligonów;
17.26 — „Z kamerą przez świat” —

15.50 — „Blask wygasłych ognisk” 
— częśc 2 radź, filmu historycz­
nego (kol.);

17.00 — Kalejdoskop z gwiazdą: 
Margaritą Pisłaru (Rumunia) 
(kol.);

17.30 — Studio Sport, w tym: 
transmisja z Memoriału Micha­
łowicza, liga piłki nożnej i 
i meldunek z pięcioboju (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20 30 — „Panie na Mogadorze” — 

ode. 9 filmu historyczno-oby- 
czajowego prod. TV francu­
skiej (kol.);

21.40 — Teatr Komedii: Marcel 
Ayme — „Ich głowy” (kol.);

23.10 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

13.55 — Studio Sport — sprintem 
przez Polskę;

dy czeskiej estrady;
18.50 — Konkurs Studia Bis;
18.55 — „Z Syriusza na ziemię” — 

reportaż filmowy;
19.10 — „Teleskop”:
19 30 — Wieczór z dziennikiem;
20 30 — Piosenka na dobry wieczór;
20.35 — Eksperci Studia Bis mówią 

o pożarze w domu:
20.45 — Śpiewa Lidia Stanisławska:
21.05 — Eksperci Studia Bis;

— ode. 4 sensacyjnego filmu 
prod. TV angielskiej (kol.):

21.25 — „Świadkowie” — program 
publ. (kol.);

21.45 — Poradnik zmotoryzowanego 
turysty (koi.);

21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — Teatr Małych Form: Mi­

chaił Zoszczenko — „Zbrodnia 
i kara” i „Pechowy dzień” 
(kol).

PROGRAM 2

16.00 — Kino Letnie — „Nie lubię 
poniedziałków” — polska kome­
dia filmowa (kol.);

17.40 — Dialogi z przeszłością — 
Konrad Mazowiecki” (kol.);

turysty;
22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.00 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców: „Chłopcy z nasze­
go osiedla” — „Niech żyje 
elektryczność” — film prod. 
węgierskiej (kol.);

16.30 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Równikowy 
chrzest”. Przypomnienie histo­
rii polskiej wyprawy naukowej 
na wody Antarktyki w latach 
1975—1976;

17.00 — Kino Letnie: „Gdzie jest 
trzeci król” — polski film kry­
minalny:

18.10 — Powtórka z języka rosyj­

21.25 — „Miłość w przyrodzie” —
film przyrodn. prod. węg.;

23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

17.00 — Krajobraz i przyroda — 
w programie: „Piękna jest mo­
ja Słowacja” — film dok. prod. 
TV CSRS i „Narodziny wyspy”

17.40 — Turystyka
18.10 — Powtórka 

skiego. lekcja
18.40 — Powtórka

i wypoczynek;
z języka rosyj- 
28 (kol);
z języka fran­

„Gruzja” Program o obycza­
jach, kulturze i atrakcjach tu­
rystycznych tego kraju (kol.);

18.05 — Uśmiechy starego kina;
18.40 — Mistrzowie pieśni — progr. 

muz. NRD (kol.);
19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień (z 1966 

r.): Tomasz Mann — „Oszuka­
na”:

22.00 — Koncert laureatów VI Kon­
kursu im. P. Czajkowskiego. 
W programie m in. utwory: 
Piotra Czajkowskiego. Niccolo 
Paganiniego. Giacomo Rossmle. 
go, Giuseppe Verdiego (kol.).

14.30 — „Róże Montreux”: W ryt­
mie marsza — norweski pro­
gram rozrywkowy;

15.00 — Ekran reporterów (kol.);
16.00 — Studio Sport — transmisja 

z mistrzostw świata w kajakach 
(kol.);

16.45 — Teatr TV na świecie (TV 
szwedzka): Carl Henning,
Wljkmark — „Ucieczka od 
moich rodaków” (kol.);

18.00 — Prawda czasu — prawda 
ekranu: „Trzcina” — film prod. 
NRD (kol):

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.39 — Studio Gama przedstawia 
— programy rozrywkowe: 
„Donika Wenkowa w Łazien­
kach. „Gdzie jest Piotr” i 
,,SiIvie Vartan”;

21.40 — Klub filmowy: „Porachun­
ki” — film społ.-obyczajowy 
prod. angielskiej (kol.).

21.10 — Adam Słodowy proponuje;
21.15 — Magazyn motoryzacyjny;
21.45 — „Gwiazdy, gwiazdki, gwiaz­

deczki” — Andrzej Dąbrowski;
22.15 — 24 godziny;
22.25 — Piosenka Studia Bis;
22.30 — „Zatrzymane w kadrze” — 

program R Wójcika:
22.50 — „Kolorowe jarmarki”, cz 2;
23.25 — Na dobranoc śpiewa grupa 

„Exodus”.

18.10 — Powtórka z języka rosyj­
skiego. lekcja 25 (kol.);

18.40 — Powtórka z języka fran­
cuskiego. lekcja 25 (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — W’ieczór z dziennikiem

(kol.);
20.30 — Wtorek melomana: muzycz­

ne wizyty, Ąleksiej Nasiadkin 
(ZSRR) — fortepian. Robert 
Aiikon (Kanada) — flet. W ich 
wykonaniu usłyszymy utwory 
Schuberta, Chopina, Liszta, Ra- \ 
vęla. Prokofiewa:

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Kino Letnie — „Czajkow­

ski” — film biograficzny prod. 
ZSRR (kol.).

skiego, lekcja 26 (kol.);
18.40 — Powtórka z języka francu­

skiego, lekcja 26 (kol.);
19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Od mistrza do ministra” 

— program oświatowy;
21.00 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma — „Jazz nad Odrą 78” — 
w programie fragmenty wystę­
pu saksofonisty tenorowego Bud 
da Johnsona, któremu towa­
rzyszył zespół polski „Sami 
swoi”;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — „Sąsiad” — spotkanie z 

dagestańskim pisarzem, auto­
rem tekstów niosenek — Gam- 
zatowem (kol.).

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.30 — W kręgu kultur i obycza­
jów — „Tropami architektury 
drewnianej”. W programie fil­
my „Karczmy i zajazdy” i 
„Skansen pszczelarski”; '

21.10 — Z ziemi polskiej — „Ame­
rykański pejzaż”. Ukazanie 

wkładu Polonii w rozwój sztuk 
plastycznych i stosowanych w 
Stanach Zjednoczonych (kol,);

21.40 — 24’ godziny (kol.);
21.50 — „Róże Montreux” — „Kli­

nika zwierząt” — angielski pro 
gram rozrywkowy (kol.).

cuskiego, lekcja 28 (kol );
19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20 30 — „Gazeta rodzinna” — re­

portaż filmowy (kol.);
20.55 — Studio Sport — Wokół Sta­

dionów (kol.);
21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — Opowieści Starszego Pana 

— „Dwóch panów w windzie i 
pies”. Gawęda Jeremiego Przy­
bory (kol.);

21.45 — „O życie świadka” — film 
kryminalny prod. USA (powt.).
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Niedzielo | Słońce: 5.30—20.23

t TtATHY j

NOWY — g. 19 „Emigranci”; 
Scena Nowa — g. 19 „Powitania, 
pożegnania...”

LALKI I AKTORA — g. 17 „O 
Kasi co gąski zgubiła”.

t Kiwa ~1
SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Pi­
rat” (meks: b.o.), g. 15.30, 17.45, 20, 
„Wodzirej” (poi. 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Wyspa skarbów” (ang.-fr. 12 1.), 
g. 17.30, 20 „Strach nad miastem”

APOLLO — g, 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 Dziewczyna z reklamy” 
(wł.-USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12 „Charlie 
Brown i jego kompania” (USA 
b.o.) g. 14, 16, 18 „Goń mnie aż 
cię złapię” (fr. 15 I.), g. 20.15 
„Gdybym miał dziewczynę” (czes. 
15 1.).

GONG — sob. g. 10, 12. 16, 18 i 
niedz. g. 18 „Powrót tajemnicze­
go blondyna” (fr. 15 1.), sob. i 
niedz. g. 20 „Wdowieństwo Karo 
liny Zasler” (jug. 18 1.), niedz. g. 
10, 12, 14, 16 „Skarb na wyspie” 
(fr. b.o.)

GRUNWALD — g. 17 „Niech ży 
ją duchy” (czes. b.oj), g. 19 „U- 
dręka” (hiszp. 15 1.).

GWIAZDA — g. 15,30, 20 „Rzym” 
(wł. 18 1.), g. 18 „Iwan Groźny” 
(radź, b o.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 16, 
18 „Winnetou” cz. III (jug. b.o.), 
g. 20 „Rewolwer Python 357” (fr. 
15 1.).

KOSMOS — sob. i niedz. g. 17.30, 
20 „Alicja ucieka po raz ostatni” 
(fr. 15 1.), niedz. g. 11 „Dziki nie 
dźwiedż Gawryła” (radź. b.o.).

MALTA — g. 16 „Jadą goście ja 
dą” (poi. b.o.), g. 18 „Ziemia obie 
cana” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Powrót różowej pantery” (ang. 
12 1.), g. 19.30 „Zaloty pięknego 
dragona” (czes. 15 1.).

OLIMPIA — sob. i niedz. g. 19.30 
„Nie wychylać się” (jug. 18 1.), 
niedz. g, 11, 12 Bajki, g. 13 „Nie 
ma mocnych” (poi. b.o.)

OSIEDLE — g. 15, 17 „Na tropie 
sokoła” (NRD b o.!), g. 1S „Port 
lotniczy 77” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Poje­
dynek potworów” (jap. b.o.), g. 
19.30 „Zakręt” (poi. 15 1.).

RIALTO — sob. g. 15. 17 30, 20 
S niedz. g. 10. 12.30. 15, 17.30 , 20 
„Mandingo” (wł.-USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 18 „Godzilla kontra Gigan” 
(jap. 12 I.). g. 18, 20 ..Odrażający, 
brudni, źli” (wł. 18 1.)

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Gdzie 
się podziała VII kompania” (fr. 
b.o.). g. 19.30 „Trzy kobiety” 
(USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— sob. i niedz. g. 14.45 „Zrozumia 
łeś gratuluje” (radź, b.o.), g. 16.45, 
18.45 „Kobra” (jan. 18 1.). niedz. 
13.30 „Mały marzyciel” (radź, b.o.),

WILDA —• sob g. 15.30, 18. 20.30 
i niedz. g. 12.30. 15.30. 18, 20.30 
„King Kong” (USA 15 1\ niedz. 
g. 10 „Córka króla mórz” (czes. 
b.o.).

WRZOS (Mosina) — sob. i niedz. 
g. 17, 19 „Port lotniczy 77” (USA 
15 1.), niedz. g. 15 „Czterej musz 
kieterowie” (fr. 12 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul* Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

godz. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17 Transm. spot­
kań piłk. o mistrz. I ligi; 17.50 
Studio „Kosmos PR” — Odgłosy z 
zaświatów”; 18.15 c. d. transmisji 
ze spotkań piłk. o mistrz. 1 li­
gi; 18.52 Nie tylko dla kierowców; 
19.15 Mistrzowie batuty — Chri­
stian Gaubert; 19.40 O nagrodę 
„Bursztynowego słowika”; 20.05 
Program z dywanikiem; 21,10 Fil­
my bez wizji; 21.35 Przy muzyce 
o sporcie; 21.58 Komunikaty To­
talizatora Sportowego; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców: 22.23 Bydgoszcz 
na muz. antenie; 23.00 Wita Was 
Polska.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3. 5, 
12.05. 15, 19, 20, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
„Szkoła uczuć Camila Kuranta” 
— słuch.; 10.25 Utwory A. Liado- 
wa; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Konc. chopinowski; 11.35 Publicy­
styka międzynarodowa; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Czv znasz 
tę zagadkę? 12.25 Gra orkiestra 
Arno Flora: 13 Mae, wędkarski: 
13.15 E. Pałłasz; Bajki kaszub­
skie: 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
G. Rossini; Duet Ramira i Dan- 
diniego oraz I akt opery „Kop­
ciuszek”: i4.io o zdrowiu dla zdro 
wia: ,14.30 Studio „Słonecznik”: 
14.50 „Czata” mag. wojskowy: 15 05 
Muzyka A. Corellego: 15.30 Radio 
ferie: 16.10 Przekrói muz. tygod­
nia: 16.40 Mas. infnrm.: 16.50 Radio 
exnress: 17 Z archiwum jazzu: 
17.20 „W stronę Misi Godebskiei” 
pow.: 17.40 Ren lit. nt „D.onóki 
sie nie nrzvśni”‘ ]8 Muzyczne ar 
rhiwum Polskiego Radia- 18.25 Ple 
biscvt Studia „Gama”: 18.40 „Czas 
i ludzie” — aud. kombatancka; 
19 „Matysiakowie”: 19.30 ..Proble­
my teatru onerowewo”: 20 Piaty 
zbiór E. Lińskiej: 20.15 F»«-t’wal 
muzyczny w Bergen: 21.IR d. c. 
Festiwalu: 2? Gwiazdy estrady — 
E. Wiśniewska: 23 Mistrzowie in- 
ternretacji muzvM domowe) ..Pro 
can tlone antiąua”; 23.40 Muzyka 
na dobranoc.

WranOMDSrT: 5.3o fi 30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.08.

Wielcy artyści estrady i kabaretu; 
21 Wojsko, strategia, obronność; 
21.15 Piosenki żołnierskie; 21.30 
Mag. Tygodnia; 22.30 Wspominamy 
debiuty — z M. Buczkówną — roz­
mawia Wł. Terlecki; 2X40 Muzyka 
na dobranoc.

Wiadomości: 5.39, 6.39, 7.39, 18.30.
23.30.

PROGRAM m: 7.40 Posłuchajmy 
jeszcze raz — mag.; 8.35 Co kto 
lubi; 9 „Z innego strumienia cza­
su” — pow.; 9.10 Na góralską nutę; 
9.30 Gdy się mówi gospodarz do­
mu; 9.50 Solo na dudach; 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 Dyskoteka pod 
gruszą; 12 „Byli świadkami, sły­
szeli” — słuch, dokum.; 12,25 Mu­
zyka z sal konc.; 13.20 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop; 14.30 
Z nowych nagrań; 15 Rep. A. Woj- 
terzanki; 15.20 „Bez zarzutu” nowa 
płyta J. Budaie; 16 „Wybór” — 
słuch.; 16.23 Bacharacha śpiewają; 
16.45 Zapraszamy de Trójki; 19 
Złote lata zespołu Chicago: 19.35 
„Weksel małżeński” — opera; 19.50 
„Z innego strumienia czasu” — 
now.; 20 Jazz piano forte: 20.40 
Strofy dawne. strofv piekne; 21 
Musiea Humana — Niderlandy nie­
znane; 22.08 Stan Getz; 22.15 A. 
Czechow — „SvrMia”: 22.30 Po­
wracający temat ..^abierz. mnie na
ksieżwc”; 23.05 Z 
klubów Jazzowych;
K. Prońko.

warszawskich
23.45 Śjńewa

Wiadomości: 6, 8.30,

PROGRAM IV: 8.05

14. 19.30, 22.

„Niedzielne

© Praca
Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo, ul. 
Starołęcka 165. 64855g

Zatrudnię kobietę — o- 
grodnictwo, tel. 708-97 
Glebowa 19a. 64833g

Dziewiarkę
Zgłoszenia: 
godz. 11—18.

zatrudnię.
tel. 540-88

64I52g

Montera elektroinstalato- 
ra i ucznia przyjmę. 
Adamski, Kossaka 20 tn.
6, po godz. 15. 62213g

Zatrudnię krawcowe i bie 
liźniarki na bardzo dob­
rych warunkach. Zakład 
Krawiecki. Bogusławskie­
go 19A m. 2 w godz. 15— 
17, lub tel. 632-41 po godz.
18. 64426g

Malarzy oraz uczniów 
przyjmę. Findera 24 m. 8,
tel. 656-07.

Przyjmę ucznia
skiego i < 
czeladnika 
Możliwość
Tel. 120-236.

64440g

piekar-
cukierniczego, 
piekarskiego, 
utrzymania.

64441g

Przyjmę do lekkich prac 
siedzących w warsztacie 
ślusarskim kobietę i męż 
czyznę, mogą być renciś­
ci. Poznań, Wyłom 18 
przy Obornickiej, Kaczma
rek, warsztat. 64443g
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ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Jeszcze dziś zapewnisz sobie dalszą naukę w zawodzie

PRZETWÓRSTWO MIĘSA
Nauka trwa dwa lata i umożliwia dalsze kontynuowanie 

nauki w branżowym Zaocznym Technikum.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych Okręgowego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Mięsnego w Poznaniu, ul. Garbary 101/111, tel. 512-81, w. 387
oraz jednostki terenowe

Zakład Produkcyjny 
ul. Wilkońskich 8
Zakład Produkcyjny 
ul. Kilińskiego 33 
Zakład Produkcyjny 
Powst. Chociesz. 29

nr

nr

nr

w Poznaniu,

3

4

w

w

Zakłady Mięsne w Gnieźnie,

Środzie Wlkp.

Grodzisku Wlkp.

ul. Sobieskiego 17

Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp. 
ul. Boh. Stalingradu 2. 2746-K1
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KSP „OŚWIATA”

SZPITALE — SOBOTA: interna, 
chirurgia, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie 
wieża 7; okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; NIEDZIELA: interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mie 
kiewicza 2; okulistyka, neurolo­
gia — ul. Walki Młodych 7.

SOBOTA I NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu oo- 
rady lekarskie, tel 637-35: wvoad 
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — teL 999.

Podstacje: uL Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16, 
tel 722-24; ul Ugory, tel 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel 544-44; Lu­
boń. tel 120-309; Swarzędz. teL 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służbv Zdrowia >-zyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17 39 al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz osycma 
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych tel 522-51. 
czynny w wyżej oodanych godzi­
nach W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

SOBOTA — PROGRAM I: 6. Sy­
gnały dnia: 9 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców: 12.25 
Mozaika polskich mel.; 13 Przebo 
je z małych płyt: 13.25 Nasze lud. 
rytmy; 13.40 Kącik melomana: 14 
Studio „Gama” (ok. gdz. 14.05 Inf. 
tlla kierowców): 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” (ok.

PROGRAM III; 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Z innego strumienia cza­
su” — pow.; 9.10 Kiermasz płyt; 
9.30 Nasz rok 78: 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.30 Kolekcja stan­
dardów „Tico-tico”; 11 „Marzy­
ciel” — pow.; 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą: 12.25 Za kierownicą: . 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 ,Mói 
Żyrardów” — pow.: 14 Lato w 

, filharmonii; 15 Konc. J. Adder- 
leya; 15.30 Kabaret „Piwnica nod 
Baranami”; 16.30 Dawnych wspom­
nień czas; 16.45 Nasz rok 78: 17.05 
Muzyczna poczta UKF: 17.40 Mu­
zyka z filmu „New York. New 
York”: 18.10 Polityka dla wszy­
stkich: 18.25 Konc. jakiego nie 
było; 19 „Odbicia w dźwięku”: 
19.25 Śpiewa A. Rosiewicz: 19.35 
„Weksel małżeński” — opera: 
19.50 „Z innego strumienia czasu” 
— pow.: 20 Baw sie razem z na­
mi: 22.08 Stan Getz: 22.«5 Gdzie 
byłeś Ross?” — słuch.; 22 <5 Poeci 
piosenki radzieckiej; 23.05 Jam 
session w Trójce.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12, 17, 
19.30. 22.

spotkania”; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wielkopolska niedziela; 10 
Muzyka letniego po-ranka; 11 Lek­
cja j. łacińskiego; 11.20 Fonoteka 
folkloru; 11.35 Czy znasz mapę 
świata? 12.05 Mag. muzyki ludo­
wej; 13 Zatrzymać lato; 13.30 Mu­
zyczne „Oscary”: 14.10 Ludzie, 
enoki, obyczaje; 14.40 Muzvka z 
jednej płyty (stereo ogólnp.): 15 
Teatr PR — Studio Stereofoniczne 
„Z biegiem lat, z biegiem dni”: 
IG.05 Mag. „Rozmaitości literackie”; 
17 Program stereof.: Jazz i piosen­
ka: 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 18 Radio-latarnia; 18.30 
„Proces przeciwko tutce wypcha-

Młodą osobę w pracow­
ni drukowania tkanin za 
trudnię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 64379g.

Opiekunka do 1,5-roczne 
go chłopca potrzebna. 
Możliwość odprowadzania 
do domu opiekunki. Po­
żądana starsza osoba. Tel.

w Poznaniu

organizuje z nowym rokiem szkolnym

P. Czai-

674-438. 64396g

Przyjmę uczniów do nau 
ki zawodu. Warsztat sa-

' mochodowy. Poznań, 
Szczepanowskiego 10.

ul.

64469g

Potrzebna pomoc do ma­
łego dziecka. Mazowiec-
ka 7 m. 4. 64481g

2 szewców — obuwie dam 
skie — przyjmę zaraz. 
Wielka 18. 645562

KURSY

0

0

kalejdo-
Wiosna

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55,

nćj krajanym zielem”: 19 
kowski ..Dama nikowa” 
cgólnop.); ?2 Wielkopolski 
skop sport.; 22.19 Praska 
78.

I MA
IĄIYSTAIAIACH

MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE w zawo­
dach metalowych, elektrycznych i budowlanych 
SPAWANIA elektrycznego i gazowego dla po­
czątkujących
STUDIUM MISTRZÓW we wszelkich zawodach

Przyjmę pracownicę do 
pracy w ogrodnictwie. 
Dals, Puszczykówko, ul. 
Marchlewskiego 24. 64580g

Potrzebna brygada lub 
murarz do różnych prac 
budowlanych. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
64581g.

Bufetowa z praktyką po 
dejmie prace u ajenta, 
ewentualnie jako sprze­
dawczyni w handlu. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 64597g.

DIAGNOSTYKI samochodowej 
PALACZY centralnego ogrzewania 
KROJU i SZYCIA

ZAPISY PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA
OŚRODEK SZKOLENIA w Poznaniu przy 
sztornej 2, tel. 542-26, w godzinach 8 do 18, 
do 14.

ul. Kla- 
w soboty 

2552-K1

PROGRAM IV: 7.30 Piosenki 
„Studia Gama”; 8 Gra Orkiestra 
pod dyr. J. Komana: 8.10 J. 
Haydn: Konc. C-dur na obój i 
ork,; 8.35 Sport — nauka — tech­
nika; 9 Lato z Radiem; 11.40 Hi­
storia opery na płytach ..Sera­
fini”; 12.05 Czas dobrych gosuoda 
rzy; 12,25 Giełda płyt; 13 Śpiewa 
A. Majewska; 13.15 Tańce Hiszpa 
nii; 13.30 Z dala od utartych szła 
ków — „Wleń”; 13.50 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie); 
15.05 Teatr PR — Studio klasycz­
ne M. Ćwiklińska: 16.05 Kodeks i 
kierowca — Uwaga! Zwężenie dro 
gi; 16.25 Gra Z. Namysłowski: 
16.30 Niepokoje dzieciństwa: 16.10 
Poznań literacki — fel.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Śpiewa Drupi: 17.15 
Rep. dźw. M. Nowakowskiego ot. 
„Entuzjazm ukoronowany”: 17.30 
Z taśmoteki spikera: 17.40 „Słoń­
ce” monodram wg. opow. M. Rad 
gowskiego; 18 „Grająca szafa”; 
18.25 Ziemia, człowiek, wszech­
świat — „Tajniki materiałów: 19 
Czy znasz swoje prawo? — odno- 
wiedzi na listy słuchaczy: 19.15 
Lek. jez. angielskiego: 19.30 Pro­
gram stereofoniczny: 20.29 Trans­
misja z BBC koncertu z okazji 80 
rocznicy śmierci Leosa Janacka: 
21.30 Z dala od utartych szla­
ków- — Miecmierz: 21.50 c. d. kon 
certu: 22.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12, 15, 16, 
22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.18 Moja aud. muzyczna; 9.05 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy; 10.05 
Z teki kompozytorskiej D. Modug- 
no; 10.30 „Bonanza nad Pląsawką” 
— słuch, dla dzieci; 11 Transm. z 
Koszalina międzypaństw. meczu 
bokserskiego Polska — USA oraz 
relacje z meczu piłk. „Lech” — 
„Zagłębie”; 11.30 Studio „Gama”; 
12.45 C. d. transmisji meczu z Ko­
szalina oraz relacje z meczu niłk. 
„Lech” — „Zagłębie”; 1315 Tro­
pami ludzi i pieśni; 14.15 Przeboje 
z filmów; 14.30 ..W Jezioranach”; 15 
15 Konc. życzeń; 16.05 „Z daleka i 
dyskretnie” — słuch.; 16.50 Na róż­
nych instrum.; 17.15 Studio Mło­
dych: 18 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego: 18.05 Różne barwy 
piosenki: 19.15 Przy muzvce o snor- 
cie; 20 Kunc. z gwiazda — Bar­
bara Streisand; 2105 Wróżby z 
gwiazd — ma-.; 32 Lekka muzyka 
na płytach; 23.05 Inter. swtowe; 
23.15 Rewia n^senek; 23.15 Gra Big 
band Buddy Richa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10 12.05, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7 Moskwa z mel. 
i piosenką; 7.35 „Niedzielne spot­
kania”; 12.05 Poranek symf. z na­
grań Ork. Symf. w Minneapolis; 
13 „Zbójcy” — słuch.; 14.35 Graj 
gracyku; 15 „Drzewo jabłoni na 
wiosnę” — słuch.; 15.30 „Dom. ro­
dzinny dom”...; 16 Koncert chopi­
nowski; 16.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 18 Nowości Polskich 
Nagrań; 18 35 Fel. publ. międzyna­
rodowej: 18.45 Kabarecik reklamo- 
wv; 19 R“cital zespołu ..Skaldo­
wie”; 19.20 Studio Młodych; 20

W poniedziałki 1 dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA 1 RZE-
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
nieczynne.

są

Pracownikatcęi do malo­
wania maskotek zatrud­
nię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dlą 64605g.

Murarza, pomocnika i ucz 
nia przyjmę. Tel. 222-405

WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY 

Federacji SZMP w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 16/18, tel. 524-49 

oraz POZNAŃSKIE ZAKŁADY OBUWIA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
279 — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — soboty, dni przedświą­
teczne — zamknięte: „Wielkopol­
skie pamiątki po generale Janie 
Henryku Dąbrowskim” — g. 10— 
15. środy 1 piątki — g. 12—18. 
13. VIII. — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI-
CZEGO (St. Rynek g. 10-
18. niedz. i św. — g. 10—16; wysta 
wa „Powstanie w Serbii — 1941 
r. w twórczości artystycznej”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 43) — g. 9—15.
niedz. 1 św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce­
go: Galeria Malarstwa Polskiego —
Wystawa „Kolor malarstwie
polskim” — g. 9—18, niedz. i św 
— g 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Swierczew
skiego) w sierpniu nieczynne.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wystawa
„Dogonowie i inni” wt.
piątki 
1?—18.

g. 9—15, pon. śr.
niedz. 1 św.

sob. i dni przedśw. 
VIII. — zamknięte.

— g. 
oraz

czw.. 
— g

10—15.
14—19.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (śmiełów k Jarocina) — g 
10—16.

MUZFUM W GOŁUCHOWIE —
g. 10—16.

MUZEUM 
niawa) — g.

MUZEUM 
9--14. sob g.

ROLNICTWA 
9—18.
W KÓRNIKU 
9—13.

(Szre-

g-

MUZEUM W ROGALINIE — g
10—16. niedz. do

WYZWOLENIA 
(Na Cytadeli) — 
św. — g. 10—16.

18, 
M. POZNANIA

g. 9—17, niedz. 1

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 9— 
18.

MUZEUM WIELKOPOI.SK IEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy 
kowo) — g. 10—15.

MUZEUM — PRACOWNIA AR­
KA DEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówko) — g. 10—13.

MUZEUM LITERACKIE HENRY 
KA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
84) — g. 11—15. W sierpniu nie­
czynne.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW (na Lednicy) — g. 8—19.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w Uzarzewie 
(Szlak Piastowski) — g. 9—17.

BWA („Arsenał”) — (St. Rynek)
Malarstwo Jan . Piasecki

(1905—1973) (do 22. VIII.) i Malar­
stwo Stefana Derbicha (do 24. 
VIII.) — g. 11—18, niedz. i św. — 
g. 10—15.

godz. 17—19, 64640g
w P O Z n a n i u
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Przyjmę panie do prac na 
szydełku i drutach — wy 
roby dziecięce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 64646g.

Potrzebne krawcowe oraz 
pracownice do szklarni. 
Fabryczna 2 — Pracow­
nia. 64648g

Blacharzy, dekarzy przyj 
rnę, wysokie zarobki. Tel.
733-24. 64655g

Zatrudnię kobietę, męż­
czyznę w ogrodnictwie. 
Poznań - Psarskde, Ko­
szalińska 42. 64658g

Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. K. Kos 
trzewski, Januszewice 29. 
64-350 Granowo k. Gro­
dziska. 64677g

Pani do 5-miesięcznego 
dziecka potrzebna. Tel 
628-15 po godz. 16. 64717g

Przyjmę ucznia tapicer- 
skiego. Poznań, Dzierżyń­
skiego 267. 64718g

Przyjmę uczni. Lakiernia 
samochodowa. Szczepa­
nowskiego 12, Jeżyce.

64735g

Potrzebny uczeń do cu­
kierni. Poznań, Skibowa
18. tel. 714-42. 64736g

Potrzebny palacz do 
ogrodnictwa. Baranowo. 
Rolna 13. 64767g

Ślusarza do produkcji pie 
cy zatrudnię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
64777g

Przyjmę malarzy. Poznań, 
ul. Zacisze la m. 2, godz. 
15—18 64786g

Przyjmę do pracy monte 
ra instalacji c.o., wod.- 
kan., gaz, pomocnika 
montera, spawacza gazo­
wego i elektrycznego z 
uprawnieniami. Zgłosze­
nia w godz. 15—18. Zakład 
Instalacji, Poznań, ui Sci
nawska 26.

@ Kupno
64791 g

Wiertarkę stołową kupię.
Poznań, ul. Kolejowa 37.
warsztat. 64399g

Betoniarkę na kołach gu 
mowych 250 lub 400 litrów, 
tylko w bardzo dobrym 
stanie kupię zaraz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 64615g.

Kupię butlę na gaz pro­
pan - butan. Tel. 403-25.

64766g

OGŁASZAJĄ ZAPISY
dziewcząt

do 2-letniego Ochotniczego Hufca Pracy 
dla młodzieży dochodzącej.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— dobry stan zdrowia,
— wykształcenie 5—7 klas szkoły podstawowej (nauka 

w podstawowym studium zawodowym),
— wykształcenie 8 klas szkoły podstawowej (nauka w za­

sadniczej szkole zawodowej),
— wiek kandydatek 16 — 18 lat.

W trakcie 2-lethiego pobytu w hufcu junaczki nie posia­
dające podstawowego wykształcenia uzupełnią je oraz od­
będą przyuczenie do zawodu obuwnik.

Junaczki posiadające wykształcenie podstawowe 
ją w trakcie nauki w zasadniczej szkole zawodowej 
ne kwalifikacje w zawodzie obuwnik.

Za pracę w trakcie praktycznej nauki zawodu — 
ki otrzymują wynagrodzenie.

uzyska- 
— peł-

junaez-

Szczegółowych informacji udziela oraz skierowania do 
hufca wydaje Wojewódzka Komenda OHP w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 16/18, IX piętro, pokój 971 lub 970.

2754-K1

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE „POLFA”

PRZYJMUJĄ DZIEWCZĘTA
. po ukończeniu 8-klasowej szkoły podstawowej 

na naukę zawodu o specjalności

STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

Praktyczna nauka zawodu w zakładzie, oraz te­
oretyczna w Zasadniczej Szkole Chemicznej trwa 
3 lata.

Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje zgło­
szenia Dział d/s Pracowniczych — Poznań, ul. Grun­
waldzka 189, pokój 3, tel. 679-001, wewn. 203.

2750-K1
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Pracownicy poszukiwani
POMOC KUCHENNĄ

p r z y j m i e zaraz:
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe.

Zgłoszenia: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 p. 16.
64-B

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „ZINSTAL” 
Odcinek Robót nr 6 w Lesznie zatrudni 
n/w pracowników:

— SPAWACZY gazowych
— SPAWACZY elektrycznych
— MONTERÓW inst. wod.-kan„ c.o.
Przedsiębiorstwo prowadzi roboty na budo­

wach woj. leszczyńskiego, zielonogórskiego, 
legnickiego, kaliskiego, — budowach rządo-
wych; m. in. Fabryka Domów Głogów,
oczyszczalnia ścieków i ujęcie wody dla m. 
Gostynia oraz roboty eksportowe.

Zakład prowadzi kursy spawania specjali­
stycznego.

Szczegółowe informacje w siedzibie Odcin­
ka Robót — Leszno ul. Zacisze 10, tel. 79-39.

1788-K2
Krzaki róż „Sonia” '000 
sztuk kupię. Tel. 67-21-09
po godz. 19. 64933g

Pracownice do produkcji 
art. spożywczych potrzeb 
ne Poznań, Obornicka 
163. 64843g

© Sprzedaż

Kupię walec do blachy 
szerokość od 1,5 m gru­
bość zwijania 4 mm oraz 
prasę minimum 60 ton 
Jarocin, ul. Węglowa 2.

Brązowy błam karakuło 
wy. Os. Powstań Narodo­
wych 35 m. 27, godz. 15

Castrol, 
4 m. 9.

Marii Magdaleny
64851g

Silnik do motorowki
„Wicher — M” sprzedam.
tei. 467-03. 64890g

tel. 22-64. 64821g
—19. 64557g

Kupię prasę mimośrodo- 
wą 40 — 80 t, frezarkę um 
wersalną i szlifierkę do 
płaszczyzn. Tel. 676-329.

64679g

Przyczepę campingową 
belgijską sprzedam. Po­
znań, Chodzieska 17.

64492g

Ławkę ogrodową kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 64683g.

Sadzonki goździków z ma 
tecznika holenderskiego 
okazyjnie sprzedam. Tel.
120-047. 64967g

WSK 175 sprzedam. Tel.
585-76. 64897g

ZAKŁAD 
ENERGETYCZNY

UNIEWAŻNIA 
zagubioną 

FLOMBOWNICĘ
nr 905 ZEP.

Jednocześnie ostrzega 
się przed jej używa-
niem. 2793-KI

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328. Wągrowiec, tel. 
20-494, od godz. 14. 1089p

Sprzedam ciągniki Ursus 
C-4011. C-28. Zaparcin 11.
gmina Stęszew. 64575g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 64582g.

Sprzedani ule wielkopol­
skie pszczołami 6
sztuk oraz miodarkę. ul. 
Śmiełowska 6 m. 2, 6(M14
Poznań. 64842g

Kożuch damski nowy. 
Chełmińska 12 m. 7, 
godz. 16—19/ 64826g

Samochody
Sprzedam Fiata 125p 1300 
w dobrym stanie. Wągro­
wiec, tel. 202-73. 64350gOdsprzedam terakotę,

grzejniki stalowe. Ul. Pio 
nierska 14, Lura. 64596g Pilnie sprzedam Fiata 5C0 

rocznik 1939 po kapital­
nym remoncie. Kościan, 
Gostyńska 68, 64435g

Sprzedam błam karaku­
łowy i zegarek na płyn­
nych kryształach. Śląska 
2a. 6461 Jg Sprzedam samochód , cię­

żarowy skrzyniowy, ' wy­
wrotkę Diesel. Minikowo, 
ul. Ożarowska 12 po godz. 
17. 64443g

Fiata 125p rocznik 1973, 
sprzedam. Tel. 611-48.

64461g

Sprzedam cebulki żonki­
li. Wojciechowska, Bło- 
ciszewo. tel. Śrem 19-27. 
w godz. 8—14. 6463Ig

Sprzedani obraz Wojcie­
cha Kossaka. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
64632g. Sprzedani Wartburga 1000, 

stan dobry, Tel. 78-08-67. 
po godz. 16. 64549gSprzedani nową betoniar 

kę 100 i„ 220 V. Tel. 737-55. 
64647g Syrenę 105, rocznik 1972 

oraz Syrenę 103 tanio 
sprzedam. Poznań. Szysz 
kowskiego 9 m. 5. 64571g

Sprzedam Warszawę 223. 
Wiorzeja 22, gmina Dusz 
niki. 64‘500g

Sprzedam maszyny ciąg­
nikowe: snopoWiązałkę,
kopaczkę do. ziemniaków, 
rozrzutnik obornika oraz 
przyczepę. Jan Ważbiński, 
Trzek, poczta Kleszcze­
wo. 64659g

Sprzedam stół Ludwik — 
Filip i fisharmonie. Tel. 
747-05 od godz. 16 . 64657g

Sadzonki chryzantem wdel 
kokwiat owych sprzedam. 
Ogrodnictwo. Poznań — 
Szczepankowo, ul. Roślin 
na 6 64662g

Nysę 501 po remoncie 
sprzedam. 64-310 Lwówek. 
Rynek 11. 64619g

Fiat 131 S „Mirafiori” 
sprzedam. Teł. 20-24-21.

64639g

Yolkswagena pilnie sprzc 
dam. Tel. 673-195. 04686g

Cebulki pieknej frezji do 
wsadzenia pod folie ogrze 
wane i szklarnie sprze­
dam Przeźmierowo ul 
Rynkowa 76. 64721g

Sprzedam maszynę do szy 
cia wieloczynnościowa. 
Tel. 586-98. 6472Sa

Nysę Tocos 521 sprzedam. 
Ul. Swoboda 44 m. 2.

64692g

Mercedesa 240D, kask ae­
rodynamiczny sprzedam 
Rutkowskiego 39a m 12. 

64693g

Trabanta combi sprze­
dam Tel. 425-03. 64701g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Tel. 67-14-92 
do godz. 15. 64711g

Sprzedam kombajn Vistu 
la. Paweł Waligóra. Śród 
ka k/Kórnika. 6473<lg

Sprzedam większą ilość 
pustaków. Puszczykowo, 
ul Sobieskiego 29 . 64732g Sprzedam Fiata 132, stan 

dobry. Poznań, ul. Pi- 
licka 1. 64719g

Syrenę fabrycznie nową 
sprzedam. Tel. 612-84.

64722g

Sprzedam przyczepę nis­
ką. Adam Michalski. Ru 
mianek. Poznańska 7. gm 
Tarnowo Podgórne. 64740g

Sprzedam midelki minia­
turowe rodowodowe. Tel. 
320-568. , 64742g

Syrenę R-20 okazyjnie 
sprzedam, tel. 708-97. Gle 
bowa 19a. 64834 g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 64751g.

Sprzedam Fiata 125p 1500 
rocznik 1977. Tel. 507-56.

64739g

Sprzedam większą ilość 
cebulek frezji. Ogrodnic­
two. A. Waliński, Suchy 
Las, ul. Obornicka 12 

64774g

Skodę 100 SL sprzedam. 
Nowotomyska 7 m. 5. 

61778g

Zastawę 750 sprzedam.
Tel. 20-58-49. 64783g

Fiata 1300 z 1973 roku stan 
dobry sprzedam. Cybul­
skiego 2 przy Hetmań­
skiej. Oglądać w niedzie­
lę. 64790g

Łódź pontonową sprze­
dam. Tel. 20-58-49. 64784g

Skórki norek sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 64799g.

Audi 60 rok 1969, zamie­
nię na nowego Fiata 126p.
Ofcrty Grun-
waldzka 19, dla 64765g.

Morris 1300, rocznik 1 
okazyjnie sprzedam, 
mii Czerwonej 11 m.

1973,

29.

Volkswagena 1300, rocz­
nik 1971 sprzedam lub za 
mienie na Fiata I26p 
lei. 658-56. 64808g

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Franciszek Kac­
przak. Zalesie. 62-512 
Brzeźno, woj. Konin.

64840e

Fiata 126p fabrycznie no­
wego sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 64991g.

@ Lokale

Poszukuję
rok. 
góry.

Może
Oferty

M-3, M-4 na 
być płatne z

„Prasa".
Grunwaldzka 19 dla 64238g

Poszukuję kawalerki. Ofer 
Vy „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 64366g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu. 
* sierpnia 1978 r zmarł nagle, nasz długoletni, 
zasłużony i ceniony pracownik, działacz związ­
kowy i zawsze życzliwy kolega

Dnia 9 sierpnia 1978 r. 
cownik

zmarł nasz, były pra-

STANISŁAW HAREMZA
FELIKS JURGA

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 30-lecia PRL. Odznaką 400-lecia Poczty 
Polskiej, Honorową Odznaką Miasta Poznania, 
Srebrną Odznaka Zasłużony Pracownik Łącz­
ności, Złotą Odznaka ZZM. Honorowa Odznaką 

Za Zasługi dla ZZPL. Odznaką Zasłużony 
dla WZT „Teletra”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia 1978 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy żalu i współczucia Rodzinie Zmarłe- 
;o składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, KZ — PZPR 
i współpracownicy

WZT „Tęlkom - Teletra” w Poznaniu

2843-K3

Dnia 10 sierpnia 1978 r. zmarła nasza ukocha­
na mama, 'eśeiowa i babcia, śp.

MAŁGORZATA PACZKOWSKA
z domu Stróżyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go-
dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

R O DŻINA

64992g

Pogrzeb odbędzie się w 
nia 1978 r. o godzinie 15 
bikowie.

sobotę, d-nia 12 sierp- 
na cmentarzu w 2a-

Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia skła­
dają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, 
Kolo Emerytów 

Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Sprzętowego Budownictwa w Poznaniu

2841-K3

Dnia 10 sierpnia 1978 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i brat

STANISŁAW KARALUS
mistrz kowalsko - .ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążona

Kórnik, Pocztowa 4.

żona z rodziną

64977g

W dniu 10 sierpnia 1978 r. zakończył swe pra-

-ł- Dnia 
' w 55 
teść, śp.

9 siernnia 1978 roku zmarł nagle, 
roku życia, nasz drogi mąż, ojciec,

cowite życie, mój drogi 
ciec, teść, dziadek, brat, 
żywszy lat 69

mąż, nasz kochany oj- 
szwagier, wujek, przc-

Pogrzeb

FELIKS JURGA
odbędzie się w poniedziałek, dnia

14 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi

Ul. Ratajczaka 48B m. 16. 2835-U3

WACŁAW7 PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 bm. o go­

dzinie 16 w Murowanej Goślinie.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
64993g

4 Dnia 
zasnął 

i dziadek

10 sierpnia 1978 r. w 65 roku życia, 
w Bogu, nasz najdroższy ojciec, teść

. Dnia 10 sierpnia 1978 r. zakończyła swój ora- 
T cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
w wiekti 91 lat, nasza najukochańsza mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

AGNIESZKA KARNABAL

dżinie 16

JÓZEF SIEDLARZ
odbędzie się w niedzielę, 13 bm. o go- 
na cmentarzu w Pobiedziskach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
W smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 86 m. 5. 2838-U3
Pobiedziska, ul. K. Odnowiciela 22. 65002g

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 64522g.

Małżeństwo poszukuje po 
koju lub kawalerki tel. 
613-13 godz. 15—17.

64866g

Poszukuję kawalerki lub 
M-2. Płatne miesięcznie 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 64554g.

Mieszkanie 
komfortowe 
cia. Płatne 
Oferty „Pr

3-pokojowc 
do wynaję- 

rok z góry, 
asa”. Grun-

waldz.ka 19. dla 64576g.

Student poszukuje poko­
ju, najchętniej Winogra­
dy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 64577g.

Lokalu ca 40 m2 na war­
sztat Poznaniu kub oko­
licy poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 64533g.

Przyjmę panienki na po­
koje. Obornicka 292. 64591g

Zamienię mieszkanie M-6 
Os. Rusa, na dwa miesz­
kania mniejsze. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 64638g.

Zamienię 4 pokoje na 3 
lub 2 z c.o., lub z pieca­
mi. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 64687g.

Pracujący i studiujący po 
szukuje pokoju z wygo­
dami. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 64689g.

s
s

Poznańskie Przedsiębiorstwo Informatyki 
Przemysłu Budowlanego „ETOB ’

ZAWIADAMIA, 
z dniem 18 sierpnia 1978 roku, nastąpi 

zmiana dotychczasowych numerów telefonicznych
675
673

9

631
267

§

NOWY NUMER CENTRALI TELEFONICZNEJ

67 52 41
2770-K1

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU
ZBOŻOWO MŁYNARSKIEGO „PZZ

w Poznaniu

zatrudni natychmiast do pracy w okresie kam­
panii skupu zbóż i rzepaku i

PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH

do pracy związanej z przyjmowaniem, konserwacją 
i zagospodarowaniem zbóż i rzepaku w Elewatorach 
i Spichrzach na terenie woj. poznańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych tel. 510-11 oraz Kierownicy 
poszczególnych Elewatorów lub Spichrzy na terenie 
woj. poznańskiego.

2787-K1

Mlcde małżeństwo poszu 
kuje pokoju na dobrycn 
warunkach, najchętniej w
okolicach Srnochowic
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 64723g.

Od 1 września wynajmę 
pokój uczniom. Ratajczak, 
Poznań, Starołęcka 60 
m. 7. 64620g

Kupię mieszkanie
nościowe starym

włas- 
i bu-

@ Nieruchomości

Kupię działkę zagospoda­
rowaną 1000 — 3000 m2 do 
40 km od Poznania, przy 
łosie ewentualnie z małym 
domkiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
64604g.

downictwie. Tel. 674-673.
64762g

Kupię, wydzierżawię po­
mieszczenie w centrum, 
może byc na I piętrze na 
usługi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 64781g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego. Stanisław Kę 
dziora. Luboń 4, ul. 
Mokra 4, po godz. 16.

64346g

Działkę 0,5 ha kupię. Tel.
221-640. 64773g

Małżeństwo poszukuje
mieszkania. Tel. 20-24-44.

64754g

Sprzedam działkę budów 
laną o pow. 501 m* w Lesz 
nie. Wiadomość: Kościan, 
ul. Moniuszki 17, I piętro. 

64422g

Kupię działkę budowla­
ną w Puszczykowie, mo­
że być domek gospodar­
czy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 64782g.

Chodzież dom wolny

u- Dnia 11 sierpnia 1973 r. zmarła przeżywszy 
I lat 76, nasza najdroższa matka, babcia, bra­

towa i ciocia, śp.

JÓZEFA WRÓBLEWSKA 
z domu Stefańska 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 sierpnia br. o godz. 14 na cmentarzu para­
fialnym przy ul. Lutyckiej.

W głębokim' smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Litewska 19

Dnia 11 sierpnia 1978
krótkich - i

zasnął w Bogu po
ciężkich cierpieniach, przeżywszy

lat 46, mój najdroższy i niezapomniany 
ukochany i najtroskliwszy tatuś, brat, 
gier, wujek i kuzyn, śp.

ZBIGNIEW7 LISZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 bm.

mąż, 
szwa-

o go-
dżinie 17 na cmentarzu komunalnym we Wrześ­
ni Msza1 św. zostanie odprawiona w poniedzia­
łek 14 bm. o godz. 8.30 w kościele farnym we 
Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synkiem i rodziną
Września, ul. Obrońców Stalingradu 6 m. 4.

65047g

tW dniu 9 sierpnia 1978 r. zasnął w Panu, 
mój najdroższy mąż, brat, szwagier i wu­

jek, przeżywszy lat 71. śp.

WŁADYSŁAW KALEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamia strapiona

Ul. Gorczyńska 15 65003g

dogodnie położony sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 64437g.

Kupię działkę 1400 — 2000 
m! w Śremie lub najbliż­
szej okolicy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
64438g.

Kupię działkę do 0.5 ha w
Tarnowie Podgórnym.
Oferty „Prasa". Grt 
waldzka 19, dla 64389g.

Działkę budowlaną 600 
m« kupię. Tel. 67-38-14.

64499g

Sprzedam dom 5 pokojów, 
dwa garaże, blisko tram­
waju. Dębiec, ul. Czerem
chowa 11. 64560g

Kupię domek jednorodzin 
ny wolnostojący w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 64563g.

Sorzedam dom jednoro­
dzinny. Przeźmierowo, 
ul. Południowa 2. 64565g

Sprzedam willę nowoczes 
na. komfortową 6 pokoi 
z kuchnia z wszelkimi wy 
godami. Poznań - Bara­
nowo, ul. Wiosenna 47

64593g

Kupię parcelę nod wolną 
zabudowę w Smochowi- 
cach lub Przeźmierowie. 
Tel. 466-94 lub oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
64772g.

Sprzedam ogrodnictwo 0,5 
ha ziemi. 1000 m- pod fo~
lia ogrzewane.
k'Poznania, ul. Poznań­
ska 50. 64599g

4- W dniu 10 
• szlachetne

tDnia 9 sierpnia 1978 roku, zginął śmiercią 
tragiczną w 16 wiośnie życia, nasz jedyny 

najdroższy syn, wnuczek, siostrzeniec, brata­
nek i kuzyn, śp.

MACIEJ KIENIEWICZ
Pogrzeb' odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­

dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku

RODZINA

Autokar sprzed domu ul. Staszica 19 m. 10.
2837-U3

Kupię działkę budowla­
ną do 3000 m’ z domkiem 
gospodarczym lub bez w 
obrębie Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 64819g.

e Różne
Zamienię Fiata' 126p, nor 
wego na lokal hąpdlowyK, 
Oferty „Prasa” Grunwa! 
dzka 19 dla 64854g.

Poszukuję odbiorców po­
midorów, kupię torf w 
balotach, workach. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 64880g.

Posiadam gotówkę — sza 
kam wspólnika z unikal­
nymi pomysłami, parenta. 
mi. Znajomość angiel­
skiego pożądana, lecz nie 
konieczna. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
642.?0g.

Telewizory naprawiam na 
tychmiast — Grunwald, 
Jeżyce. Tel. 67-13-94 po 
siedemnastej Plank.

64148g

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy­
padaniu włosów, regeneru 
je włosy zniszczone. Lis- 
towska. Gabinet Kosme- 
tvczny w Poznaniu, tel. 
209-530. 64417g

Uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową. Tel. 41-17-64,
Wiciak. 64495g

Układam fliski.
Zwycięstwa 23

Osledle
m. 21

godz. 19—20, Olejnik.
64618g

Przyjmę akwizytors!wo w 
branżv odzieżowej, ofer­
ty . Prasa”. Grunwaldzka 

19. dla 64727g.

sierpnia 1978 r„ przestało bić, 
i pełne poświęcenia

serce, mojej najdroższej żony, naszej 
chańszej mamusi, teściowej i babci, 
czonej Olejami św„ śp. v

dobroci

namasz-

JANINY PRZYBYŁ 
z domu Swirog 
przeżyła lat 67

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 14 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencjT.

Ul Sezanieckiej 2a m. 8. 65030g

Dnia 10 sierpnia 1978 r. zmarł po długiej cho­
robie, przeżywszy 73 lata, mój ukochany mąż. 
nasz nieodżałowany ojciec i teść, niezapom­
niany dziadek — drogiej nam pamięcitDnia 9 sieronia 1978 roku, 

77 lat,
zmarł w wieku 

i dzta-iPrzy­Duchowieństwu. Sąsiadom, Krewnym, 
Znajomym, którzy okazali 
nomocy i wzięli udział w 

złożone wieńce i wiązanki

jaciołom, 
żo serca 
oraz za

nam du- 
pogrzebie 
kwiatów

dek, śp.
dasz drogi mąż, ojciec, teść W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 

męża, śp.

na grobie, śp. IGNACY STOIŃSKI

ul.

HELENY HERZOG
staropolskie Bóg Zapiać

składa
RODZI

Nizinna 8. 64349g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia
o godz. 12 na cmentarzu na Miłóstowie.

12 bm.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synami i rodzina

Ul. fe. Engla 13 m. 14. 2836-U3

JANA JACKOWSKIEGO
księgarza — wydawcy

zostanie odprawiona Msza 
18 sierpnia br. o godz. 16 w 
minikanów w Poznaniu

święta w piątek 
kościele OO. Do-

ŻONA
64691g

STANISŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie na cmenla-. 

rzu św. Krzyża, w dniu 13 sierpnia o godz. 14.

o czym zawiadamia pogrążona w żałobie

Gniezno, Poznań, Zielona Góra. 2844-K3
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KRZYŻÓWKA NR 29

Poziomo: 1 — miasto na tra­
sie Oran Tiaret. (Algieria), 
5 — wełniana tkanina dekora­
cyjna. 8 — damski szal z piór, 
9 — rodzaj uroczystego wier­
sza lirycznego, 10 — robotnik 
zatrudniony przy nitowaniu, 
11 — miejsce dla niegrzecz­
nych dzieci, 12 — pisarz biało­
ruski (właśc. nazwisko Atra- 
chowicz), 16 — w średniowie­
czu, jedno z największych 
miast Flandrii, 17 — pcd War­
szawą, 19 — ubytek, obniżka, 
22 — rodzaj żywicy, 25 — osie 
dle mieszkaniowe pod Milanem, 
27 — do mycia. 28 — rzeźbiarz, 
włoski (statua Innocentego X), 
32 — duchowny w kościele
greckokatolickim, 33 — pojazd 
na śnieg. 34 — z Tiraną, 35 — 
atom mający ładunek elektrycz 
ny dodatni lub ujemny, 36 — 
ograniczone odżywianie, 37 — 
miasto portowe niedaleko Mon 
te Sparagio.

Pionowo: 1 — japoński, ja- 
wajski lub czubaty, 2 — jeż­
dżenie saniami, 3 — ród wło­
skich lutników w Cremonie, 4 
— ośrodek administracyjny 
Chakaskiego Obwodu Autono-r 
micznego, 5 — SAM bombar­

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 27

Poziomo: korek, chłopak, rewolta, trawa, telewidz, „Wars”, 
miasto, kreton. lufa, barmanka, córka, proteza. Alabama, kózka.

Pionowo: karat, rywalka, kilowaty, csarda, łotr, piana, klakson, 
Frombork, milicja, tancerz, lampka, farsa, agawa, waga.

W y/yniku losowania nagrody w postaci książek po 100 zł 
otrzymują: Ewa Bazyli. Luboń; Wojciech Borowiak, Czerwonak; 
Stanisław Kaczmarek. Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnią Wysyłkowa.

imag dba
wierszami

KLUB BITYCH MĘŻÓW
Konserwatywni jakoby dżentel 

meni brytyjscy dali ostatnio do­
wód nadążania, a może nawet 
prześcigania współczesności — 
nie wstydząc się coraz bar­
dziej rozszerzającego się zjawi 
ska, że są fizycznie gnębieni 

diera, 6 — neonówka kieszon­
kowa. 7 — lewy dopływ Cisy, 
13 — ryba z rodziny karpiowa- 
tych, 14 — punktu materialne­
go, układu punktów lub roślin 
ny, 15 — wyspa na pn. od 
wysp Marshalla, 18 — bożysz­
cze, 19 — osądzenie przestępcy 
z pominięciem obowiązującej 
drogi postępowania sądowego, 
20 — między adagio a mode- 
rato, 21 — „Ramajana” lub 
„Kalewala”. 23 — ptak z No­
wej Zelandii, 24 — pochodze­
nie, 26 — historyk słowacki, 
autor ,,O początkach madzia­
ryzacji”, 29 — do mycia oses­
ków, 30 — część walki bokser­
skiej, 31 — jezioro w Laponii.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem: „Krzyżów­
ka nr 29” —'czekamy do piąt­
ku, 18 sierpnia. Wśród czytel­
ników, którzy prześlą prawid­
łowe rozwiązanie, rozlosujemy 
3 książki po 100 złotych. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074, kod 
69—959.

przez własne małżonki. Pod Loh 
dynem powstał pierwszy w śwce 
cie Klub Bitych Mężów. Brytyj­
skie czasopisma kobiece kwestio 
nują oryginalność pomysłu pa­
nów, informując, że w Anglii 
działa 70 klubów kobiet, któ­
rych mężowie systematycznie 
„dają im wycisk”.

„WYCISZENI STRAŻNICY"
Strażnicy w brytyjskich więzie 

niach — w trosce o „spokojny 
sen swych podopiecznych" — 
postanowili podczas swych no­
cnych obchodów używać... mięk 
kich pantofli.

Tresor w moim domu in­
stalowali najlepsi spec ja 
liści. Został wbudowany 

w fundament ze zbrojonego 
betonu o grubości metra. Na­
wet dynamitem nie rozwali się 
tego, raczej wyleci w powie­
trze cały dom. Cięcie tlenem 
tez niewiele da, ponieważ tre 
sor otoczony jest podwójnym 
pancerzem stalowym. W po­
mieszczeniach obok zainstalo­
wano aparaturę z gazem usy­
piającym. Kto zechce przez 
nie przejść, padnie bez przy­
tomności. Ponadto pokoje pro 
wadzące do pomieszczenia tre 
sora zabezpieczone są syste­
mem alarmowym — Peter 
Morrison, właściciel magazynu 
jubilerskiego przy Bond Street 
w wytwornej dzielnicy Londy 
n.u — May fair, pochylił się lek 
ko i nalał swoim gościom drin 
ka. Podwójną whisky sir Re- 
ginaldowi Ashleyowi, główne­
mu szefowi Scotland Yardu 
oraz brandy Charlesowi Bri- 
xowi, wydawcy „Sunday Mir- 
ror”. Sobie Morrison nalał so­
ku pomarańczowego.

— Za stare czasy, przyjacie 
Ze — powiedział. — Za wspa­
niały rok 1949, w którym, po­
konaliśmy naszych konkuren­
tów o duńe długości łodzi.

Brix i Ashley unieśli szkła n 
ki.

" — Gdzie podziewa się właś- 
dwie nasz czwarty człowiek z 
tamtych lat, Roy Hunt? — za­
pytał Brix. — O ile wiem, 
chciał zostać scenografem.

— Tak — potwierdził Mor­
rison, a potem poinformował 
swoich gości* o losach ich 
wspólnego kolegi. Nigdy nie 
osiągnął sukcesu, rozdrobnił 
swój talent. Dlatego Morrison 
postanowił odnaleźć go. aby 
Roy pomógł mu przy zaprojek 
towaniu wystawy. — Niestety, 
Roy zanadł się pod ziemię. Dla 
tego muszę poprosić pewnego 
handlarza antykami, aby do­
starczył mi starą broń, amfo- 
\ry i temu podobne rzeczy do 
dekoracji wystawy. Większość 
rzeczy jest już na miejscu, bra 
kuje jeszcze jednej, antycznej 
statuy — zapraszającym ges­
tem Morrison poprowadził 
swych pości do sali wystawo­
wej. Jakbi) mimochodem za­
pytał szefa policji Ashleya. —' 
No, co myślisz o moich środ­
kach bezpieczeństwa? .

— Przerażą każdego rabusia 
— powiedział szef Scotland 
Yardu. — Jestem tego pewien.

— Czy tajemniczego Mister 
X również?

„WODZIREJ" — to film pro­
dukcji polskiej, zrealizowany w

Sir Reginald obruszył się.
— Kto powiedział, że ten fa 

cet rzeczywiście dokonał wszy 
stkich wielkich włamań w o- 
statnim czasie?

Peter Morrison roześmiał się 
tajemniczo, a potem wprowa 
dził gości w szczegóły swego 
fantastycznego planu, który 
miał być chwytem reklamo­
wym. Zwróctł się najpierw do 
Charlesa Brixa.

— Możesz mieć dla swojej 
gazety wspaniałą historię. Na 
pis z wszystko o moim, tresorze 
i jego zawartości, ze szczegó­
łami. Możesz również zacyto­
wać, że powiedziałem: „Mister 
X połamie sobie zęby, jeżeli 
odważy się włamywać do me­
go sejfu”. Co myślisz o tym?

Brix był zachwycony. Zgo­
dził się natychmiast.

Następnie Morrison zwrócił 
się do szefa policji:

— A ty, Reggie, zechcesz wy 
świadczyć mi również przy­
sługę?

—■ Jeżeli leży to w moich 
możliwościach — odpowiedział 
Ashley.

— Na pewno tak. Potrzebu 
ję twego podpisu dla towarzy 
stwa ubezpieczeniowego. Two 
ja opinia o moim systemie za 
bezpieczenia tresora będzie 
obowiązująca.

Morrison wyjął jakieś papie 
ry z kieszeni i podsunął je, 

• wraz ze złotym wiecznym pió­
rem, Ashleyowi.

Ashley rzucił okiem na for­
mularze i podpisał je.

— Jak wysoka będzie suma 
ubezpieczeniowa? — zapytał.

— Półtora miliona funtów — • 
odpowiedział Morrison.

*
Już pierwszy dzień wystawy 

zakończył się ogromnym suk­
cesem. Prawdopodobnie rów­
nież ze względu na artykuł w 
„Sunday Mirror”. Kiedy wie­
czorem wyszli ostatni zwiedza 
jący, Peter Morrison zaprosił 
obu Swych starych przyjaciół 
na drinka do sali kominkowej.

— Czy tresor jest zabezpie­
czony? — zapytał Ashley.

— Nie, czekam jeszcze na 
matkę... — wyjaśnił Morrison.

— A gdzie ona jest?

Zespole Filmowym „X" przez Fe 
liksa Falka (dotychczas miał on 
w dorobku niezbyt udany obraz 
fabułarny „W środku lata") we­
dług jego scenariusza, z dialo­
gami, których współautorem jest 
odtwarzający tutaj główną rolę 
Jerzy Stuhr.

Bohater tej opowieści, Lutek 
Danielak, za wszelką cenę prag 
nie dostać i wykorzystać szan­
sę, jaką konferansjerom w jego

— W operze — odpowiedział 
jubiler. — Opowiadałem wam 
juz o tym handlarzu antyka­
mi. Ma on nadzieję nawiązać, 
dzięki mnie, kilka dobrych zna 
jomości. Przysłał mi zatem po­
za statuą, o której wam mó­
wiłem, bilet do opery. Poszła 
tam właśnie moja matka.

*
Następnego dnia prasa mia­

ła sensację:
„Mister X znów uderzył”, 

„Milionowej wartości łup?”, 
„Jubiler, wy dawca i szef Scot­
land Yardu uśpieni gazem”, 

„Napadnięty jubiler ciężko ran 
ny”.

Kiedy jubiler Peter Morrison 
ocknął się dwa dni później ze 
stanu nieprzytomności, przy je 
go szpitalnym łóżku siedziało 
dwóch panów ze Scotland 
Yardu.

■— Nazywam się Maynham 
— przedstawił się starszy — a 
to jest mój kolega, sierżant 
Webbs.

— Jak długo jestem tu? — 
zapytał Morrison.

— Dwa dni. Lekarze są prze 
konani, że nastąpiło już prze­
silenie — wyjaśnił inspektor 
Maynham.

— Na Boga. Muszę natych­
miast do domu. — Morrison 
chciał zerwać się z łóżka, ale 
z jękiem opadł na poduszki. 
Lekarz wyprosił obu urzędni­
ków z pokoju. W zamyśleniu 
pojechali do magazynu Morri- 
sona.

Matka jubilera wyprowadziła 
ich do sali, gdzie znajdował się 
tresor.

— Kto to jest właściwie ten 
handlarz antykami, który po­
darował pani bilet do opery? 
— zapytał nagle Maynham.

— Stary przyjaciel Petera — 
odpowiedziała. — Właściwie 
chciał zostać scenografem, ale 
potem zmienił zawód. Proszę 
spojrzeć — wskazała ręką na 
ogromną statuę — pożyczył Pe 
terowi na wystawę ten wspa­
niały, stary posąg Apolla.

Maynham obszedł dookoła 
stojącą na cokole figurę i 
rzeki ze znawstwem:

— Ten posąg nie jest auten 
tyczny — klepnął ręką w sta­

mieście może dać wielki bal 
na otwarcie nowego hotelu. Za 
powiedź obecności telewizji, 
stwarzającej może jedyną dla 
estradowców kategorii B okazję 
do pokazania się, przebicia — 
do awansu, rozbudza niepoha­
mowaną ambicję Latka, by za 
wszelką cenę zostać wodzirejem 
tego balu. - Sam wybrał sobie 
drogę do tego celu, nie licząc 
zysków i strat. 

tuę i dodał — a w środku jest 
wydrążony. — Po chwili od­
nalazł mechanizm otwierający 
zamaskowane drzwiczki do 
wnętrza figury. Zamek musiał 
się jednak zaklinować i Mayn­
ham bezskutecznie usiłował 
drzwiczki otworzyć.

1 wtedy stało się. Figura za 
kołysała się, spadła z postu­
mentu i rozbiła się. Obaj męż 
czyżni odskoczyli od niej w 
zdumieniu. W środku figury 
znajdował się jakiś człowiek. 
Był uduszony. Na twarzy no­
sił maskę przeciwgazową. Ca­
łą zrabowaną biżuterię znale­
ziono przy nim.

—• Podwójny Mister X — 
Maynham pokiwał głową, a po 
tern wyjaśnił Webbsowi — 
Morrison i Roy Hunt, ten nie­
doszły scenograf, tworzyli spół 
kę. Tym razem połaszczyli się 
na odszkodowanie z towarzy­
stwa ubezpieczeniowego. Bitu 
terię mogliby potem sprzedać 
za granicą i zarobiliby na tym 
interesie podwójnie — w jego 
głosie zabrzmiało teraz coś w 
rodzaju podziwu. — Morrison 
wyposażył swój tresor w naj­
nowocześniejsze i najpewniej­
sze urządzenia zabezpieczają­
ce, co potwierdził na piśmie 
nasz szef. Ubezpieczenie było 
pewne. Wtedy Morrison zorga­
nizował wystawę. Pod koniec 
wystawy Roy Hunt schował 
się iv statui a Morrison popro 
sił Ashleya i Brixa aby jesz­
cze chwilę zostali. Dwóch zna 
komitych świadków, czyli mu­
rowane alibi. Starsza pani wró 
ciła z opery i jej biżuterię też 
schowano do sejfu. Potem 
Hunt uruchomił w statui gra­
nat z gazem usypiającym. Męż 
czyźni znajdujący się obok, po 
snęli. Hunt wyszedł z figury, 
wyłączył system alarmowy, za 
brał biżuterię i ukrył się zno­
wu. Miał tam wystarczającą 
ilość tlenu na kilka godzin. Po 
tym czasie Morrison miał go 
wypuścić. Ale jubiler tak nie­
szczęśliwie unadł na podłogę, 
że trzeba było odwieźć go do 
szpitala. Hunt nie mógł sam 
wydostać się z figury i udusił 
się...

FELIX CASTOR

Falk pokazuje niemal klini­
czny, brutalny, ostro zarysowa­
ny przypadek robienia kariery. 
Jerzy Stuhr i aktorzy odtwarza­
jący postaci drugiego planu 
uprawdopodobnili wszystkie zda 
rżenia, charaktery, motywacje 
ludzkich postew j działań. Mi­
mo konkretności realiów jest 
to film nie tylko o pochyłoś­
ciach prowincjonalnej „Estra­
dy"... (kos)

rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

się nie interesujesz 
mi...

Malcy na plaży
0
0

0

— Mamo!!!— Popatrz, mamo, jako lodź podwodną 
zrobiłem z tego pana, który tu śpi...

4

4

— Ty masz dobrze, jeszcze
kobieta-

— Strzeż się! Ona ci zaproponuje prze­
chadzkę i niby przypadkiem zawsze idzie 

w stronę budki z lodami.

0
4

— Jak myślisz, czy sezon polowania na kaczki jeszcze 
trwa?


